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Rok XXVIII. 


dziełem komnumisiów. 


Paryż, 7.8. (PAT) W Constantine do- 
szło do krwawych zaburzeń.  Zajścia 


łanej przez agitatorów, którym: zależy 
na poderwaniu  lojalnej współpracy 


wywołał napozór drobny wypadek. W wszystkich elementów A SEE, algier- 


ubiegłą sobotę żołnierz-izraelita, nieja- 
ki Eljasz Kalita, pełniący służbę jako 
krawiec w miejscowym. garnizonie, 
wszedł, będąc pijanym do mieczetu mu- 
żułmańskiego i począł obrzucać obelga- 
mi modlących się tam Arabów. Oburze- 
ni Arabowie rzucili się na Kalitę i moc- 
no go poturbowali, Jednocześnie tłum 
Arabów” wybiegł z meczetu na miasto, 
wzywając mieszkańców do pogromu ży- 
dów. Z wielką szybkością opanowano 
dzielnicę żydowską, gdzie dokonano 
wiełu spustoszeń. O świcie walka usta- 
ła. Żywioły bardziej umiarkowane zwo- 
łały do merostwa wspólną konferencję 
Żydów i Arabów. Zebrani tam. postano- 
wili zaprzestać walki. Delegaci na kon- 
ferencję nie zdołali jej jeszcze opuścić, 
gdy walka między Arabami i Żydami 
rozgorzała na nowo. Arabowie pousta- 


wiali przy bramach miasta posterunki, 


które nikogo do miasta nie wpuszczały. 
We wszystkich dzielnicach atakowano 
Żydów, bijąc ich i niszcząc ich sklepy. 
Żydzi zabarykadowali się w swoich do- 
mach i wówczas Arabowie podpalili kil- 
ka domów żydowskich w centrum mia- 
sta. Gdy Żydzi usiłowali ratować się u- 
cieczką, Arabowie napadali na nich; a- 
takując nożami i pałkami gumowemi. 
Padło również wiele strzałów rewolwe- 
rowych. Wczoraj w południe do Con- 
stantine przybył bataljon  Senegalczy- 
ków oraz liczne oddziały saperów z Al- 
gieru. Dopiero wojsko położyło kres zaj- 
ściom wczoraj około wieczora, 


Paryż, 8.8. (PAT) W związku z roz- 
ruchami antyżydowskiemi, jakie miały 
miejsce w Constantine, udał się do Al- 
gieru przebywający ostatnio w Paryżu 
gubernator Algieru, Carde,  Rozruchy 
przeniosły się z Constantine do Philip- 
peville, dokąd również sprowadzono od- 
działy-Senegalczyków, 


„Le Matin“ donosi, że sytuacja w 
Constantine jest nadal poważna. Na 
głównej arterji miasta, ulicy Nationale, 
podpalono szereg magazynów oraz spłą- 
drowano sklepy żywnościowe. Walka 


„miała charakter niezwykle zacięty. Do 


miasta wezwano straż ogniową z Algie- 
ru, Bone į Batny. Pisma nawołują wła- 
dze do położenia kresu sytuacji, wywo- 


Kierownictwo armii 
bezlitośnie tepi nadużycia. 
Warszawa, 8. 8. (tel. wł.) Sądy woj- 


skowe wyznaczyły już terminy rozpraw 
o nadużycia w pułkach, które były 


przedmiotem długotrwałego śledztwa. 
W dniu 21 bm, sąd warszawski rozpa- 
trywać będzie sprawę nadużyć w 18 pp. 
Na ławie oskarżonych zasiądzie 7 osób 


"z por. Moliną, płatnikiem pułku na cze- 


le. Wysokość nadużyć w tym pułku się- 
ga 100.000 zł. W dniu 29 bm, sąd rozpa- 
trywać będzie sprawę nadużyć w 2% pp. 
Ławę oskarżonych zajmą dwaj oficero- 


wie i trzej podoficerowie. 


W pierwszej połowie września roz- 
patrywana będzie sprawa nadużyć w 21 
p. p. Za defraudację pieniędzy pułko- 
wych pociągnięty został do odpowie- 
dzialności kasjer pułku por. Głowacki. (r). 


skiej. 
Niektóre dzienniki uważaja. że roz- 
ruchy: wykorzystali agitatorzy komuni- 


styczni, -usiłujący -nadać wydarzeniom 
charakter powstania. 

„Według urzędowych danych: pod- 
czas zajść utraciło życie 45 osób, w tej 
liczbie':22 izraelitów, Władze: arosztowa- 
jii około 40 osób. 


Położenie w Wiedniu. 


Spokój.w Wiedniu wprawdzie jest przywrócony, ale na ulicach patrolują wciąż jeszcze 
silne grupy policji. 


)statnia droga 


Polityczna podróż Litwinowa. 


Moskwa, 8. 8. (PAT) Komisarz Litwi- 
now w najbliższym czasie uda się w 
dłuższą podróż zagranicę. Podróży tej 
miarodajne koła dyplomatyczne przypi- 
sują doniosłe znaczenie polityczne. We- 
dług pogłosek, krążących w tych ko- 
łąch, komisarz Litwinow odwiedzi w 
charakterze nieoficjalnym Niemcy, 
Francję i Włochy. Przedmiotem rozmów. 
Litwinowa ma: być projekt Locarna 
Wschodniego oraz stosunek Włoch do 
sprawy ewentualnego przystąpienia Z. 
S. R. R. do Ligi Narodów, 


Papen posłem Rzeszy w Austrji. 


Wiedeń, 8. 8. (PAT). Na wieczornem 
posiedzeniu rada ministrów powzięła 
decyzję o udzieleniu agrement v. Pa- 
penowi, jako posłowi Rzeszy w Austrji. 


Zamachowcy austrjaccy żegnają 


| świat okrzykiem na cześć Hitlera" 


Wiedeń, 8, 8. (PAT) W dniu dzisiej- 
szym sądy specjalne wydały dwa wyro- 
ki śmierci na uczestników ostatnich 
zajść w Wiedniu. Na śmierć został ska- 
zany żołnierz Feike, który brał udział 
w zamachu na urząd kanclerski. Wyrok 
został wykonany w trzy godziny po je- 
go ogłoszeniu. Feike, stojąc pod szubie- 
nicą, wzniósł okrzyk „Heil Hitler". Na 
śmierć skazany został również jeden z 
uczestników zamachu w Klagenfurcie. 
Prezydent związkowy skorzystał z pra- 
wa łaski i zamienił mu karę śmierci 


| na 15 lat ciężkiego więzienia, 


Strajk włoski górników | 
polskich we Francji. 


Paryż, 8. 8. (PAT) Dzienniki donoszą, 
że robotnicy polscy, pracujący w kopal- 
niach Benthune pod Lens ogłosili strajk 
włoski na znak protestu przeciwko wy- 
dałaniu z pracy Polaków. Około 200 gór- 
ników pozostało pod ziemią i wstrzyma- 
ło pracę w kopalni, Strajkujący oświad- 
czyli, że nie wyjdą na powierzchnię i 


„| nie przystąpią do pracy, dopóki nie bę-- 


dą ich żądania uwzględnione, Dyrekcja 
weszła w rokowania ze strajkującymi. 
Również wielu górników Francuzów 
pozostaje pod ziemią z robotnikami pol- 
skimi, solidaryzując się z ich akcją. 
t 


Woisko niemieckie towarzyszyło swemu wodzowi. j 


Olsztynek, 8. 8. (Tel. wł.). Obchód ża- | dzów. Dziedziniec pomnika narodowe- 


łobny, zżarządzony w związku z pogrze- 
bem prezydenta Hindenburga. przez 
rząd Rzeszy, rozwija się ściśle wedle o0- 
kreślonego zgóry programu. W nie- 
dzielę wieczorem około godz. 9-ej wy- 
niesiono trumnę z zwłokami Hinden- 
burga przed portal zamku w Neudeck, 
poczem poczty sztandarowe różnych 
pułków przedefilowały przed zwłokami. 
Po manifestacji wojskowej trumnę zło- 
żono na lawecie armatniej. Na czele 
konduktu żałobnego kroczyli oficerowie, 
którzy na jedwabnych poduszkach nie- 
śli ordery zmarłego feldmarszałka. Po. 
przebyciu mniejwięcej jednego kilo- 
metra, zwłoki przejęły oddziały. zmoto- 
ryzowane i przewiozły je pod pomnik w 
Tanneabergu. Wszystkie szosy, prowa- 
dzące do tej miejscowości, są zapełnione 
oddziałami szturmowców i Reichswehry. 

Trumnę. z zwłokami prezydenta Hin- 
denburga złożono w: t. zw. baszcie wo- 


go zamieniono w olbrzymią trybunę. 
W Olsztynku pełno jest korespon- 
dentów pism zagranicznych. 


Wbrew pierwotnym przewidywaniom, 
opartym na znanem życzeniu zmarłego 
prezydenta, zwłoki Hindenburga nie 
spoczną w Neudeck, ale w Tannenbergu. 


Pogrzeb prezydenta Hindenburga 


Po przemówieniu kanclerza przy 
dźwiękach pieśni „Horst Wessel“ 8 ofi- 
cerów wzięło trumnę na ramiona i po- 


niosło ją' do wieży marszałków, gdzie 
zwłoki złożono na wieczny spoczynek. 
Przed trumną szli oficerowie, którzy 


nieśli odznaczenie i buławę marszał- 
kowską. Za trumną kroczył jedyny ży- 
jący jeszcze feldmarszałek wojny świa- 
towej von Mackensen, dalej główny do- 
wódca grupy sztafet ochronnych Diet- 
rich i adjutant, kanclerza Brueckner, 
następnie kanclerz Hitler i biskup pə- 
lowy w otoczeniu kleru, ministrowie 
Rzeszy Niemieckiej, ministrowie krajo- 


wi, oddziały szturmowe i przywódca 
sztafet ochronnych. W chwili wnosze- 
nia trumny do wieży orkiestra odegrała 
marsz 8-go pułku gwardji pieszej, w 
którym służył Hindenburg. W chwili 
składania trumny do wieży nad pomni- 
kiem przeleciał olbrzymi samolot „Hin- 
denburg", udekorowany czarnemi cho- 
rągiewkami. Po złożeniu trumny u- 
czestnicy pogrzebu poczęli odchodzić od 
pomnika. Z wieży marszałkowskiej wy- 
szli generałowie i admiraiowie, którzy, 
trzymali straż honorową przy katafal- 
ku i towarzyszyli trumnie do wieży: 
Przy dźwiękach marszu poczty sztan= 


, 


NA 


-_ darowe Reichswehry i pułków 


wśchod-T 


mio-pruskich opuściły pomnik. Na tem 
uroczystości. żałobne zostały zakoń- 


czone, 


"Nabożeństwo żałobne 
za Hindenburga w Warszawie 
Warszawa, 8. 8. (PAT). Wczoraj © 
godz. 11 w przybranej kirem i zielenią 
świątyni zboru ewangelicko-augsbur- 
skiego w Warszawie odbyło się. nabo- 


Im u TT" | Pola aków i zagranicy 


upłynął pod znakiem obrad komisyinych. ; 


statutem Światowego Zw. Polaków. całkowitą swobodę organizowania. sWe- 
Referat o tym projekcie wygłosił mjr. | go życia tak, jak chcą, byleby w myśl 

'Fularski. Projekt statutu, który został wspólnej ideologji, 

przedłożony delegatom, ma na celu u- Dyskusję nad referatem uznano 

trzymanie łączności kulturalnej między |, ściśle poufną. 


Warszawa, 8, 8. (tel. wł.) Wczoraj w 
gmachu Sejmu panował w dalszym 
ciągu bardzo ożywiony ruch. Obrado-: 
wały przez cały dzień poszczególne ko- 
misje W kuluarach zbierali się liczni 


Zza 


żeństwo żałobne .za śp. Prezydenta Rze- 
szy niemieckiej generała feldmarszałka 
Pawła von Hindenburga. P. Prezydent 
Rzplitej reprezentowany był przez szefa 
kancelarji cywilnej Świeżawskiego. W 
ławach zasiedli wicemarszałek Senatu 
: Raczkiewicz, p.-min. Zawadzki zastępu- 
jacy p. premiera, 
 Kościałkowski i Kaliński, prezes Najw. 
" Izby Kontroli Krzemieński. W, dal 
szych lożach zasiędli podsękretarzę sta- 
nu, generalicją z drugim wiceministrem 
spraw wojsk, generał Sławoj-Skład- 
kowskim, prezydent miasta Starzyński, 
wyżsi urzędnicy MSZ., korpus dyploma- 


tyczny przybyły do świątyni in corpore: 


z ambasadorami Francji i- Stanów 
Zjednoczonych na czele. Obecni byli 
również attachós wojskowi obcych mo- 


- carstw. Świątynię wypełniali przedsta- 


wiciele kolonji niemieckiej. Po pieniach 
żałobnych i nabożęństwie, odprawio- 
nem w języku niemieckim zabrał głos 
pastor Loth, który skreślił życiorys 
zmarłego prezydenta. Uroczystość ża- 
łobna zakończyła się odegraniem przez 
orkiestrę przy akompanjamencię orga- 
nów marsza żałobnego Chopina. 

Po nabożeństwie poseł Rzeszy Nie- 
miieckiej von Moltke wraz z członkami 
poselstwa przyjmowali kondolencje od 
obecnych. 


W dniu wczorajszym jako w dniu ża- 
ogłoszonej w Rzeszy: 
z powodu pogrzebu marszałka Hinden-. 


łaby państwowej, 


burga, na gmąchu Prezydjum Rady Mi- 
nistrów oraz ną gmachach rządowych 
polskich flagi państwowe opuszczone 
były do połowy masztu. 


ministrowie Beck, | 


Se ac in 


delegaci, prowadząc długie rozmowy. 


regulaminowej, która zajmowała się 


zapowiada możliwość zmiany na stano- 
wisku ministra spraw zagranicznych 


Rzeszy. Dziennik uważą ustąpienie min.) 


Neuratha za prawdopodobne i twierdzi, 
że w rachubę wchodzi dwóch kandyda- 
tów ~= Rosenberg i Ribbentrop, przy» 


Paryż. (PAT.) W Lille rozpoczął ob- 
rądy kongres międzynarodówki górni- 
czej, w którym biorą udział delegaci 
Francji, W. Brytanji, Belgji, zagłębia 
Saary, Pólski, Szwecji, Norwegji, Cze- 


chosłowacji, Rumunji, Hiszpanji i Ho-|' 


landji. Mimo przymusowego wycofania 
się z obrad organizącyj górników  nie- 
mieckich i austrjackich, grupujących 


przeszło 190.000 członków, ogólna: liczba: 


członków 


międzynarodówki ` górniczej 


Największe zainteresowanie w tym] 
dniu budziły obrady komisji statutowo- |-wszystkieh państw, w których mieszka- 


asuniogia W dypl 


nie zwalczą odosobnienia. 


Londyn, 8. 8. (PAT) „Morning Post“ 


iedzynarodówka górnicza 


obraduje w Lilie. 


wychodźtwem a Macierzą. Praca ta 
musi się odbywać w ramach ustaw, tych 


je Polacy. Wychodźcy nasi będą mieli 


maj iaieiń 


czem, zdaniem dziennika, Hitler zape- 
wne wybierze Ribbentropa. Również na 
stanowiskach ambasadorów w Paryżu, 
Rzymie i Londynie mają nastąpić zmia- 
ny. Stanowiska te mają być obsadzone 
przęz czołowych hitlerowców, zwłaszcza 
stanowisko ambasadora w Rzymie, 


powiększyła się o 36.348 przez wstąpie- 
nie do niej górników St Zjednoczonych, 
zagłębia Saary. i Narwegji. Ogólna licz- 
ba członków międzynarodówki górniczej 
wynosi: 'obecnie : (1.605.000 osób, 


W” czasie obrad korgresu poruszone 


zostały. kwestja czasu trwania : pracy w) 


kopalniach, sprawa- -Swiatowego proble- |. 
mu węglowego, walka z wojną i faszy- 
zimem, "sprawa "chorób zawodowych 
wśród górników i inne. i 


paaa iońmisicu EM<DicPŃOGWYSEGie nm. 


Warszawa, 8. 8, (Tel. wł.). Na lotni- 
sku mokotowskiem w Warszawię doko- 
nano wczoraj sensacyjnego odkrycia. 
Oto okazało się, że z lotniska skradzio- 
no samolot. Stało się to w następuja- 
cych okolicznościach. 

Wieczorem przybył na lotnisko niej. 
Antonowicz, plutonowy rezerwy i powo- 
ołując się na rozkaz oficera lotniczego 
P. W. polecił przygotować samolot „W. 
KI do rannego lotu. We wczesnych 
godzinach rannych wyciągnął on samo- 
lot z hangaru i poszyhował w prze- 
stworzą. 


Okazało się, że Antonowicz nie miał 


prawa do lotu į że samolot został naj- 
 zwyczajniej w świecie skradziony. Ce 

: ciekawsze, że Antonowicz wogóle nie 
posiadał licencji piłota j nie miał rów- 
"nież prawa latania na tej maszynie. Na- 
tychmiast zawiadomione o wypadku 

. władze lotnicze. 

*' Antonowicz, sprawca kradzieży sa- 
molotu ukończył szkołę pilotów rezer- 
wy w Bydgoszczy. Od tego czasu nie 

latał. Komisja lekarska orzekła najwy- 
raźniej, że stan jego zdrowia nie pozwa- 
la mu na pilotaż. 

Na tajemniczą bardzo sprawę rzuca 
nieco światła ta okoliczność, iż Anto- 
nowicz był wspólnikiem konstruktora 
'skradzionego aparatu inż. W. Kozłow- 
skiego i najwidoczniej aparat był też 
ich wspólną własnością. Co zaszło mię- 
dzy wspólnikami i dlaczego A. uciekł 
wraz z samolotem, trudno odgadnąć, 
gdyż śledztwo w obecnym stanie tych 
' zagadek nie wyjaśnia. 

O kradzieży zawiadomiono wszystkie 

_lontiska polskie. Wczoraj nie otrzyma- 
no o nim wogóle żadnych informacyj. 


Wobec tego, że posiadał on paliwa na. 
gdzieś lądo-| 
_ wać. Niektórzy przypuszczają, iż zbiegł 


-480 km. lotu, musiał więc 


< on zagranicę. (r). 


* ] 
Warszawa, 8. 8. (Tel. wł). Wczoraj o 
i godz. 9,30 rano zatrzymano sąmołot i a- 
DE resztowano Antonowicza w- Ostrowia 


Wielkopolskim. Jak się okazało, po 
wzlocie wylądował on w Warcie, gdzie 
przenocował, Wystartował na drugi 
dzień rano i po krótkim cząsie z. powo- 
du braku paliwa wylądował w OStrowie 
Pozn., gdzie go poznano į aresztowano. 

Antonawicz tłumaczy się, że jest 
współwłaścicięlem samolotu i że odle- 


Rzeźbiarz berliński prof. Thorak powołany został ið Neudeck celem zdjęcia maski po- zanotowano 1963 zasłabnięć, z 


ciał do Kalisza i robił to.z wiedzą Ko- 
złowskiego. 

_ Nięfortunnego lotnika zatrzymano, a 
samolot, kłóry przedstawia wartość 
35.000 zł. zabezpieczono. Gdyby tłuma- 
czenie Antonowicza okazało się częścio- 
wo słusznem, odpowiadałby on tylko za 
sąmowolę. 


śmiertnej Hindenburga, . „Którą powyżej reprodukujemy. 


|każdą niedzielę nabożeństwa. 


{ sa“ donasi z St. Nagaire, 


Kómisja kato ai toświtowa obra- 
dowała przy wypełnionej szczelnie sąli 
budżetowej Senatu. Dyskutowano. nad 
jednem z najbardziej palących zaga- 


|dnień a mianowicie omawiano sprawy, 
młodego pokolenia na emigracji, Poza- 


tem na porządku dziennym była. spra- 
wa udziału Polaków z zagranicy w ży- 
ciu kulturalnem narodu, zagadnienie 
książki polskiej, prasy i radja, jako 
środków więzi kulturalnej między kra- 


R 


= 


jem a emigracją. O zainteresowaniu pra- . 


cami komisji świadczy fakt, że ZRINZO 
aż 50 referatów. 

W sali budżetowej Sejmu zerala się 
komisja gospodarcza, której zadaniem 
jest ustalenie podstaw współpracy -go- 
arai między wychodźtwem a kra- 
jem, Pe referatach rozpoczęła się ob- 
szerna dyskusja, której dalszy ciąg od- 


|będzie się w dniu dzisiejszym. 


Komisja społeczna omawiała sprawę 


zacieśnienia więzi organizacyjnej mię- 


dzy poszczególnemi organizacjami Po- 
laków zagranicą. 

Rozpoczęła również swe obrady kon- 
ferencja kobiet. Przewodniczy jej preze- 
ską Zw. Polek w Ameryce p. Krzysiako- 
wą. Zaznaczyć trzeba, iż związek ten li- 
czy 60 tys. członkiń. Równocześnie w 


| gmachu PAT'a rozpoczęła się końferen- 


cja ż przedstawicielem polskiej prasy, 
zagranicznej. ba 


Komisarz « gen. w Gdansku 
na urlopie. 


Gdańsk, 8. 8. (PAT) Komisarz gene- 
ralny R. P. w Gdańsku min, Papóe roz- 
począł urlop, z którego wrąca z końcem 
Ą biężącego miesiąca. : 


jj 


Gdański komitet pomocy ofiarom fpo- 
wódzi”pod protektoratem “rnin.  Papée 
przekazał łączną kwotę 20,000 zł, zębra- 

nych z ofiar dobrowolnych na. terenie 
gdańskim na powodzian w Polsce. Ko- 
misarz generalny R. P. w Gdańsku wraz 
ze swojem biurem oraz z wydziałem woj- 
skowym zadeklarował 
3.000 zł na rzecz powodzian w Polsce. 


Gdosobnionym w Berezie Kartu» 
skiej zapewnionoopiekę duchowną 
Warszawa, 8. 8. (tel. wł) Jak donosi 
„Iskra“ w! miejscu odosobnienia w Be- 
rezie Kartuskiej będą odprawiane w 
Równa- 
cześnie życzący sobie będą mogli przy- 
stępować w czasie nabożeństw do spo- 
p i Komunii Świętej. (r) 


Straszna susza w Ameryce. 

Nowy Jork, 8. 8. (PAT) Klęska suszy 
spowodowała w Stanach Zjednoczonych 
olbrzymie straty, Dotknęła ona 24 stany; 
o ludności, przewyższającej 27 milionów. 
Najbardziej ucierpiały stany. Montana, 


'| Wyoming, północna i południowa Dako- 


ta oraz 12 stanów południowych. Straty, 
obliczane są na 5 miljardów dolarów. 


Zjawił się znów waż morski. 

Paryż, 8.8. (PAT). „Agencja „Hava- 
że jeden z 0- 
|ficerów statku „Cuba“ donosi w rapor- 


|cie towarzystwu transatlantyckiemu, że 


w odległości 800 mil na południowy za- 
chód od Azorów pojawił się potwór 
morski, długości jakoby 25 m. i gru- 
bości 5 m. Potwór ów miał małą gło- 
wę i niezwykle długą szyją. Na grzbie- 
cie miał dwa wyraźne garby. Potwora 
tego miał widzieć ów oficer i 2 poai z 


załogi. i 


- Cholera w Bombaju. ' 
Bombaj. (PAT.) Wskutek  wyjątko- 


wo gwałłownego mussonu, wiejącego w 


kierunku lądu, wybuchłą tu wcześniej 
niż zwykle epidemja cholery. W ubie- 
głym tygodniu w prowincji bombajskiej 
czego 
164 śmiertelnych. 
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Co działo się w godzinach Wowość 
śmierci Hindenburga? 


Od zamachu stanu do komedji wyborczej w Niemczech. 


Berlin, w sierpniu. 


- Pierwszego sierpnia wieczorem, kie- 
dy Hitler z zamku w Neudeck chciał 
wrócić do Berlina, usiłował kanclerz 
Rzeszy zamienić jeszcze kilka słów z 
Hindenburgiem. Ale było to już nie- 
możliwe. Prezydent Rzeszy popadł w 
stan głębokiej bezprzytomności, który 
oznaczał początek agonji. Hitler miał 
kilka rozmów telefonicznych z Berli- 
nem i był bardzo zdenerwowany. Krót- 
ko przed wyjazdem przyjął lekarzy, o- 
piekujących się chorym, profesorów dr. 
Sauerbrucha i dr. v. Bergmanna. Le- 
karze oświadczyli, że zgon Prezydenta 
Rzeszy nastąpi niewątpliwie jeszcze w 
ciągu nocy albo nazajutrz rano. Po tej 
rozmowie pożegnał się Hitler z pułkow- 
nikiem v. Hindenburgiem i sekretarzem 
stanu Meissnerem, skomunikował się 
raz jeszcze z Berlinem i wsiadł do sa- 
mochodu. W szalonej jeździe popędził 
do Malborka, gdzie czekał na niego sa- 
molot. 


W dwie godziny później Hitler był w 
Berlinie i przywołał natychmiast Goe- 
ringa, Goebbelsa i Fricka do kancelarji 
Rzeszy. W nocnej naradzie gabinetu 
brał udział „naczelny pracownik* Trze- 
ciej Rzeszy, profesor prawa konstytu- 
cyjnego dr. Karol Schmitt, doradca pra- 
wny Hitlera. Narada była pilna, ale 
bardzo krótka. Projekt był już przygo- 
towany. Odnośne zarządzenia, jakie 
miały być wydane po śmierci Hinden- 
burga, rozstrzygnięto już dawniej na 
podstawie recepty rzeczoznawcy profe- 
sora „Schmitta. 

Pytanie, czy Hitler ma być równo- 
cześnie i kanclerzem i prezydentem 
Rzeszy, załatwione było już przedtem. 
„Inna kombinacja wogóle nie wchodzi 
w rachubę“ — oświadczył jeden z naj- 
wybitniejszych członków rządu. Cho- 
dziło tylko jeszcze o to, aby znaleźć for- 
mę prawną dla aktu, który w rzeczy- 
wistości gwałci przepisy konstytucyjne 
i dlatego uchodzić musi za zamach. 

Profesor Schmitt, który reprezentuje 
tezę, że rozstrzygnięcia kierownictwa 
państwa są najwyższem źródłem prawa 
i są ponad wszelkie wątpliwości, po- 
stawił na wstępie swoich wynurzeń 
twierdzenie: „Między końcem prezy- 
dentury Hindenburga a początkiem 
funkcyj Hitlera jako wodza Rzeszy nie 
może być próżni”. W końcu zgodzono 
się na formułę, w myśl której urząd 


Olga Wolbryk. (88 


ONA NAUC 


(POWIEŚĆ), 


(Ciąg dalszy), 


Szorstki, łamliwy głos rzekł: 

— Więc — powrócił wreszcie mój pan 
siostrzeniec? I przywiózł nawet go- 
ści... Wesoło wam było beze mnie — nie- 
prawdaż? 

I mówił dalej: 

— No, żono... nawet mnie nie przy- 
witasz.. Gdy wracam przecież z pelne- 
mi rękoma.. Nawet masła przynio- 
słem.. wyobraź sobie... masła! Dosta- 
łem żywności za odzież. Cztery mile za 
miastem... bogata wieś. Mają jeszcze 
krowy i kozy i kury.. pełne śpichrze... 
Pytali, skąd mam tę odzież i bieliznę... 
Podobało się im, tylko czuć wszystko 
ziemią... 

Urwał. Twarz jego stała się jeszcze 
bardziej ziemista. 

— Powiedziałem im: Tak... wykopałem 
ją z ziemi... Żywi nie powinni cierpieć 
głodu z powodu umarłych... Teraz nie 
będziesz już cierpieć głodu... spojrz! 

Konstanty zdjął mu z ramion ciężki 
plecak. Klaudja stała jak znierucho- 
miała. Dla niej, tylko dla niej, czło- 
wiek ten rozstał się z tem, co mu było 
najdroższem. 

— Nie powinieneś był tego robić, Osy- 


ti 


| 


prezydenta bezpośrednio po zgonie 
Hindenburga przechodzi na Hitlera. 
Tak to dnia 2 sierpnia rano, kiedy do 
Berlina nadeszła wiadomość o zgonie 
Hindenburga, nową „ustawę“ proklamo- 
wano. 


Pozostaje już tylko końcowy akt ko- 
medja-plebiscyt z 19 sierpnia. Wynik 
tego referendum ludowego jest niewąt- 
pliwy. Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych, przeprowadzające głosowanie — 
to tylko parawan, mający wywołać wra- 
żenie, że wybory dokonane będą w wa- 
runkach normalnych. W rzeczywistości 
plebiscyt przygotowuje naczelny szef 
państwowej reklamy dr. . Goebbels. 
Zrównana prasą dąć będzie w odpowied- 
nie trąby, 'marka popłynie bogatym 
strumieniem. Tajna policja państwowa 
Goeringa niewątpliwie bacznem okiem 
śledzić będzie nietylko wyborców ale i 
oddawane przez nich kartki do głosowa- 
nia. Pod naciskiem teroru mało znaj- 
dzie się takich, którzy odważnie głoso- 
wać będą „nie“, podczas kiedy przy rze- 
czywiście tajnem i wolnem głosowaniu 
nie padłoby z 40 miljonów głosów więcej 
niż 35 do 40% za Hitlerem. 


„Str. 3. 


j w dziedzinie fabrykacji żarówek! 


MAMOUN AUN A AARET 


Żarówka z drucikiem dwuskrętnym 


cechowana w dekalumenach 


e 20% ekonemiczniejsza. 


(14563 


Szczegóły w dalszych ogłoszeniach i ulotkach. 
ZATOCE EEEE EP AED EEEE DT IBC 


Europie narazie nie 


Urozi 


żadne niebezpieczeństwo. 
Paryskie poglądy na międzynarodową sytuacje. 


Paryż, 7. 8. (Tel. wł). W. tutejszych 
kołach politycznych takie wyrażają po- 


trudności, że na 
niebez- 


niemieckiemu takie 
dłuższy czas © jakichkolwiek 


glądy na międzynarodową sytuację: | piecznych zewnętrzno-politycznych nie- 


Największe niebezpieczeństwo zagrażało 
pokojowi zawsze ze strony Niemiec. O- 
becnie  wewnętrzno-polityczna jak i 
gospodarcza sytuacja sprawia rządowi 


Niezwykłe widowisko na cel dobroczynny. 


Flota angielska daje często widowiska na cele dobroczynne. Ostatnio jednym z punk- 
tów programu takiego spektaklu było wystrzelenie torpedy z wojennego okrętu. Chwilę 
tę widzimy uwidocznioną na rycinie. 


| AIZ IZZZZZ ZIZI 


pie — wybełkotała skołowaciałym języ- 
kiem. 

A Szurin znów doznał wrażenia, jak 
gdyby szpony obłędu wpijały mu się w 
mózg. Ty... ty.. poufale ty między tym 
żywym trupem a Klaudją. Ty... ty... 
zbliżenie wzajemne. Jedno wyobrażenie 
straszliwe ścigało drugie. Jakby party 
siłą z zewnątrz, podszedł do Tarnowa: 

— Pan pozwoli, że się przedstawię: ku- 
piec Boliszew. 

Tarnów zmrużył oczy, jakby go razi- 
ło światło. Jeszcze nie utracił wrażliwo- 
ści słuchu, pozwalającej mu odróżniać 
klasy społeczne. Nigdy w świecie czło- 
wiek ten nie jest kupcem! Szurina prze- 
biegł lekki dreszcz, pod świdrującem 
spojrzeniem starego. 

— Czy ta kobieta mówiła o mnie tak 
lekceważąco, że pan czuje się zmuszo- 
ny do okłamywania mnie? 

Wykonał ruch, usuwający niejako 
Szurina i stukając laską, zwrócił swą 
okropną twarz do Klaudji: 

— Mów, kto on? 

Nie zbliżyła się. Ale cicho, wyraźnie 
rzekła: 

— Hrabia Szurin, czerwony generał. 

Tarnów końcami palców strącił czap- 
kę z głowy, jego potężna łysa czaszka 
wygłądała jeszcze bardziej przeraża- 
Jąco. $ ECA 

— Ach.. tak... ten sam, któremu za- 
wdzięczam.. moją obeeną żonę...? I 
który może moją pierwszą..? Wszak to 
obojętne...  hrabio... nieprawdaż? Ta 
kobieta, czy innat!... 

Gwałtownym gestem uniemożliwił od- 


powiedź. A Klaudja, zdjęta trwogą, po- 
Śpieszyła wyjaśnić: 

— Nieszczęśliwy traf zrządził, że nas 
przychwycono. Ale hrabia Szurin ma 
teraz paszport zagraniczny i uwolni pa- 
na ode mnie. 

Powiedziała „pana“, nie zauważywszy 
nawet. 

— Uwolni.. Uwolni mnie od pani... 


tak... 

Sam może nie wiedział, co mówi. 
Czuł tylko, że nagle dokonała się wo- 
kół niego zmiana zupełna.. Może to 


nowa staszna zmora go męczy... A mo- 
że ostateczne przebudzenie... 

W kącie pod oknem Konstanty wydo- 
bywał z plecaka żywność i ustawiał na 
ławie. Małe woreczki zboża, bochenki 
chleba, masło, jaja, -suszone ryby, sło- 
ninę, suchary, faseczkę kiszonych ogór- 
ków.. herbatę, cukier.. Jak ten stary 
chory człowiek mógł to udźwignąć? 

Klaudja podeszła do Tarnowa, który 
raz po raz powtarzał, jakby nie rozu- 
miejąc sensu tych słów: 


— Więc tak.. chce mnie pani uwol- 
nić... uwolnić... ; 

Trwożnie przesunęła palcami po jego 
chudej, stwardniałej ręce: 

—  Pragnęłabym podziękować za 
wszystko... nie wiem jak... słowa są tak 
biedne... 

Szurin nie był w stanie pojąć, co prze- 
cież widział własnemi oczyma.. Jak 
to być może. by te ubóstwiane ręce gła- 
skały te bronzowe, okropne piszczele 
rak.. Jak ona może część swej istoty, 


spodziankach z tej strony mowy być 


nie może. 


Wielką wagę przywiązuje się w Pa- 
ryżu do pogłosek, według których kie- 
rownictwo Reichswehry postawiło Hi- 
tlerowi przed oddaniem mu wszech- 
władzy cały szereg warunków. Reichs- 
wehra żądała podobno m. in. dla siebie 
pełnej autonomji w stosunku do pań- 
stwa i partji. Jeżeli pogłoska ta się po- 
twierdzi, zdaniem „Temps'a* „Führer“ 
będzie miał jeszcze bardzo poważne 
trudności. Istnieją dwie możliwości: 
albo Hitler będzie zmuszony wystąpić 
przeciwko S. A., które Reichswehra tyl- 
ko bardzo niechętnie obok siebie tole- 
ruje, a wtedy straci poparcie partji, 
która wyniosła go do władzy i która 
stanowi jedyny polityczny trzon Trze- 
ciej Rzeszy; albo też — druga możliwość 
— Hitler pozostanie w zgodzie z partją, 
a wtedy stanie się jego stanowisko jako 
szef Reichswehry niemożliwe i kon- 
flikt rychlej czy później będzie nie- 
unikniony. Zdaniem „Tempsa* wszyst- 
ko przemawia zatem, że Hitler kurczo- 
wo się trzymać będzie swej partji, bo 
nie darowałaby ona mu zdrady, właśnie 
teraz, kiedy usunęła mu z drogi wszel- 
kie przeszkody. 

W każdym razie należy się liczyć 
jeszcze z bardzo poważnemi wstrząsa- 
mi w Niemczech. Dlatego też we Fran- 
cji istnieje przekonanie, że Hitler nie 
będzie świata prowokował, przeciwnie, 
złoży w najbliższym już czasie uro- 
czyste i sensacyjne oświadczenie © chę- 
ciach pokojowych Niemiec. 


swego uczucia, swej duszy oddawać te- 
mu stworzeniu, nie mającemu już pra- 
wie żadnego podobieństwa z człowie- 
kiem.. A oto mówi do niego: 


— Zrobię wszystko, by życie pana u- 
czynić lżejszem. Będę panu przysyłać 
książki, dzieła z tej dziedziny, w której 
pan dawniej pracował. Nie będzie pan 
odtąd znosił nędzy.. Nigdy nie zapo- 
mnę, co pan dla nas zrobił.. nigdy... 
nigdy... A narazie zostaje przecież u 
pana Konstanty i Hanka... Będą dbać o 
pana... Na niczem panu nie będzie zdy- 
wać... Z pewnością! 


- Odepchnął ją. I straszne było spojrze- 
nie, którem ją musnął.. spojrzenie 
twarde, które nagle objęło sytuację. 


— Co mi pani opowiada?.. Jak pani 
tu przyłeciała, tak też ucieka!.. Co się 
pani troszczy o mnie? Czy się pani tro- 
szczyła, kradnąc nazwisko, które pani 
zostawiłem, byś ratowała swe życie...? 
Bo pani chce żyć... ja nie.. Chciałem 
żyć zanim pani przyszła... bo podtrzy- 
mywała mnie nadzieja.. Pani ją za- 
mordowała... swojem przyjściem.. A 
teraz pani odchodzi... całkiem  popro- 


stu i... 

Zerwał się — z konwulsyjnie ~“krzy- 
wioną twarzą — i wymachując ramio- 
nami, krzyczał ochryple: 

— Odejdźże pani.. uciekaj... z tym 


tu... Uciekaj!... 
Żelaznym uściskiem 
przytrzymywał Szurina. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


rąk Konstanty 
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Katastrofa motocyklowa. 


Zgierz, Wskutek uszkodzenia akumu- | 


latora i zagaśnięcia światła w motocy- 


klu, niejaki Alfred Knapa, który. jechał 


wraz ze swą narzeczoną, zderzył się z 
wozem wiejskim. W wyniku zderzenia 
motocyki uległ strzaskaniu. Narzeczo- 
na Knapa, Łucja Kunce, poniosła śmierć 
na miejscu, on zaś jest ciężko ranny. 


Urlopy dla nauczycieli geografji. 
Warszawa, PAT.) Ministerstwo W. R. 
iO.P.upoważnilo kuratorja do udziele- 
nia urlopów na czas od 23—31 sierp ia 
br. tym ńauczycielom=geografji w: szko- 
łach ogólnokształcących i zawodowych, 
którzy będą chcieli wziąć udział w od- 
bywającym się międzynarodowym kon- 
gresie geograficznym w Warszawie. 


Z GDYNI 


* REPERTUAR KIN: 

Kino „BAJKA“. Dziś i dni następnych Lil- 
jan Hervey w znakomitym filmie pt. „Cesarzo- 
wa i ja”. . 

Kino „CZARODZIEJKA”  wświetla jako 
pierwsze- w Polsce na gdyńskim ekranie pełną 
szampańskiego humoru i zabawnych nieporózu- 
mieńi pikanterji komedję pt. „Miłość za kra- 
tami“ z najrozkoszniejszą komiczką Anny. On- 
drą i jej znakomitym partnerem Renć Lefevre. 

i - POGOTOWIA: - 

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67. 

Lekarz dyżurny — tel. 12-40. 

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią. 
dla okręgu obejmującego Chylonię, Demptowo, 
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechelinki, 
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór. 
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol Obłuże, Kol. 
Oksywie( Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala; 
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumii, Za- 
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza — 
dr. Bogucki. 


DZIENNIKARKA ANGIELSKA W GDYNI. 


W dniu wczorajszym odwiedziła Gdynię Miss 
Eleonor Barton, dziennikarka angielska, repre- 
zentująca szereg wielkich dzienników libęral- 
nych «w Anglji z „Manchester Guardian" na 
czele; P. Bartan zwiedziła dokładnie port, 
oprowadzana przez przędstawicięla Urzędu 
Morskiego, interesując się szczególnie urządze- 
niami chłodni portowej, która obsługuje eksport 
produktów rolnych do Anglji. Po zwiedzeniu 
miasta pani Barton wyjechała w dalszą podróż 
do krajów bałtyckich. ` 


KONCERT-RAUT _ 
W 20 ROCZNICĘ MARSZU KADRÓWKI. 


Główną atrakcją rautu, który uwieńczył uro- 
czystości 20-lecia wymarszu I. kadrówki, był 
koncert: trojga znakomitych artystów warszaw- 
skich, którzy swojem cennym  współudziałem 
pragnęli przysporzyć środków na pomoc dla 
ofiar powodzi. 

Na takimże poziomie stanęły też i artystycz- 


ażimierza Wiłkomito 


stawiła na słuchaczach jak najmilsze wrażenie, 
a dla artystów zapewniła u gdyńskich meloma- 
nów wdzięczną i trwałą pamięć. 


ka WYŻSZĄ UCZELNIĘ W GDYNI. 

Mając na uwadze potrzebę stworzenia w 
Gdyni stałej uczelni morskiej o charakterze 
akademickim rektor, kolegium międzynarodo- 
wych wykładów akademickich p. prof. Hilaro- 


zartystów wyso | 


wicz zainicjował naradę, która odbyła się w 
dniu 28 lipca br. w Izbie Przemysłowo-Handlo- 
wej pod przewodnictwem b. ministra Hipolita 
Gliwica, a na której po referacie profesora Hi- 
larowicza i przemówieniach dyrektora Kaw- 
czyńskiego, dyrektora Tadeusza Spitzera z Kra- 
kowa, dyrektora Grabowskiego z B. G. K., dy- 
rektora J, Rummla, dyrektora Jerzego Grabiań= 
skiego i profesora Biegeleisena utworzono kor 
mitet pod przewodnictwem profesora Hilaro- 
wicza dla opracowania programu studjum eko- 
nomiki morskiej w Gdyni o charakterze aka- 
demickim, iako kursu rocznego dla absolwen- 
tów prawa, politechniki i wyższych studjów 
handlowych. 


PRACA PORTU GDYŃSKIEGO 
"W DNIACH 4 i 5 SIERPNIA BR. 


W/ sobotę, 4. bm. ogólny przeładunek towa- 
rów w porcie gdyńskim wyniósł 22.146,3 ton, 
z czego na wyladunek przypada 2.134,1 ton, 
załadowano zaś 20.012,2 ton. 


W niedzielę, 5. bm. przeładowano ogółem 
10.044,2 ton, z czego wyładowano 405,7 ton, 
załadowano zaś 9.638,5 toń. 


JESZCZE JEDNI, KTÓRZY NIE CZUJĄ 
ZŁEJ KONJUNKTURY, 


Wszyscy odczuli na swej skórze mniej lub 
więcej skutki ogólnej dewaluacji nietylko war- 
tości objektów ruchomych i nieruchomych, lecz 
także świadczeń i usług. Tylko dwie kategorje 
ludzi w Gdyni zupełnie nie wie i wiedzieć nie 
chce, że obecny złoty przedstawia wartość 
większą aniżeli dwa złote w r. 1929 t. j. właści- 
ciele kamienic i właściciele taksówek. 4 


“żytniej 60% — 33 gr. 


i WYBRZEŻA. 


To też Gdynia ma ten przywilej, że ma nie- 

tylko najwyższe czynsze mieszkaniowe w całej 
Polsce, lecz również i najwyższe taryty za prze- 
jazd dorożkami samochodowemi. 
. Dla przybywających do Gdyni z kraju czy 
też-z zagranicy przedstawiają się te ceny wprost 
horendalne, gdyż nawet w stolicy Warszawie, 
płaci się za przejazd w mieście 1'km 60 gr, na- 
tomiast w Gdyni za przejazd niespełna 1 km z 
dworca na Skwer Kościuszki kosztuje 1,10 zł, 
a 5 km przejazd kosztuje we dnie 8 zł, a w no- 
cy jeszcze drożej. Za przejazd do Morskiego 
Dworca kolej. a więc za przestrzeń około 1,600 
metrów zapłacić trzeba 2 zł. 

Jakie jest logiczne uzasadnienie na takie 
zdzierstwo, wszak ani benzyna ani smary nie 
utrzymały się na poziomie cen z r. 1929, a rów- 
nież i części zapasowe znacznie w tym okresie 
potaniały. 

Byłby zatem najwyższy czas aby Komisarjat 
poddał nareszcie rewizji obecne taksy samo- 
chodowe, gdyż i tak Gdynia ma smutną sławę 
miasta gdzie bujnie kwitnie zdzierstwo. 
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trolerami portowemi na tle rzekomych nadużyć 
rzeczoznawców, przy ustalaniu ilości i jakości 
towarów. Sprawę tę przed kilku dniami wy- 
ciągnęło na łamy swe jedno z tutejszych pism, 
pozbawiając zatarg ten swej dotychczasowej ta- 
jemniczości. r 
| ak się z miarodajnego źródła dowiadujemy, 
sprawą zainteresowała się tutejsza Izba P. Hu 
która mianuje wspomnianych rzeczoznawców 
portowych. 

W interesie dobrej sławy naszego portu le- 
ży, ażeby sprawę tą jak najrychlej gruntownie 
zbadano i wyświetlono, albowiem bagatelizowa- 
mię lub też zgoła ukrywanie ewentualnych nade 
użyć może być więcej dla portu naszego szko- 
dliwem, aniżeli sama szkoda jakąby wyrządziły 
nadużycia, gdyby one rzeczywiście istniały. 

Dochodzenia w tej sprawie winny być od- 
dane w ręce kompetentne i doświadczone, gdyż 
tylko w ten sposób można przywrócić zaufanie 
do rzeczoznawców, które niewiadomo czy 
słusznie lub nie, zostało poważnie naruszone. 


I a 


Drobne wiadomości. 


— W Berlinie wydano rozporządzenie, naka 
zujące fabrykantom wyrobów włókienniczych 
dodawanie do wełny sztucznego jedwabiu przy 
przeróbkach materjałów, przeznaczonych na do- 


‘| stawy państwowe. 


CENA CHLEBA. 


Komisarjat Rządu podaje do publicznej wia- 
domości, że na terenie Gdyni od dnia 1 sierp- 
nia br, obowiązuje cena za 1 kg chleba z mąki 
O wypadkach pobiera- 
nia cen wyższych należy o tego typu wykrocze- 
niach donosić Komisarjątowi Rządu w Gdyni. 


NIEZAŁATWIONY ZATARG. 


Od kilku miesięcy toczyła się cicha walka 
między t. zw. ekspertami, czyli rzeczoznaw- 
cami portowemi a ich pomocnikami, t. zw. kon- 


Połowy ryb morskich w lipcu 1934 r. 


W przeciągu miesiąca lipca br. złowiono na 
całem wybrzeżu ogółem 221.240 kg ryb war- 
tości 116.382 zł. Według poszczególnych ga- 
tunków połowy ryb w miesiącu sprawozdaw- 
czym przedstawiały się następująco: 

Troć 200 kg wartości 800 zł. AWS 

Płastugi: Stornia 113.970 kg wartości 56,985 
złotych, zimnica 11,470 kg wartości 2.294 zł, 
gładzica 2.470 kg wartości 1.235 zł. 

Śledzie 5.060 kg wartości 3.036 zł, węgorze 
12.700 kg wartości 22.860 zł, wątlusze 49.190 kg 
wartości 9.838 zł, węgorzyce 13.920 kg wartości 
6.960 zł, makrele 400 kg wartości 960 zł. 

Słodkowodne: szczupaki 3.870 kg wartości 
5418 zł, okonie 650 kg wartości 390 zł, płotki 
500 kg wartości 300 zł, certy 830 kg wartości 
498 zł. 

, Z ogólnych połowów złowiono z obwodu Hel 
60.890 kg wartości 25,535 zł, z obwodu Gdynia 
68.940 kg wartości 36.341 zł, z obwodu Jastarnia 
24.140 kg wartości 18.805 zł, z obwodu Chłapo- 
wo 4.760 kg wartości 2.401 zł, z obwodu Puck 


34.410 kg wartości 27.680 zł, z połowów dal- 
szych 28.100 kg wartości 5.620 zł. 

Z calej ilości połowów sprzedano do wę- 
dzarń 30.290 kg wartości 23.528 zł, wywieziono 
do Gdańska 57.550 kg wartości 28.957 zł, a na 
rynku miejscowym sprzedano 133,400 kg warto- 
ści 63.897 zł głównie na potrzeby miejscowych 
smażalńi rybi” EW, 

| W porównaniu £ poprzednim miesiącem ogól- 
na ilość połowów jest mniejsza o 35 ton, a w 
porównaniu z lipcem roku ubiegłego połowy 
zmniejszyły się o 65 ton. 

Na zmniejszenie połowów w lipcu wpłynęły 
warunki atmosferyczne (burze, ulewy i grady), 
które utrudniały wyjazdy rybaków na morze. 

Zaznaczyć należy, że po 2 latach nieobec- 
ności makreli w naszych wodach ukazały się 
niewielkie ilości tej ryby. 

Wartość połowów w porównaniu z ubiegłym 
miesiącem wzrosła o 19,000 zł wskutek nieco 
lepszej ceny uzyskiwanej na miejscu przy drob- 
nej sprzedaży letnikom. 


— Ministerstwo Spraw Wewnętrznych Rze- 
szy zarządziło przemianowanie miejscowości 
Sczedrzik w pow, opolskim, na Śląsku niemiec- 
kim, na Hitlersee. j 

— Podczas rozbierania pocisku armatniego 
znalezionego przez dzieci w Kowlu, nastąpił 
wybuch, wskutek czego zostało zabitych trzech 
chłopców, a czterech jest ciężko rannych. 

— W Dayton Ohio znana lotniczka amery- 
kańska Frances Harrel Marsalis padła ofiarą 
śmiertelnego wypadku samolotowego. Zmarła 
pobiła dwa rekordy długości lotu bez lądowa» 
nia dla kobiet. 

— W hotelu krakowskim pozbawił się życia. 
naczelnik wydziału Izby Skarbowej we Lwowie 
55-letni Kajetan Janowicz. Przyczyną samobój- 
stwa — rozstrój nerwowy. ) 


ROZBROJENIE, 


Delegaci Ligi odbierają kuglarzom 
połknięte miecze, 


Tajny ok 


©lnikK 


gdańskiego namiestnika Hiflera do przywódców „Nazi“. 


Dzięki pomyślnym wiatrom od Gdańska spadł 
nam. na, nasze biurko redakcyjne bardzo cieka- 
wy tajny. dokument, mianowicie okólnik „Gau- 
leitera'. (kierownika dzielnicowego) narodowo- 
socjalistycznego na obszar Wolnego Miasta, 
czyli namiestnika hitlerowskiego Alberta For- 
stera, który ze, względu na wiele ciekawych 
momentów oświetlających całokształt polityki 
rządzącej partji w Gdańsku, podajemy w do- 
słowenem tłumaczeniu polskiem, 


„Okólnik do wszystkich kierowniczych narodo- 
"i wych socjalistów w Gdańsku! 


Pierwsze półrocze r. 1934 skończyło się. 
Poza.tem rozpoczęło się lato, podczas którego 
działalność propagandowa nieco osłabła, przy- 
nosząc towarzyszom partyjnym, którzy w ostat- 
nich miesiącach szczególniej się wprzęgli, krót- 
kie odprężenię. 

Powoduje mnie to do wyrażenia wszystkim 


towarzyszom, partyjnym serdecznego podziękó- 


wania. w imieniu dzielnicy. gdańskiej za doko- 
naną wpierwszem półroczu 1934r. pracę. Rów- 
nócześnie przedstawię ogólne sprawozdanie o 
stanie polityki, o nastrojach jakie na podstawie 
mojego doświadczenia w partji zauważyłem, jak 
również o błędach, które należałoby jeszcze u- 
sunąć. 

Z okólnika tego proszę nie robić użytku pu- 
blicznego. Towarzyszom partyjnym można go 
tylko ustnie podać do wiadomości. (Podkreśle- 
nia okólnika). ; 


Polityka zagraniczna. 


W polityce zagranicznej nastąpiła dalsza po- 
prawa stosunków gdańsko-polskich także w 
\ ostatniem półroczu po wszczętej przez nas przed 
rókiem linji porozumienia. Możemy conajmniej 
dziś stwierdzić, że minęły czasy niebezpiecz- 
nych naprężeń, jakie istniały jeszcze przed ro- 
kiem. Nie znaczy to naturalnie, jakoby. już nie 


istniały wogóle żadne różnice zapatrywań w 
stosunku do Polski. Gdańskowi stawia się jesz- 
cze ciągle żądania, wymagające coraz to no» 
wych rokowań, ażeby zabezpieczyć W. M. 
Gdańskowi umowami zapewnione prawa. Jeżeli 
Polska od ñas wymaga, ażebyśmy przyznali i za- 
pewnili należne jej w Gdańsku prawa, możemy 
też naodwrót również żądać prawa, żeby przy- 
znana nam w umowach suwerenność pozostała 
nienaruszóną. Tak jak partja aprobuje każdą 
politykę porozumienia rządu, a nawęt stara się, 
ażeby każdy Gdańszczanin co do ostatniego, 
politykę tą zrozumiał, (niestety z tego starania 
i zrozumienia nie wiele można było dotychczas 
zauważyć — przyp. red.) tak też partja prze- 
ciwstawi się, jeżeliby zrezygnowano choćby w 
najmniejszej mierze z należnego nam w myśl 
umów prawa. Sżczególniej wrażliwemi będzie- 
my w tych wypadkach, gdzie rozchodzić się bę- 
dzie o naruszenie naszych narodowych spraw. 
Polska musi być doprowadzona do tego zrazu- 
mienia. że uczynimy wszystko dla wzajemnego 
zrozumienia się, ale też będziemy się zdecydo- 
wanie bronić przed usiłowaniami jakiegokol- 
wiek naszego pokrzywdzenia. Wyrażanie jak 
„pólska świnia“ lub inne prowokacje, czy też 
śpiewanie pieśni skierowanych przeciwko Po- 
lakom, nie mają sensu i nie odpowiadają linji 
naszej polityki zagranicznej. („Ich höre die 
Mahr, doch mir iehlt der Glaube'. — Przyp. 
red.). Lepiej jest że Polaków w Gdańsku pozo- 
stawimy w spokoju, a wychowamy raczej siebie 
na dobrych Niemców. Tak przynosimy więcej 
korzyści sobie, aniżeli w wypadkach przeciw- 
nych. Przez to nie jest jeszcze powiedziane, że- 
| byśmy sobie mieli pozwolić na jakiekolwiek 
nikczemności (Gemeinheiten) ze strony Pola- 
ków. Jeżeli Polacy zachowują się nieodpowied- 


wowe postara się, ażeby winnych pociągnąć do 
odpowiedzialności, 


|-> to stronnictwo wzgl. kierownictwe państ- 


miast zgłaszać partji lub kompetentnym wła- 
dzom rządowym. Czem więcej nam się uda 
zjednoczyć Niemców w Gdańsku, tym skutecz- 
niej położymy tamę polskim wpływom w Gdań- 
sku. Od naszego zachowania zależeć będzie, 
czy Polacy zdobędą więcej gruntu w Gdańsku 
lub nie. Wychowanie w duchu niemieckiego ia- 
natyzmu oraz zjednoczenie wszystkich Niem- 
ców w Gdańsku jest pierwszą przesłanką od- 
powiadzjącej interesom Gdańska polityki zagra- 
nicznej. 
Polityka wewnętrzna. 


Wielkie masy ludowe stoją za nami. Roz- 
chodzi się teraz o to, ażebyśmy zaufanie z ta- 
kim trudem zdobyte, znów nie utracili, Musi- 
my o to walczyć, ażeby ludność nabrała do nas 
jeszcze więcej zauiania. (Tania i zgubna dema- 
gogja. — Przyp. Red.). Nie wiadomo jeszcze, 
jakie czasy mogą przyjść w Gdańsku (!!7), a 
wówczas lud będzie nam jeszcze więcej po- 
trzebny niż dotychczas. Zbytniej wagi nie mo- 
żemy przywiązywać do krytyków i malkonten- 
tów. Drobny ułamek tej nieuświadomionej ho. 
łoty zawsze się znależć musi, Naszem stara- 
niem winno być, ażeby koło tych nieoświeco- 
nych pozostało możliwie małe i ażeby ta klika 
nie zarażała innych przyzwoitych towarzyszy 
ludowych. Musimy mieć oczy otwarte. Zakła- 
daniu nowych organizacyj należy o ile możno- 
ści zapobiegać, o ile z jakichkolwiek koniecz- 
nych powodów zrzęszenie ludzi nie okaże się 
wskazanem. Można chyba twierdzić, że partja 
stworzyła tyle rozgałęzień i organizacyj, że 
każdy członek społeczeństwa może do jednej 
z nich wstąpić, jeżeli praśnie wziąć udział w 
pracy ogółu. Przy właściwości Niemca, który 
zawsze zdradzał dążności do zakładania możli- 
wie wielu stowarzyszeń, nawet bez istotnej ku 
temu potrzeby, jest lepiej już teraz przeszko- 
dzić tworzeniu się nowych organizacyj, ażeby 
już obecnie nie wnosić zarodków rozdarcia na- 
rodu. Bez zgody partji nie może powstać żadna 
nowa organizacja. (A więc otwarte zniesienie 
prawa o stowarzyszeniach. — Przyp. red.). 

Szczególną uwagę musimy zwrócić w polity- 
ce wewnętrznej na przeciwników partyjno-po- 
litycznych, którzy tú i ówdzie jeszcze uprawia 


Nadużycia należy natych- | ją swoje warcholstwo, Mam na myśli przede- 


wszystkiem reakcję. Są to te elementy, które 
u steru; państwa i polityki pragnęliby mieć ta- 
kich ludzi, którzy sądzą, że z tytułu ich pocho- 
dzenia, stanu posiadania lub rzekomego wy* 
kształcenia, a często urojonego (Bildung, mei- 
stens nur Einbiłdung) są jedynie do tego u- 
prawnieni, "Ci ludzie są i pozostaną przeciw= 
nikami narodowo-socjalistycznego światopoglą- 
du i najchętniej pragnęliby nas usunąć od wła- 
dzy, Tych należy stale mieć na oku i trzymać 
ich w szachu. Nie możemy dopuścić ich do 
zbierania się, gdyż w tych kołach kryje się naj- 
więcej krytyków i malkontentów. Zawieranie 
osobistych przyjaźni z tą kliką jest niepożądane 
i szczególnie o to proszę, możliwie jak najmniej 
przebywać w takiem towarzystwie. (A. więc, 
nawet prywatne stosunki członków mar. sóc. 
są kontrolowane i narzucane. =- Przyp. red). 
Przez te elemęnta jest się najczęściej hamowa* 
ny w swych przedsięwżięciach. Ci ludzie mu- 
szą stale o tem słyszeć, że u nas tylko zdol- 
ność, praca, zdrowy ludzki rozum i uczciwa 
wola są decydującemi, W żadnym wypadku lu- 
dzie ci nie mogą być dopuszczeni na kierowni- 
cze stanowiska, Tam przyniosą oni tylko szko- 
dy. Nie możemy nigdy zapomnieć, jak te ele- 
menta nas przedtem zwalczały i że na równi 
z czerwonymi i czarnymi winni są upadku Nie- 
miec. 


Czerwoni 


są już prawie unieszkodliwieni, Robotnik jest 
już dziś naszym najwierniejszym przyjacielem. 
(1?) Jeżeli zobaczy, że my z nim trzymamy i je- 
steśmy uczeiwemi, to 1 on nas już nigdy nie 
opuści. Właśnie pojęcie wierności jest najsil- 
niejsze u ludzi prostych, Musimy sobie jasno 
zdać sprawę, że niebezpieczeństwo marksistow- 
skie, a zwłaszcza komunistyczne jeszcze istnie- 
je. Nie możemy popełnić tego błędu, ażeby u- 
wierzyć, że marksizm jest ostatecznie pokona- 
ny, Jak długo takie mocarstwo jak Rosja, od- 
dalona od nas tylko o kilkaset kilometrów, rzą- 
dzoną jest przez tą zarazę, musimy czuwać, a- 
żeby naród nasz się nie zaraził, A więc, óczy 
mieć otwarte i zaraz atakować, gdzie się tylko 
ci zbrodniarze dadzą zauważyć. 
Cięższa walka jęst z czarnemi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Odciski są zawsze następStwem noszenia 
wąskiego, ciasnego obuwia. Przedstawiają 
się pod postacią zgrubiałej skóry, kształ- 
tu krótkiego gwoździa, którego główka 
znajduje Się na powierzchni skóry, koniec 
zaś wnika w naskórek. Odciski bywają o- 
walne lub okrągłe, płaskie lub wypukłe, o 
powierzchni gładkiej i błyszczącej, Barwa 
ich przypomina barwę rogu. Są one twar- 
de i mają zazwyczaj w środku wyrażny bia- 
ły punkt. Punkt ten ódpowiada miejscu, 
w którem odcisk w kształcie czopa wrasta 
w naskórek (czop, rdzeń odcisku). Tak wy- 
glądają odciski na podeszwie i grzbieto- 
wych powierzchniach palców. 

Inny natomiast wygląd mają odciski 
na zwróconych ku sobie powierzchniach 
palców. Są one mniej twarde, jakby wv- 
miękłe, barwy białawej. Środek takiego od- 
ciSku jest nieco wklęsły, a brzegi wyniosłe 
i twardsze. Wszelkie odciski Są bolesne na 
dotyk, bolesne przy chodzeniu. Przy wil- 
gotnej temperaturze bóle, spowodowane od- 
ciskami, znacznie się wzmagają. Tluma- 
czymy to sobie własnościami hydroskopij- 
nemi (wciąganie wody) istoty rogowej od- 
cisku, - 

Główną przyczyną powstania odcisku 
jest ucisk obuwia na skórę w punktach wy- 
stających kośćca, Ich ulubionem miejscem 
jest 5 i 4 palec stony, pozatem jednak mo- 
ga powstać w każdem innem miejscu, po- 
dreżnionem uciskiem, zarówno jak i na po- 
deszwie stopy. 

Z przykrych powikłań odcisków wspo- 
mnieć należy e częstych Sprawach zapal- 
mych i ropnvch w skórze, dookoła odcisku 
i pod odciskiem., Niekiedy taki ropień. 
hrzv niepomyślnych warunkach, może być 
punktem wyjścia nawet ogólnego ropnego 
zakażenia organizmu, zakażenia prowadzą- 
cego do śmierci. Są to naturalnie bardzo 
rzadkie wynadki. lecz ponieważ moga się 
zdarzyć. należy przestrzec przed wszelkie- 
mi zahiegami samoleczniczemi, śŚcinaniem 
odrisków brudnemi nożyczkami, lub niewy- 
jałowiona brzytwą. AsSeptyka tu obowiązu- 
ie tak, jak przy każdym zabiegu chirur- 
g1lcznym. 3 

Leczenie odcisków polega na stosowaniu 
wszelkich środków  zmiękczających od- 
cisk, rozpuszczajacvch iego istote rosową. 
Najprostszym i naiłagodniejszym śródkiem 
na odciski jęst czeste moczenie nón w ao- 
rącej wodzie z dodaniem mydła Szarego, so- 
dy lub boraksu. 

Pozatem chwilową ulge przynosi ścięcie 
odcisku — jeśli nie można całego z korze- 
niem, to przvnajmniej jego powierzchow- 
nych, zgrubiałych mas rogowych. , 

Do środków, dobrze rozpuszczajacych 
sybstancję rozgową, należy kwas salicylowy 
i rezorcyna. Oba te środki wchodza naiczę- 
ściej w skład najpospolitszvch Środków 
przeciw odciskom, czy to maści, czy to pla- 
strów zwykłych lub gutaverkowvch. Można 
też używać wsnomnianvch środków w roz- 
czynie z collodium. Gdy odciski te sa bo- 
lesne. dodaiemv do nich nieco ekstraktn z 
konopi indyjskich (haszysz), jako środka 
znieczulającego. 

Oto recepta bardzo dobrego środka na 
odciski: 

kwasu Salicylowego 2,0, 
ekstr, haszyszu 1,0, 
spirytusu czystego 2,0, 
eteru 5,0, 

collodium 10,0. 


Niektórzy przypalają odciski kwasem 
mlecznym, karbołowym lub octowym. 
Wymienione środki wszystkie właściwie. 


są dobre, lecz żaden z nich nie jest środ- 
kiem radykalnym, żaden nie zapobiega re- 


Angielska choroba. 


cienkie jak pergamin, a cała czaSzka — du- 
ża, kwadratowa z wybitnie sterczącemi gu- 
zami czołowemi, 

Jak już wyżej wspomniano, krzywica jest 
zaburzeniem całego ustroju dziecka: dzie- 
cko krzywicze jest nieodporne na choroby 


Rachitis (krzywica), wopularnie zwana 
angielską chorobą, jest chorobą dzieci pro- 
letarjatu, t. j. dzieci, żyjących w złych wa- 
runkach higjenicznych, bez słońca i po- 
wietrza, Gdzie jest dużo słońca i dużo po- 
wietrza, gdzie mieszkania Suche i często 
przewietrzane, tam krzywica się nie roz- 
wija, 

Krzywica występuje u dzieci między 4 
miesiącem a 2 rokiem życia, jest chorobą 
całego ustroju, głównie zaś kośćca. Zabu- 
rzenie w budowie tego rusztowania, na któ- 
rem Spoczywa cały ciężar ciała, polega na 
wytwarzaniu się w miejsce mocnej i zbitej 
kości, tkanki wątłej i rzadkiej. Zawiera 
ona klej, lecz jest pozbawiona wapna. Skut- 
kiem tego kości długie (kręgosłup) są cien- 
kie. rzadkie, łatwo łamliwe, a cały rozwój 
fizyczny dziecka, jego ruchy (siadanie i 
chodzenie) jest opóźnione, 


Cienkie, niewytrzymałe kości łatwo ule- 
gają zniekształceniu wskutek np. wczesnego 
zmuszania dziecka do siadania lub chodze- 
nia (zniekształcenie kręgosłupa i kończyn 
dolnych). Nietylko kości długie nabierają 
skłonnościydo zniekształcenia. To Samo do- 
tyczy i kości czaszki oraz klatki piersiowej. 
Kości głowy, zwłaszcza potylicy mogą być 


Eciski i zgrubienia skóry. 


ki z oumy, filcu lub waty prasowanej, na- 
kładane na odcisk, no i naturalnie dobrze 
dopasowane trzewiki, Gdy kto ma nogi 
silnie zniekształcone, koszlawe, a palce u- 
pStrzone odciskami, niech każe Sobie zrobić 
gipsowy odlew swej mogi. Z tego odlewu 
należy sporządzić Stałe, własne kopyto, na 
którem trzeba oznaczyć miejsce i rozmiary 
odcisków i zgrubień skóry, oraz zgrubień 
kości. Z takiego kopyta zrobione trzewiki 


cydywie, żaden nie usuwa odcisku w zu- 
pełności, wraz z rdzeniem. 

` Najpewniejszym środkiem. na odciski 
jest nóż chirurga. Odcisk należy wyłusz- 
czyć i wyłyżeczkować najdokładniej, lub też 
wyciąć go doszczętnie, a ranę zaszyć. 

` Chwilową ulgę przynieść też mogą krąż- 


będą wygodne, luźne, dobrze dopasowane i 
gwarantujące wyleczenie Się z odcisków, 


ENYA rrr 


idakt 


Jedną z anomalji w budowie kończyn 
ludzkich jest tak zwany polidaktylizm, czy- 
li posiadanie przez obarczonego taką ano- 
malją osobnika nadmiernej ilości palcy u 
rąk i nóg. Zdarzają się też przypadki upo- 
śledzenia pod tym względem, t. j. istnieją 
osobnicy posiadający mniejszą od normal- 
nej ilości palcy u Swych kończyn. 


Na fotografji 3 widzimy znowu dziew- 
|czynkę o 4 palcach u rąk i nóg. 

Żaden z tych osobników nie skarży się 
na jakiekolwiek bądź dolegliwości z tego 
powodu. 

Polidaktylizm zwykle bywa  dziedzicz- 
nym. Czasami anomalję tą dziedziczą: do- 
piero potomkowie w drugiem pokoleniu, 


Fotografje (1 i 2), na które zwracamy u- 
wagę czytelników, wyobrażają pewnego ko- 
wala, uczestnika wojny światowej, w wie- 
ku 25 lat, który Stanowi typowy przykład 
polidaktylizmu. Ma on bowiem po 6 pałcy 
u każdej swej ręki i po tyleż u każdej z 
nóg. Palce te są zupełnie dobrze rozwinię- 
te i uformowane. 


3. 


Obserwacja lekarska wskazuje na to, że 
na skłonność do pojawienia się polidakty- 
lizmu wpływa zawieranie związków mał- 
żeńskich pomiędzy bliskimi krewnymi 
(kuzyn i t. p.) Dr, S. $, 


Jakże często dzisiejsze „modne“ matki 
odstępują od karmienia dziecka własną 
piersią, zastępując je Sztucznem karmie- 
niem. Nie czyniłyby może tego, gdyby wie- 
działy, jak wielką krzywdę wyrządzają swe- 
mu właSnemu dziecku, bowiem dzieci kar- 
mione flaszką wykazują większą śmiertel- 
ność, mniejszą odporność na choroby, a 
szczególnie często zdarzają się u nich zabu- 
rzenia w trawieniu, 

Mleko matki jest dla dziecka najlep- 
szem i najzdrowszem pożywieniem, jedy- 
nem, nie dającem Się zastąpić Szczególnie 
w pierwszych miesiącach życia, Kobiet 
zdołnych .do. karmienia jest 99%, więc pra- 
wie wszystkie matki mogą karmić swe 
dzieci piersią, by im zapewnić jak najko- 
rzyStniejsze warunki rozwoju. Mleko mat- 
ki zawiera prawie wszystkie potrzebne do 
życia dziecka składniki odżywcze, witami- 
ny i inne, mające znaczenie uodporniające. 
Prócz tego jest ono dła dziecka pokarmem 
najłatwiej strawnym. i 


Pierwszy posiłek dziecko powinno otrzy- 
mać nie wcześniej, jak 12—20 godzin po u- 
rodzeniu się. Przedtem dobrze jest podać 
dziecku kilka łyżeczek wody przegotowanei. 
słabej herbaty lub rumianku, Począwszy od 
drugiego dnia należy dziecku podawać pierś 
regularnie w odstępach co 3—4 godziny, to 
jest 5—6 razy na dobę, z 6—8 godzin- 
ną przerwą nocną, Uważa Się przytem, 
aby dziecko chwytało nie samą tylko bro- 
dawkę, ale i obwódkę. Dziecko przy piersi 
należy trzymać 10—15 minut, nigdy dłużej. 
Dla lepszego opróżnienia przy każdem kar- 
mieniu podawać tvlko jedną pierś, przed 
podaniem zaś odstrzyknąć kilka kropli. I- 
lość pobranego przez dziecko pokarmu ko- 
nieczna dla prawidłowego rozwoju zależy 
od wieku, zapotrzebowania i od wartości 
pokarmu. Dla przykładu można podać. że 
osesek wagi 4 i pół kg, zużywa na dobę 
675 gr. pokarmu, t. j. około t/e wagi ciała. 
Miarą ilości pobranego pokarmu jest waże- 
nie przed ssaniem i po ssaniu, uSkutecz- 
niane przynajmniej w ciągu jednego dnia. 

Prawidłowe karmienie dziecka jest za- 
leżne od prawidłowego funkcjonowania gru- 
czołu mlecznego, którego czynność i Spraw- 
ność zależy od wielu czynników, Najważ- 


Matka tego kowala posiadała tę samą 
anomalję. Sam on jest ojcem dwojga dzie- 
ci, z których jedno odziedziczyło po ojcu 
taką samą budowę kiści i stóp, drugie zaś 
ma nawet po 7 palcy u każdej ze swych 
kończyn, 


a zwłaszcza choroby płuc i oskrzeli, Na- 
przykład zapalenie płuc u dzieci krzywi- 
czych przebiega ciężko i ma rokowanie 
często niepomyślne. 

Układ nerwowy dziecka krzywiczego jest 
również małowartościowy jak i kościec. 
Dziecko takie leniwie zapoznaje się z oto- 
czeniem, późno zaczyna mówić, jest nie- 
Spokojne i skłonne do drgawek. 

Zapobieganie krzywicy wymaga dostar- 
czenia dziecku świeżego powietrza i słońca, 
stosownego pożywienia, wczesnego dodawa- 
nia do pokarmów jarzyn i owoców. Brak 
Słońca i powietrzą kieruje przemianę wap- 
niową w ustroju dziecka na złe tory, powo- 
dując zboczenia w. rozwoju kośćca. Dzie- 
ci nieodpowiednio karmione, zwłaszcza 
przekarmione tłustem krowiem mlekiem, 
t. zw, dzieci tłuste mają Skłonność do krzy- 
wicy. A więc nie należy dzieci przekar- 
miać mlekiem, ani dzieci krzywiczych zmu- 
Szać do siedzenia lub chodzenia. 


K(ubacki), 


Nieszczęśliwe wypadki 
-~ przy maszynach. 


Najnowsze badania wykazują, że na ma- 
szyny, jako przyczynę wypadków, przypa-, 
da około 25% wszystkich wypadków przy ` 
pracy. i 

Ostatnio przeprowadzona została analiza 
wypadkowości w ważniejszych gałęziach 
polskiego przemysłu, mianowieie. w górnie- : 
twie, hutnictwie, przemyśle metalowym i 
maszynowym, włókienniczym i drzewnym, 

Okazuje się, że w Polsce w powyższych 
gałęziach przemysłu ginie rocznie przy má- 
Szynach około 150 ludzi, zgórą 2000 jest 
ciężko rannych i okóło 6000 ulega lżejszym ' 
uszkodzeniom. i 

Straty gospodarcze wywołane powyższe- 
mi wypadkami można .Szacować na około 
20.000.000 złotych, straty zaś zadane przez 
wszystkie maszyny, pracujące na terenie 
Polski, z wyjątkiem pojazdów mechanicz- 
nych, na około 50 miljonów złotych. - 


+ 


(Nowiny Społeczno-Lekarskiej, © 


Książki, kłóre warto przeczytać. 


P. de Kruif. „Łowcy mikrobów“, Dzie-. 
ło to jest zjawiskiem zupełnie wyjątkowem 
w dziejach literatury popularno-naukowej. 
Autor, sam badacz o dużych zasługach nau- 
kowych, potrafił odmałować czytelnikowi. 
szereg wybitnych bakterjologów w sposób 
tak żywy, barwny'i zajmujący, że ludzie ci 
ożywają w naszych oczach. Czvtelnik po- 
przez lekką a niezwykle zajmującą lekturę 
poznaje świat i zmaganie się ludzi nauki, 
walczących o zdobycie oręża przeciw pla- 
gom ludzkości, Cena 18 zł, 


P, de Kruif. „Walka nauki ze śmiercią", 
Czy to będzie lekarz-praktyk, czy też pra- 
cownik naukowy, czy też laik — wszyscy . 
z zapartym tchem czytać będą opowieść 
Kruifa. Czytając, nabiera Się ufności do 
sztuki lekarskiej, co nietylko przedłuża ży- 
cie jednostek, ale odgania śmierć od łoża 
najciężej chorych.» Książka Kruifa krzepi 
ducha i daje wiarę w życie i w Stały po- 
stęp wiedzy ludzkiej. Stron 386. Cena zł 15, 

Powyższe dzieła można nabyć w księgar- 
ni N. Gieryna (Bydgoszcz, Plac Teatralny) 
bezpośrednio lub za zamówieniem przez, 
pocztę, 


HAUSSA, 


Pewien giełdziarz leży w wysokiej go- 
rączce. Pyta się pielęgniarki, jaką ma ©- 
becnie temperaturę. „41 stopni“, odpowia- 
da poważnie Siostra, „Dobrze — rzecze 
chory — przy 42 proszę Sprzedać“. À 


MMMKKIKA A mmm | 
Matko, karm dziecko własną piersią! 


niejszym jest pobudzanie piersi przez ssące- 
go oSeska i dokładne jej opróżnianie, od 
czego zależy dalsza jej czynność. Pierś nie- 
dokładnie opróżniana traci po jakimś cza- 
sie pokarm. Czasem zdarza się niedosta- 
teczna ilość pokarmu, Powodów -jest tu du- 
żo. Najczęstszemi są: nieregularne przykła- 
danie dziecka do piersi oraz złe ssanie przez 
dziecko, np. wskutek osłabienia, ? 
Często też czynniki natury psychicznej, 
jak zmartwienie, wpływają niekorzystnie 
na produkcję pokarmu, Wtedy należy 0 
ile się to da, usunąć powody niedostatecz- 
nej ilości pokarmu, a jeśli to pozostaje bet 
wyniku, trzeba dziecko dokarmiać, ale nić 
zastępować wszystkich karmień  flaSzką. 
Kobieta, o ile tylko może, powinna zawsze 
karmić dziecko piersią. Przeciwwskazanemi. 
jest to tylko w przypadku otwartej grużźli- 
cy, w niektórych chorobach zakaźnych, cho- 
robach serca, nerek, chorobach umysłowych 
i t p. o czem zresztą decyduje lekarz, 
> W schorzeniach samych Sutków, np. w 
razie rozpadlin na brodawkach, można 
dziecko dalej karmić, jeśli już nie bezpo 
średnio. to przy pomocy pompki mlecznej 
lub mleka odstrzykniętego. 


IL(ehman), 
DOBE a A 2.4. 
Odpowiedzi redakcji 


Ula Klunderówna. Specjalistów ' leczą- 
cych wyłącznie chorobę Basedowa niema. - 
Chorobę tę leczy każdy lekarz, poświęcają- 
cy Się leczeniu chorób wewnętrznych, wzgl. 
chirurg, o ile zachodzi potrzeba zabiegu o-. 
peracyjnego, Nazwisk lekarzy: w odpowie-. 
dziach nie podajemy. W sprawie krzywych 
zębów należy udać się do lekarza-dentystv 
(stomatologa). Może będzie mógł udzielić 
właściwej rady i, co potrzeba, wykonać, = 


Lemański, Nie znamy dotychczas sku. 
tecznego spoSobu usuwania tatuowania, F 
i Dr, S. $. 
= meaa e 
Za dział ten odpowiada dr. Świątecki -/ 
w Bydgoszczy. 7 
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w aloe Produkcja sztucznych bryla 


Od czasu do czasu odbija się o nasze 
uszy wieść, że komuś tam udało się sfa- 
brykować sztuczne djamenty. Że ten 
drogi kamień można sztucznie dopro- 
wądzić do krystalizacji — jest rzeczą 
dawno wiadomą. ylko podczas do- 
świadczeń takich udawało się narazie 
stworzyć jedynie kamyczki nie wiele 
większe od kurzu. Otóż podobno jeden z 
amerykańskich profesorów osiągnął na 
tej drodze znacznie większe sukcesy: 
"mianowicie po raz pierwszy w styczniu, 
a po raz drugi przed paru dniami udało 
"mu się stworzyć brylanty o średnicy 5 
"mm. Byłby to wynik imponujący. Cie- 
- kawe tylko, czy te sztuczne djamenty 
będa miały wszystkie właściwości ka- 
mieni naturalnych. Dotychczas zaobser- 
wowano, że sztuczne brylanty posiadają 


fałszowali 


zzz - z mi 


„DZIENNIK "BYDGOSKI", 


fałszy! 


ntów w laboratorium. | 
łożono niesłychanie zręcznie czerwony 
staniol. Do fałszerstw używa się dziś, 
jak niegdyś, kolorowych stanjołów, pod- 


kładanych pod kamienie mniej warto- 
ściowe, lub też na użyciu mieszanin szkła. 


Odwieczna sztuka fałszerzy. 


Starszą od fabrykacji sztucznych 
djamentów jest sztuka, która nie dba o 
samą substancję, 
stworzyć dobrą podobiznę brylantu. Jest 
to daleko tańszy, a więc o wiele prak- 
tyczniejszy sposób fałszowania brylan- 
tów i innych drogich kamieni. W pierw- 
szym wypadku mówimy o naturalnych 
i sztucznych djamentach — w drugim o 
prawdziwych i fałszowanych. Już w 
pierwszym wieku po Chrystusie: pisał 
znakomity Pliniusz, że „w dawnych 
czasach“ sztuka fałszowania djamentów 
była w rozkwicie. Twierdzi on. że mi- 
strzami w tym zakresie są Indusi. Rzecz 


prosta i w średniowieczu, gdy mędrcy 


szukali kamienia mądrości 


— 


kupcy 
klejnoty na wielką skalę. 


czwartek, dnia 9 sierpnia. 1934r. . 


stara się natomiast. 


` gazowego, umożliwiającego swobodne 


przemianę na gaz pod wpływem gorą- 


_ Śnione, w jakich warunkach rozpuszcza- 


„nerał z roztworów wodnych. 


"ty: — Przez przestrzeń wypełnioną roz- 


'wyrobionem z węgla a drucikiem platy- 


rzem węglowym, osadzonym na platynie, 


zupełnie inny kąt przełamania światła 
— nie mogą więc rywalizować z kamie- 
niami naturalnemi. 


Zdumiewające jest, że pochodzące z te- 
go okresu arcydzieła sztuki, przechowy- 
wane pieczołowicie w muzeach i świą- 
tyniach — bardzo często przybrane są 
fałszywemi kamieniami. Jest rzeczą 
bardzo prawdopodobną, że pewne ka- 
mienie zostały zrabowane, inne zamie- 
nione przez rzemieślników podczas re- 
peracyj — albo też naumyślnie zamie- 
nione na czas wojny i niepokojów — je- 
dnakowoż większość musiała być fał- 
szywą już w chwili wykonywania da- 
nego przedmiotu. I w naszych czasach 
dzieje się podobnie. Tak np. okazało się, 
że sławne rubiny Habsburgów wykona- 
ne zostały z turmalinów, pod które pod- 


W laborałorjum przyrody, 


. Tworzenie sztucznych kamieni opie- 
ra się na tej zasadzie, że drogie. kamie- 
nie nie są jakąś formą prymitywną, lecz 
tylko krystalizacją bezkształtnych brył. 
Jeśli sztucznie wypełnimy prawa, które 
i natura musi również wypełnić, aby 
stworzyć z bryłki ziemi przezroczysty 
drogi kamień — cel zostanie osiągnięty. 
Formułując to naukowo: Krystalizacja 
jest to przejście ze stanu płynnego lub 


poruszańie się cząsteczek, do stanu cia- 
ła stałego, w którym Wszystkie cząstecz- 
ki uszeregowane są w myśl pewnych 
praw, W naturze proces ten dokonywu- 
je się zwykle w ten sposób, że bez- 
kształtną ziemią rozpuszcza się w wo- 
dzie nie zmieniając swego charakteru 
chemicznego — a potem wydziela się z 
tejże żiemi jako kryształ; rzadziej przez 


uczonych a 


Inowrocław, 7. 8. (tel. wł). W ostatni po 
niedziałek przeżywało zdrojowisko Inowrocław 
wielką chwilę, goszcząc wycieczkę naukowa, a 
mianowicie uczonych i lekarzy angielskich, któ- 
rzy przybyli do naszego kraju, by zapoznać się 
z kulturą zdrojowisk polskich. 

Z inicjatywy oddziału „Orbisu” w Londynie 
zorganizowano wycieczkę lekarzy i uczonych 
angielskich, która przybyła do Inowrocławia- 
Zdroju, skąd udała się do Warszawy, Krakowa 
i przez Gdynię wróci do Londynu, Inowrocław 
jest jedynym etapem zdrojowiskowym w Polsce 
najwybitniejszych lekarzy angielskich, pragną- 
cych się zapoznać z kulturą zdrojowisk pol- 
skich. 

Wycieczkę prowadzi dyr. „Orbisu”* w Lon- 
dynie p. Szyszko, a kierownikiem jest naczelny 
sekretarz Królewskiego Instytutu Zdrowia Pu- 
bliczneśo w Londynie dr. med. Annis. Wyciecz- 
kę powitali na dworeu w Inowrocławiu przed- 
stawiciele dyrekcji zdrojowiska i zarządu miej- 
skiego w Inowrocławiu oraz prasy. 

Po oficjalnem powitaniu wyruszono samo- 
chodami do parku zdrojowiska, gdzię mili go- 
ście z Anglji w liczbie 16 osób zwiedzili zakła- 


ca — i przez późniejsze zastygnięcie. 
Dotychczas nie jest jeszcze wyja- 


ją się w wodzie ciała, normalnie nieroz- 
puszczalne. Że tak się jednak dzieje, 
przekonywa nas n. p. kryształ górski, 
w którym trafiają się luki, wypełnione 
wodą. A jednak ludziom nie udało się 
jeszcze dotąd wykrystalizować ten mi- 


Topienie skał, 


Wiedza wolała dotychczas iść druga 
z wymienionych dróg: drogą topienia i 
zastudzania ciał. Despretz wynalazł w 
roku 1858 metodę postępowania, która 
wykazała pierwsze pozytywne rezulta- 


rzedzonem powietrzem _ przepuszczał 
prąd elektryczny pomiędzy ostrzem, 


nowym, Po kilku miesiącach pod ku- E 


ukazywały się błyszczące pyłki dokła- 
dnie widoczne przez mikroskop. Były to 
malusieńkie, błyszczące oktaedry. Po- 


zza za mę 


IM 


Usługi szkła, 


Sztzególnie często stosuje się pewną 
odmianę szkła z ołowiem, ponieważ wy- 
różnia się ona przez efektowne załamy- 
wanie światła, silny połysk, kolorowe 
blaski i przezroczystość. Szkło zyskuje 
bardzo na wyglądzie jeśli dodaje się do 
niego odrobinę rzadkiego pierwiastka — 
talu, Jednakowoż te podrabiane dja- 
menty mają zaledwie twardość piątego 
stopnia, gdy tymczasem kamień orygi- 
nalny ma twardość — 10. To też takie 
kamienie wkrótce się rysują i stają „Śle- 
pe“. Szkło zabarwione przez tlenki me- 
tali nabiera różnych odcieni. W ten spo- 
sób więc można podrabiąć najrówniej- 
sze kamienie. Aby osiągnać większą 
twardość, a więc aby zabezpieczyć się 
przeciwko analizie: dodaje się obecnie 
inne pierwiastki. : 

Inny trick polega na tem, ady skła- 
dać ze sobą kamienie różnej wartości 
przyczem, rzecz prosta, najwyższą war- 
stwa jest najcenniejsza, Tak więc ukła- 
da się jedną na drugie warstwy  dja- 
mentów, albo też pod djament podkłada 
się przezroczysty cyrkon lub biały sza- 
fir. I w tym zakresie technika poczy- 
niła ogromne postępy. Tak np. zdarzało 


Królewski Instytut Zdrowia Publicznego 


w Londynie z pierwszą wizytą w Polsce. 
inowrocław — niemowię zdrojowisk polskich — zachwycił 


ngielskich. 


dy zdrojowe oraz zakład Ubezpieczalni Krajo- 
wej. Wyjaśnień udzielali dyrektorowie dr. Sro- 
czyński i dr. Suszczyński. Po zwiedzeniu za- 
kładów zdrojowych odbył się wspólny obiad w 
reprezentacyjnym hotelu „Bast“, w czasie któ- 
rego przemawiali m. in. wiceprezydent miasta 
Juengst, dyr. „Orbisu* w Londynie Szyszko 
i dyr. zakladów zdrojowych w Inowrocławiu dr. 
Sroczyński. Na gorące słowa powitania odpo- 
wiedział naczelny sekretarz Królewskiego ln- 
stytutu Zdrowia Publicznego w Londynie dr. 
Annis, który następnie sentencję sweśo prze- 
mówienia ujął w specjalną dedykację, ofiarowa- 
ną dla czytelników „Dziennika Bydgoskiego", 
która w tłumaczeniu brzmi: 

„Ja i wszyscy uczestnicy angielskiej wy- 
cieczki do Polski spędziliśmy przyjemne 
chwile w czasie krótkiego pobytu w Inowroc- 
ławiu., Opinja nasza z zakresu urządzeń u- 
zdrojowiskowych jest ponad wszelką uchwa- 
łę i ponad nasze oczekiwania, (—) Ernest 
Annes, sekretarz Królewskiego Instytutu 
Zdrowia w Londynie," 

Goście udali się nocą do Warszawy. 
Narcyz Basiński, 


e è 
a 


|się, że pod brylant podkładano zwykłe 


| malin. 


| karę Kołodziejskiemu na 4 lata. Mrow- 


wadzenie Ciunkiewiczowej do więzienia, 


szkło. 

Wszystko to są pospolite fałszerstwa. 
Inny rodzaj oszustwa polega na tem, że 
zamiast djamentu sprzedaje się bez- 
barwny cyrkon, zamiast rubinu — tur- 


Ale wszelkie sztuczki dają się dzī- 
siaj zdemaskować przy pomocy wspól- 
czesnych metod kontrolnych. Tylko m 
jakże mało ludzi zna się na tem! I jak- 
że często się zdarza, że właściciele fal- 
szywych kosztówności nie są oszukańi 
— tylko sami chcą nabierać ludzi, Że w 
tym święcie, gdzie pozory tyle znaczą — 
coraz więcej ludzi zadawalnia się tylko 
pozorem — więc zdarza się, że nawet 


właściciele prawdziwych klejnotów ob- 
wieszają się szkiełkami. Kobiety z ary- 
stokracji posiadające bezcenne skarby, 
noszą przeważnie tylko ich kopje. Oba- 
wiają się bowiem więcej złodziei — niż 
rzadkich — znawców. 


Wyrok w procesie Ciunkiewiczowej 


Osławiona Ciunkiewiczowa stanęła w 
sobotę przęd sądem. krakowskim. Odpo- 
wiadała ona wespół z kamieniarzem 
Kołodziejskim, ślusarzem Mrowcem i 
szoferem Jagusińskim,' którzy za jej 
wiedzą mieli dokonać  upozorowanej 
kradzieży jej ubezpieczonej biżuterji z 
pokoju w Grand-Hotelu. 

Ciunkiewiczowa została skazana na 
18 miesięcy więzienia, Mrowiec na 15 
miesięcy, Jagusiński na 10 miesięcy, 
więzienia. 

Ponadto  Ciunkiewiczowa została 
skazana na utratę praw przez trzy lata. 
Kołodziejski na 4 lata, Mrowiec na 4 
lata, Jagusiński na 3 lata. Zawieszono 


cowi na 5 lat, Jagusińskiemu na 3 lata. 
Sąd nakazal natychmiastowe odpro- 


Banda cyganów strzela do stróża, 
Cyganki awanturują się w- komisarjacie policji. 


W ub. sobotę przejeżdżała szosą pod Latkó- 
wem (pow. Inowrocław) banda cyganów w 6 
wozach. Jadąc obok pola z lucerną, cyganie 
poczęli ją kraść, Kradzież zauważył stróż pol» 
ny majętności Latkowo i zażądał zwrotu skra» 


dzionej lucerny. Wówczas jeden z cyganów 
wyjął błyskawicznie rewolwer i oddał w kie- 
runku stróża kilka strzałów, które na szczęście 
chybiły. Zaalarmowany zarząd majętności za- 
wezwał natychmiast policję, która niebawem 
przybyła i niesfornych złodziei-bandytów za- 
brała do komisariatu policji. w Inowrocławiu. 
Wkrótce przybyły tam również żony areszto- 
wanych, które wywołały wielką awanturę i do» 
magały się zwolnienia swych mężów. Policja 
po zbadaniu sprawy wypuściła cyganów na wol- 
ność, zatrzymując tylko wójta bandy cyganów. 


Odkopany szkielet. 


Chojnice, 6. 8. Na placu Królowej Jadwigi 
zatrudnieni przy pracach kanalizacyjnych robota 
nicy odkopali dobrze utrzymany szkielet męż- 
czyzny, leżący w ziemi około metra głębokości. 
Komisja sądowo-lekarska zarządziła przeniesie- 
nie szkieletu do zakładu św. Boromeusza, gdzie 
odbyły się badania. Niewątpliwie są to szcząte 


Podniosła uroczystość promocji podehorabyrh tele 


nieważ przy pomocy tych pyłków mo- ; x E 
na podporuczników w Grudziądzu. 


ki żołnierza z czasów napoleońskich. 
żną było szflifować rubiny — stąd wnio- 


"sek, że były to djamenty, W roku 1868 


W Szkole Podchorążych Kawalerji w Gru- 


>w płynnem żelązie. Rozpaloną masę o- 


Metody otrzymania takich 


obrał E, Saix inną metodę. Wydzielił on 


©. praktycznie bez znaczenia przynajmniej 
-~ tak długo, dopóki nie uda się fabryko- 


T 


dziądzu odbyła się podniosła uroczystość nomi- 
nacji podchorążych na podporuczników, 
uroczystości brały udział niezliczone tłumy 
mieszkańców Grudziądza, co świadczy o wiel- 
-kiej sympatji i uznaniu obywatelstwa miasta 
dla dowództwa szkoły oraz jej wychowanków. 
Krótko przed rozpoczęciem uroczystości przy- 
bywać zaczęły na lotnisko szwadrony podcho- 
rążych kawalerji, szwadron honorowy 18 p. uła- 
nów z orkiestrą, kompanja piechoty.i lotników 
oraz kompanja honorowa 64 pp. Oltarz, przy- 
brany zielenią i kwieciem, przedstawiał się 
wspaniale, 

Punktualnie o godz. 10 przybył konno ko- 
mendant C. W. K. płk. Podhorski, który po. 
odebraniu raportu. od dowódcy płk. Chomicza 
dokonał przeglądu oddziałów. Za chwilę nastą- 
pił piękny moment ńroczystości, a mianowicie 
przyjazd na lotnisko przedstawiciela p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej i przedstawiciela naj-. 
wyżsżeśo zwierzchnika sił zbrojnych marszałka 
Piłsudskiego — inspektora armji generała Nor- 
wid-Neugebauera, Po odebraniu raportu od 


Skazana za usunięcie 
Walerja Nadolska, zam. w Toruniu, niewiasta 
korpulentna, będąc właścicielką magla, była o- 
śromnie wojowniczo usposobiona, Mając już 
kilka zatargów z władzami porządku publiczne- 
go, zajęty przez komornika magiel z powodu 
niepłacenia czynszu mieszkaniowego, sprzeda- 


z żelaza lanego, a zatem z żelaza, zawie- 
rającego przymieszkę węgla, tenże wę- 
giel w postaci. krystalicznej, — przy- 
puszczając pary chloru, wskutek czego 
tworzył się chlorek żelaza, a węgiel się 
uwalniał. Profesor Meissau próbował na 
początku 19 stulecia rozpuszczać grafit 


chładzał następnie w lodowej kąpieli, 
przyczem udało mu się również otrzy- 
mać pyłek djamentowy. Amerykanie 
pozostali dotąd wierni tej właśnie me- 
todzie. ; 


Warto zaznaczyć, że przy wszystkich 
tych doświadczeniach otrzymywana 
prawdziwe djamenty, — które posiada- 
ją te same właściwości chemiczne, co 
djamenty, naturalne, chociaż posiadają 
niektóre fizyczne właściwości zmienio- 
ne — np. inaczej przełamują światło. 
sztucznych 
kamieni, są, rzecz prosta, bardzo kosz- 
towne, sztuczne tworzenie ich jest więc 


wać klejnotów: masowo,. fabrycznie; ~= 
i ` 


komendanta szkoły płk, Chomicza i przeglądzie 
w towarzystwie gen. Sawickiego, płk. Podhor- 
skiego i kilku wyższych oficerów frontu oddzia- 
łów, zajął gen. Norwid-Neusebauer miejsce na 
przygotowanym fotelu! Dalsze miejsca zajęli 
gen. Sawicki, płk. Podhorski, płk, Kosiarski, 
wyżsi oficerowie i delegacje oficerów ze wszyst- 
kich pułków tutejszego garnizonu, przedstawi- 
ciele władz cywilnych i t. d. 

Uroczystą mszę św. odprawił i przepiękne 
kazanie wygłosił ks. kapelan Federowicz. Po 
nabożeństwie nastąpił uroczysty akt promocji 
podchorążych na podporuczników, Piękna była 
chwila, śdy przedstawiciel p. Preydenta R. P. 
i marsz. Piłsudskieśso, gen. Norwid-Neusebauer 
wyśłosił do młodych podporuczników okolicz- 
nościowe przemówienie, poczem wręczył pry- 
musowi ppor. Dziedzicowi srebrną szablę, dar 
P- Prezydenta Rzeczypospolitej, Uroczystości 
promocji zakończyły się defiladą młodych pod- 
poruczników. 

Na zakończenie uroczystości odbył się w 
godzinach wieczornych w Szkole Podchorążych 
Kawalerji raut. . 
sna 


WIEŃCZY RA * 
a g 
magla z pod zajęcia, |. 
ła samowolnie, W związku z tem stanęła ona 
przed toruńskim sądem grodzkim, Podczas roz- 
prawy zachowywała się arogancko, wobec cze- 


go sędzia skazał ją na 30 zł grzywny oraz na 
dwa tygodnie aresztu. 


Utenela podczas kąpieli. 


Świecie, We wsi Morgi udala się wieczorem `’ 
20-letnia Marja Radtke, tamże zamieszkała, do 
pobliskiej rzeki Mątawy, by użyć kąpieli. Pod». 
czas kąpieli, której używała sama, utonęła. 
Później przypadkowo natrafiono na odzież ko- 
biety, po której nie było ani śladu. Następnego 
dnia dopiero zdołano odnaleźć zwłoki. Upły- 
nęły one około 500 m od miejsca, gdzie była 
złożona odzież. 


| Więchor£. 


Gdzie kupować? 


Julján Langowski, skład kolonjalny. 

Paweł Szalski, ślusarnia i fabryka zamków. 

B. Brycki, restauracja. 

O. Ziarkowski, hurtownia towarów kolonjalnych 
i handel zboża. 

Ali. Rakowski, skład kolonjalny i sprzętów kuch. 

Schilling, skład kolonjalny i sprzętów kuch. 

Fr. Młodzik, skład kolonjalny i restauracja. 

Śniegocki, skład towarów krótkich i bielizny. 

Altmann, mleczarnia, 

M. Kubiak, bławaty i konfekcja. 

Sitniak, piekarnia. 

Nieżwicki, kawiarnia i restauracja. 

Urbanek, skład kolonjalny i restauracja, 

Kunek, skład obuwia. 

Jan Fojut, dentysta. i 

Aleks, Fojut, fabryka powozów i gięcia drzewa, 

Jan Alielt, rozlewnia piwa, f 
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Kwiaty szpieaują... 


„ Wyznaję — rzekł Konrad Wichura — 
że bardzo lubię kwiaty i w czasie wiosny 
i lata w pracowni mej muszą Się zawsze 
znajdować całe naręcza kwiecia, I wówczas 


w Paryżu w czasie wojny, odwiedzałem bar 
dzo często kwiaciarnie. 


Kilkakrotnie i w różnych kwiaciarniach 
zdarzyło mi się wówczas spotykać bardzo 
młodą i niezwykle piękną dziewczynę, któ-| 
ra również kupowała kwiaty, dobierając jef 


bardzo starannie. 


. Nie kupowała ona jednak tych kwiatów 
dla siebie, lecz wydawała w kwiaciarniach 


polecenie odsyłania ich pod wskazany a 
dres, Wyznaję, że zdziwiło mnie to, 


dziłem, że należało ono do mężczyzny. 


„  Wiedziony prostą ciekawością, gdy raz 
jeszczę zetknąłem się w drzwiach pewnej] 
kwiaciarni z wychodzącą nieznajomą, po» 
prosiłem sprzedawcę kwiatów, by podał mij 
adres mężczyzny, któremu miały być prze-$ 
słaneę kwiaty, zakupione przez nieznajomą, 


Nawisko jego nic mi nie powiedziało. 


,„Wskazywało ono tylko, że właściciel jegof 


jest Hiszpanem, 


Niezrażony tem, zainteresowałem Się o- 
sobą dziewczyny. Mając do pomocy wywiad$ 


francuski, w którym wówczas służyłem, 


zdołałem stwierdzić bez trudu, iż jest ona$ 
aktorką jednego z kabaretów paryskich i że 


najchętniej przebywa w towarzystwie woj 
skowych, którzy przybywają 


Hiszpana, któremu posyłałą kwiaty. 
Tkwiła w tem jakaś zagadka, 
Męczyłem się długo nad jej rozwiąza 

niem, aż wpadłem na pomysł i zadałem so- 


bie trud objechania wszystkich większych] 


kwiaciarni, którym wydałem polecenie do- 
noszenia mi, jakie kwiaty kupuje nieznajo 
ma, 


Kwiaty wysłane przez Blankę Morei fi szą.z Londynu o-próbnym rozwodzie. 


Hiszpanowi były szyfrem szpiegowskim, 


Zrozumiałem, że Hiszpan był członkiem ga 


niemieckiego wywiadu, że wciągnął do pra- 
cy młodą dziewczynę i że w ten Sposób u 


dzielała mu ona informacyj zebranych odj 


znajomych oficerów. 


Wyznaję, że nie mogłem się zdobyć, by| 


piękną młodą dziewczynę wydawać nieli 
tosnemu sądowi wojennemu, 


Odwiedziłem ją, powiedziałem, że wiemĘ 


wszystko i dałem jej dwanaście godzin cza 


Sona optisżćżeńie granie Francji, za zobo-| 
do ojczyzny do 


wiązaniem, że nie wróci 
chwili zawarcia pokoju, 

Mniej względnym  okazałem 
szpiega, bowiem zdołałem go aresztować 


Ujwniłem wiele kompromitujących notatek 
Sąd wojenny wydał wyrok Surowy, al 
w takich wypadkach konieczny. 


Zdzi- 
wienie moje wzrosło, gdy raz przypadkowo 
usłyszałem wymienione przez nią nazwisko, 
Nie zapamiętałem go wówczas, lecz stwier- 


na urlop ze 
frontu. Stwierdziłem tak samo, że nikt ni-§ 
gdy nie widział jej w towarzystwie owego 


się -dla 


pożodze wojennej. 


(Z wybiakłych kartek pamiętnika). x 


Po ukazaniu się odezwy Mikołaja 
Mikołajewicza, dowództwo naczelne 
państw centralnych wydało również o- 
dezwę do Polaków, rozrzucaną przez lo- 
tników z samolotów. Brzmiała ona do- 
słownie jak następuje: 


„Zbliża się chwila oswobodzenia z 
pod jarzma moskiewskiego. Sprzymie- 
rzone wojska Niemiec i austro-węgier-- 
skie przekroczą wkrótce granice Kró- 
lestwa Polskiego. Już cofają się Moska- 
le. Upada ich krwawe panowanie, cią- 
żące ną was od stu przeszło lat. Przy- 
chodzimy do was jako przyjaciele. Za- 
ufajcie nam! Wolność Wam niesiemy i 
niepodległość, za którą tyle wycierpieli 
ojcowie Wasi. Niech ustąpi barba- 
tzyństwo wschodnie przed cywilizacją 
zachodnią, wspólną Wam i nam. Pow- 
stańcie pomni waszej przeszłości tak 
wielkiej i pełnej chwały. Połączcie się 
z wojskami sprzymierzonemi. Wspól- 
nemi siłami wypędzimy z granic Polski 


azjatyckie hordy. Przynosimy też wol. | 


| ozwód ma 
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|. „DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 9 sierpnia 1934r. 
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ność i swobodę wyznaniową. Poszano- 
wanie religji tak strasznie uciskanej 
przez Rosję. Niech z przeszłości i teraż- 
niejszości przemówią do was jęki Sy- 
birów i krwawa rzeź Pragi I katowa- 
nie Uniłów, Z naszemi sztandarami 
przychodzi do was wolność i niepodle- 
glość!“ 


Orjentatja 
mieszkańcu. 


Życie Łodzi toczyło się nadal jak 
gdyby zwykłym trybem. Fabryki niektó- 
re były jesżcze w ruchu, handel trwał o- 
żywiony. Ruch uliczny nie ustawał, cho- 
ciaż przez pewien czas pozostawiły 
władze rosyjskie miasto bez swojej o- 
pieki. Utworzyła się Milicja Obywatel- 
ska, utrzymująca jaki taki porządek w 
mieście, a Komitet Obywatelski kierował 
sprawami śspołecznemi, Taki stan rzeczy 
przypadał do gustu ludziom, ale orjen- 
tacja polityczna dostała się na bezdroża. 

Jedni do Lasa, inni do Sasa ciągnęli. 


próbę. 


Bohaterzy sensacyjnego procesu rozwodowego po roku 
wchodzą w związki małżeńskie po raz drugi. 


Czytaliśmy o małżeństwach na pró- 


bę, zawieranych w Ameryce, a czasem i 
u nas. Ale może po raz pierwszy dono- 


Mr. i mrs. George Heneage przed pię- 
ciu łaty wstąpili w związki małżeńskie. 
Po 4 latach mniej lub więcej szczęśli- 
wego współżycia postanowili się roz- 
wieść na próbę. Przed sądem w Londy- 
nie odbył się sensacyjny proces rozwo- 
dowy. Koszty tego procesu wynosiły 
przeszło pół miljona szylingów. Świad- 
kowie Ślubu z przed 5 laty byli zarazem 
świadkami w procesie rozwodowym. 

Po roku państwo H. postanowili wstą- 
pić powtórnie w związki małżeńskie, I 
znowu występowali ci sami świadkówie, 
Panna młoda zjawiła się w urzędzie sta- 


g nu cywilnego w tej samej sukni, w któ- 


Wiadomości z kraju. 


Warszawa, 7. 8. (PAT). Wczoraj o 
godz. 16,30 p. Prezydent Rzplitej przyjął 
na dziedzińcu zamkowym grupę mło- 
dzieży polskiej przybyłej na zlot mło- 
dzieży polskiej z zagranicy, a © godz. 
18,30 delegatów, którzy przybyli do War- 
szawy na drugi zjazd Polaków z zagra- 
micy. DEE ET iell 
Huraganowa burza w Lubelszczyźnie. 

Lublin. Nad Lublinem i kilku powia- 
tami Lubelszczyzny przeszła huragane- 
wa burza. W miejscowości Piaski Lu- 
terskie pioruny wznieciły kilka pożarów, 
zaś wicher powywracał słupy telegra- 
ficzne. il 

Wagon „Błyskawica, 
Poznań—Warszawa w ciągu 3 godzin. 

W warsztatach fabrycznych  Cegiel- 
skiego w Poznaniu wykończa się wielki 
wagon motorowy „Błyskawica“. Wa» 
gon ten rozwijać będzie mógł przeciętnę 
szybkość 140 km na godzinę i mieścić 
będzie ponad 100 osób. Wagon kurso- 
wać będzie stale pomiędzy Warszawą 
i Poznaniem, przyczem podróż na tej 
przestrzeni odbywać się będzie w.ciągu 
trzech godzin, wobec 5-godzinnej podró- 
ży w pociągach pośpiesznych. 


Odebrali mu krzyż i wydalili z BB 

Na rozkaz przewodniczącego komisji 
likwidacyjnej komitetu Krzyża i Medalu 
Niepodległości, kierownik biura komi- 
tetu kpt. Franciszek Sakowski udał się 
w towarzystwie sekretarza wojewódzkie- 
go BBWR kpt. Lisa-Błońskiego do So- 
kołowa Podlaskiego, gdzie w obecności 
zastępcy starosty komendanta policji 
państwowej, prezesa powiatowej BBWR 
i innych odebrał Krzyż Niepodległości 


Kiemlicz), ur. w dniu 17 marca 1896 r. 
w Bożewie, pow. Sierpc, byłemu nauczy- 
cielowi. 

W imieniu BBWR kpt. Lis-Błoński 
wykluczył Abczyńskiego z szeregów par- 
tji, ponieważ okazało się, że Abczyński 
mimo swej służby w POW, oskarżał w 
r. 1917 peowiaków przed Niemcami. 


rej była na sali sądowej, a na palcu 
miała ten sam pierścionek, który otrzy- 
mała przed 5 laty, tylko że obok daty 
pierwszego ślubu wyrył jubiler datę dru- 
giego ślubu. 

Państwo H. są ludźmi zamożnymi, 
widocznie więc w ten sposób urozmaica- 
ja sobie życie wolne od troski o chleb 
codzienny. (z.) 


—:—— 


Główny organizator zamachu 
w Austrji zdołał czmychnąć do Niemiec. 


Wiedeń, 7. 8. PAT). Korespondent a- 
gencji Havasa donosi, że adwokat 
Waechter, którego wymieniano jako 
jednego z głównych organizatorów za- 
machu na pałać kanclerski w Wiedniu 
i którego aresztowanie zapowiadano w 
najbliższym czasie, zdołał uciec z Au- 
strji, chroniąc się na terytorjum Rzeszy. 


Pożar w fabryce szkła 
w Zawierciu. 


Wybuchł gwałtowny pożar w fabryce 
szkła Reich i Sp. w Zawierciu. Spłonęły 
całkowicie magazyńy i przylegające szo- 
py. Akcją ratunkowa wskutek wiatr 
była bardzo utrudniona. Straty są dóść 
znaczne. 

U 


Królewskie regaty. 


Pod angielską wyspą Wight odbyły się wyścigi wielkich jachtów. Jest to dla Angli- 
e i ków kulminacyjne zdarzenie na morzu, Rycina nasza przedstawia chwilę, gdy jacht 
Bolesławowi. Abczyńskiemu..(pseudonim-A- (Westward. tuż. przed meta wyprzedza jacht Britannia, „własność króla angielskiego, 


Piętno niewoli rosyjskiej pozostawiło 
w bardzo wielu duszach głębokie wy- 
żłobienia. Żydzi pragnęli Niemców, któ- 
rzy wnosili z sobą pewne możliwości 
spokojnego egzystowania. Dla nich bo- 
wiem otwierały się drogi do zarobku 
przez rozmaite, najczęściej nieczyste 
wysługiwania się okupantom, 

Tęsknota za „tatą“ albo niezależ- 
ność, jeśli chodzi 6 byt pewnych kół 
społeczeństwa, były hasłami dość 
otwarcie  wygłaszanemi. Niektórym 
przejściowe pożycie z Niemcami zaczęło 
się mocno podobać. Natomiast coraz 
więcej przedzierające się do nas wiądo- 
mości o wyśtąpieniu Legjonu pod do- 
wództwem komendanta Józćfa Piłsud- 
skiego do otwartej walki z wrogą Ro- 
sją, zaczęły kierować myśli, serca i na- 
dzieje na drogę do zdobycia niepodle- 
głości ojczyzny. Niewielu tak myśląło 
z pośród starszej generacji, lecz mło- 
dzież wyczekiwała każdej sposobności 
wyrwania się z biernej roli obserwatora 
do czynnej'służby przy boku już głośne- 
go po całej Polsce Wodza pierwszej ka- 
drówki. i 
Drugie odwiedziny 
Niemców. 


Od połowy sierpnia potoczyły się 
wypadki w dość  szybkiem tempie. 
Na rozległych polach Polski zaczęły, 
przemawiać armaty o owych prąwach, 
o nowych obowiązkach, o groźnęm i 
nieznanem życiu wojennem. 

Rosjanie wrócili na swoje śmiecie. 
Lecz czuli się jakoś nieswojo. Sprawo- 
wali swe urzędy prowizorycznie, przy, 
spakowanych kufrach i z rękoma w 
kieszeniach. Wyławiali natomiast 
skrzętnie szpiegów, czepiali się, nieraz 
Bogu ducha winnych, obywateli. 

Ponownie, coraz więcej nacierające i 
depcące po piętach Moskalom wojska 
niemieckie zmusiły władze rosyjskie 
po raz drugi do ustąpienia z Łodzi i o- 
kolicy. 

Armja niemiecka posunęła się pod 
czołowe forty Warszawy. Na zajętych 
terenach okupanci niemieccy nie umac- 
niali swej władzy. Tak jak Rosjanie, 
zadowolili się gościną miast i wsi. Chó- 
dziło im szczególnie o Warszawę, cel 
marszu armji i zwycięstwa. 


Bitwa pod Łodzią. 

W końcu. października, pewnego 
dżdżystego dnia, wpadły na ulice miąsta 
z niezwykłym impetem podjazdy kozaę- 
kie, Coś tam Niemców wpadło w rę- 
ce wkraczającej armji rosyjskiej do 
miasta, przez które przeszła jak hura- 
gan. Sztab armji zachodniej skiero- 
wał swe pułki w stronę Siera- 
dza, skąd po krótkiem starciu z Niem- 
cami cofnęły się znowu pod mury Èo- 
dzi. Bitwa rozgorzała. Tysiące pole- 
głych i rannych. 

Sztab rosyjski II armji północno- 
zachodniego frontu wydał przejściowe 
przepisy. Piszący te wspomnienia otrży- 
mał nowe pozwolenie na wydawanie 
„Nowego Kurjera Łódzkiego“ lecz pod 
wojeną cenzurą, albo kula w łeb. Za- 
wieszono pismo codzienne, bardzo wów- 
czas poczytne, „Rozwój“. Dziennikarze 
otrzymali opaski niebieskiego koloru z 
napisem „Prasa, które otwierały dostęp 
do urzędów i ułatwiały bezpieczne prze- 
bywanie na ulicach miasta o każdej 
porze dnia i nocy. 

Walki uporczywe i bardzo krwawe, 
trwały około 5-ciu tygodni do dnia 5 
grudnia 1914 roku, Gdyby jednak obro- 
na Łodzi potrwała dłużej, niewieleby z 
niej pozostało. W stosunkowo więc nie- 
długim okresie wojny, Łódź przechodzi- 
ła trzykrotnie w ręce niemieckie, Ko- 
sztowało to miasto zawsze wiele ofiar. 
A ostatnią bitwą opłaciło, oprócz po- 
ważnych strat materjalnych, kosztem 
220 zabitych i kalek, pośród mieszkań- 
ców miasta. 

Odtąd już okupanci niemieccy osie- 
dlili się na dobre i gospodarowali do 14 
listopada 1918 roku. . i 

s W. Sławiński, 
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Bydgoszcz, dnia 8 sierpnia 1934 roku. 
KALENDARZYK 


Dziś: Cyrjaka m. i Emiljana, 
Jutro: Jana Vianney i Romana m, 
Wschód słońca o godzinie 4.30, 
Zachód słońca o godzinie 19.40, 


Stan pogody 


Pogoda słoneczna i bardzo ciepła o Sła- 
bych wiatrach wschodnich, 


dzisiejszy 
o godz, 10 


-— Stan 
wczorajszy 
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i MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 
nie od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 
Obecnie w Muzeum wystawa obrazów Leo- 
na Dołżyckiego i Józefa Krzyżańskiego, 


DYŻURY NOCNE APTEK 

od 6—12 sierpnia 1934 r. 
1) Apteka pod Niedźwiedziem. 
2) Apteka pod Koroną, 


Wypożyczalnia książek „LEKTURA“ przy 
ul. Gdańskiej 54. wypożycza książki na pro- 


wincję. jak również i dla wyjeżdżających 
na wywczasy letnie, 


s: 
Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


Repertuar bieżącego tygodnia wypełni 
całkowicie przezabawna krotochwila „ACH 
TO ZAKOPANE” w świetnej realizacji ak- 
torskiej, W próbach „POCAŁUNEK PRZED 
LUSTREM“, głośna sztuka Fodora, 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś i dni następnych „ACH TO ZAKO- 
PANE“, przezabawna krotochwila Walew- 
skiego, Przyjęta przez prasę i publiczność 
nader życzliwie. Po każdym akcie rozlega- 
ja się dlugo niemilknące oklaski pod adre- 
sem wszystkich wybornych wykonawców. 

W pełnych próbach głośna nowość W, 
Fodora (autora „Myszy Kościelnej“) „POCA- 
ŁUNEK PRZED LUSTREM“, 


J ta maróńmnesie. 


Czytamy w prasie angielskiej: 

„Towarzystwo, mające na celu zwałcza- 
nie hałasu w miastach, na którego czele 
stoi lord Horder, odbyło ostatnio swoje po- 
Siedzenie „przeciwhałasowe* w Oxfordzie. 
Wzięli w niem udział również reprezentan- 
ci wydziału medycznego, jakoteż stowarzy- 
szenia lekarzy: angielskich. Dużym sukce- 
sem towarzystwa jest przyjęcie przez Izbę 
Lordów wniosku lorda Hordera o wydanie 
ustawy, zakazującej hałaśliwych produkcyj 
na ulicach, gry na gramofonach w miej- 
Scach publicznych, sklepach i t. d.“ 

To, o co Anglja walczy dopiero, już da- 
wno stało się prawem w Rzymie. Natural- 
nie dzięki MuSsoliniemu, który rozumie, że 
mieszkańcy miast nie mogą być wydani na 
pastwę łobuzów i niekulturalnych hałaśni- 
ków, 

A jak się ta kwestja przedstawia u nas? 

Szofer, ruszający z postoju, zapuszcze 
motor. Co najbliższa publiczność cofa się 


przerażona w mniemaniu, że ktoś tuż obok ł 


puścił w ruch karabin maszynowy. $ 

Ulicą pędzi auto. Kierowca na parę set 
kroków przed Sobą widzi żywy ruch na 
jezdni  Zwolnić biegu? Ani mu to w gło- 
wie! Aby oczyścić jezdnię naciska na klak- 
sofon, który przeraźliwym rykiem napełnia 
powietrze. (Używanie klaksofonów w obrę- 
hie miast jest już wszędzie zakazane z wy- 
jatkiem w Bydgoszczy). 

Motocyklista. Gna jak oSzalały. Pragnie, 
aby go podziwiała cała ulica. Tymczasem 
nikt nie zwraca na niego uwagi, Więc pie- 
kielnym hałasem motoru sygnalizuje swoje 
pojawienie się. Przechodnie klną, zatykają 
uszy i życzą łobuzowi złamania karku. 

Jakiś kupiec pragnie zwrócić uwagę na 
swój interes, Czyni to w najtańszy i (jak 
mu się zdaje) w najefektowniejszy Sposób, 
umieszczając nad drzwiami radjo albo gra- 
mofon. Przechodzisz mimo i uszy ci puch- 
ną, 
kich wybryków. $ 

Jedzie wóz mleczarni i dzwoni jakby sie 
paliło, Sekunduje mu wóz z węglami, kto- 


Dziś rewelacyjna premjera! 


Największe arcydzieło dźwiękowe 
osnute na tle słyn. powieści Piotra 
Benoit, reż. genj. G. W. Pabsta pt. 


Nasza ustawa nie zabrania tych dzi-| 


«ATLANTYDA 


rego woźnica drze się na całe gardło: wą- 
gle! wągle! 

Nagle dochodzi cię z góry przejmujący 
terkot motoru. To aeroplan wojskowy, ćwi- 
czący nisko nad miastem. Jest wprawdzie 
wyraźny rozkaz Ministerstwa Spraw Woj- 
Skowych, zabraniający ćwiczeń nad mia- 
stem ze względu na bezpieczeństwo miesz- 
kańców, ale rozkaz ten pochodzi z przed 
4 lat, więc może uległ już przedawnieniu. 

Znajdujesz Się o kilkaset kroków od 
centrum miasta, gdy nagle wpada ci do u- 
Szu przeraźliwy koncert. Z każdego domu, 
z każdego ogrodu i na każdem podwórzu 
wita cię ujadanie rozjadłych, ochrypłych 
kundli. Szczekanie cerbera u bram Hadesu 
jest w porównaniu z tem piekłem prawdzi- 
wą symfonią gwiazd, 

Napróżno wóz ciężarowy, skaczący z głu- 
chym grzmotem po kocich łbach ulicy, sta- 
ra się przehałasować tę psią sforę. Tuzin 
psich gardzieli nie da się tak łatwo poko- 
nać. 

A gdy w nocy legniesz nareszcie na two- 
im łożu ProkrusSta, pijackie wycia i śpiewy 
zadają ostateczny cios twoim nerwom, 

Straszne to jest. Ale miejmy nadzieję, 
że za jakie sto lat i u nas utworzy się to- 
warzystwo, które będzie miało na celu zwal- 
czać to barbarzyństwo, a którego najsil- 
niejszym argumentem będzie Stwierdzenie, 
że wskutek tych hałasów pół miasta znaj- 
duje się w domu obłąkanych... 


U oesób przygnębienych, wyczerpa- 
nych, niezdolnych do pracy naturalna 
woda gorzka Franciszka-Józefa pobudza 
obieg krwi, wzmacnia zdolność myśle- 
nia i chęć do pracy. Zal. przez lekarza. 

REDA AE S 

— Osobiste, W grudziądzkiej Szkole Pod- 
chorążych Kawalerji jako jedyny Bydgosz- 
czanin ukończył kurs i został mianowany 
podporucznikiem p. Jan Alfred Baranowski, 


który został przydzielony do 25 p. ułanów 
Wlkp, w Prużanie, 


W kalejdoskopie nie 


Demon Miłości 


w roli głównej 


BRYGIDA HELM 


Oraz przee. poemat film. poświęcony bohaterom głębin pt. 


A. L. 14 ZATONĘŁA 


Magde Evans, Rob. Montgomery i Walter Huston w rol.gł. 


Zjazd bractw kurkowych. 


Kurkowe Bractwa Strzeleckie, jako or- 
ganizacje . państwowotwórcze, a sięgające 
wstecz swą tradycją Średniowiecza, Są do 
dziś dnia i pozostaną na zawsze w Państwie 
Polskiem zbiornikiem obywateli Starszych 
o wypróbowanym  harcie ducha i bez- 
względnej ofiarnej służby narodowej, 

Złączone w Związku Kurkowych Bractw 
Strzeleckich R. P. z Siedzibą w Poznaniu, 
a podzielone dla lepszej sprawności na o- 
kręgi, organizują rok rocznie strzelanie po- 
szczególnych okręgów, by wykazać swą 
sprawność w władaniu bronią oraz zapo- 
znania się z całokształtem obwiązków na 
| okręgi nałożonych. ; 

Taki to zjazd okręgowy — okręg bydgo- 


- Dziś rewia humoru $ 
żołnierskiego w „Teatralce“. 


Przypominamy, że ciekawie zapowiada- 
jaca się rewja humoru żołnierskiego odbę- 
dzie Się w „Teatralce* już dziś, w środę, 
8 bm. Początek o godz. 17-ej. Jak wiado- 
mo, dochód z imprezy przeznaczyli organi- 
zatorzy (podchorążowie 62 pp.) na pomoc 
dla powodzian. A więc... zajrzyjmy dziś do 
ogrodu teatralnego... Nikt nie pożałuje na- 
pewno, bo humor ten prawdziwy, najzdrow- 
Szy dla wszystkich, żołnierski — gwaran- 
towany, 


Si m_m 


— Uczniowie Państwowego Gimnazjum 
Klasycznego, bawiący na kolonji letniej w 
Kościelisku obok Zakopanego, wracają do 
Bydgoszczy w czwartek, 9 bm. o godz, 23.10. 


— Koło Przyjaciół Morskiej Drużyny 
Harcerskiej składa podziękowanie p. Marja- 
nowi Laknerowi, właścicielowi Apteki Cen- 
tralnej, za ofiarowanie lekarstw dla aptecz- 

| ki obozowej. 


szczęść i wypadków. 


Zgrzyty i cienie wielkiego miasta. 


(kj). Pogotowie ratunkowe odwiozło do 
Szpitala Diakonisek niej. Michała Srokę 
(Stawowa 3). Jak stwierdzono, uległ on 
ciężkiemu zatruciu po Spożyciu nieświeżej 
kiełbasy, Mimo troskliwej opieki lekarskiej, 
stan pacjenta nadał jest bardzo poważny. 
Cudem uniknął nieszczęścia pewien 40- 
letni mężczyzna, który nie bacząc na liczne 
ostrzeżenia, usiłował na rogu ulic Śniadec- 
kich i Gdańskiej wskoczyć do pędzącego 
tramwaju. Lekkomyślny paSażer uchwycił 
się poręczy, lecz nie udało mu się wskoczyć 
na stopień, Na oczach przerażonych prze- 
chodniów tramwaj ciągnął go przez kilka- 
dziesiąt metrów, poczem dopiero motorni- 
czy zdołał wóz zatrzymać. Przygoda skoń- 
czyła się dość szczęśliwie, gdyż nieoStrożny 
jegomość zdarł Sobie jedynie podeszwy od 
butów. unikając poważniejszych obrażeń, 
Niektórzy rowerzyści ciągle jeszcze lek- 
ceważą Sobie przepisy o ruchu ulicznym. 
Skutkiem tei karygodnej ignorancji przy 
zbiegu ulic Gdańskiej i Miekiewicza jakiś 
młody cyklista wpadł prosto pod koła Sa- 
mochodu. Rower został kompletnie zdruz- 
gotany. Jeździec miał widoczna „Świnię”, 
gdyż wyszedł z wypadku tylko z lekkiemi 
obrażeniami, Naoczni świadkowie Stwier- 
dzaja z całą stanowczością, że zderzenie na- 
stąniło z winy cyklisty, który jechał z nie- 
dozwoloną Szvbkością i nie przestrzegał 
przepisów policyjnych o ruchu drogowym. 
Ciężkiem kalectwem przypłacił uczeń 
gimnazjalny Rafał Balcerzak (Sienkiewicza 
nr. 12) za chwilę nieuwagi. Jadąc rowe- 
rem ulicą Sienkiewicza chłopiec zapomniał 
widocznie, że znajduje Się na jezdni rach- 
liwej ulicy, a nie na torze wyścigowym. 
Tem tylko tłumaczyć możemy, że przy wy- 
mijaniu wlokącego się środkiem jezdni wo- 
zu nie zwolnił impa, skutkiem czego stra- 
cit równowagę i Spadł. Pogotowie. odsta- 
wiło go do szpitala ze złamaną reką., 
Wypadkowi uległ przy pracy robotnik 
Paweł Malicki, zam, przy ul. Pomorskiej 42, 
Uderzony w głowę spadającem ostrem: na- 


N dzi 
a DOWOGZIaR. 
złożyli w dalszym ciągu w Miejskim Komi- 
tecie Wykonawczym Pomocy. dla powo- 
dzian: urzędnicy Wydziału Zdrowia 11.20 
zł, urzędnicy Taboru Miejskiego 10.70 zł, 
pracownicy Taboru Miejskiego 29.95 zł, u- 
rzędnicy Instytutu Higjeny 7.70 zł, urzęd- 
nicy Ewidencji Ludności 19.50 zł, urzędnicy 
Wydziału Podatkowego 48.70 zł, urzędnicy 
administracji ogólnej 149.80 zł, urzędnicy 
Gazowni Miejskiej 68.60 zł, urzędnicy Kabla 
Polskiego 253.71 zł, urzędnicy Bibljoteki 
Miejskiej 550 zł, „Dzień Bydgoski“ 459.10 
zł, urzędnicy Adm, Ogrodów Miejskich 27.06 
zł, urzędnicy Urzędu Rozjemczego 3.50 zł, 
urzędnicy Elektrowni i Tramwajów 100.15 
zł, urzędnicy Starostwa 76.05 zł, inż. Piecek 
20 zł, perSonel firmy Piecek 11 zł, gimna- 
zjum Kopernika 82.82 zł, 

. Ofiarodawcom składam najserdeczniejsze 
podziękowanie, ; 

$ ‘Przewodniczący: i 
(—) Śpikowski, radca miejski. 


S 


rzędziem omal nie stracił życia, 
pomocy udzielono rannemu w 
miejskiej. 

Jako silnie podejrzanego o usiłowaną 
kradzież mieszkaniową na szkodę firmy 
„Mix“ przy ul. Gdańskiej ujęła policja 26- 
letniego włóczęgę Jana Szymańskiego. Do 
czasu zakończenia dochodzeń Szymański o- 
sadzony został w areSzcie policyjnym. 

Kronika policyjna zanotowała ostatnio 
aż trzy kradzieże rowerów, zgłoszone przez 
Michała Kufla (Kaszubska 21), Józefa Mał- 
kowskiego (Orla 50) i Stefana Kaźmierczaka 
(Flisącka 3). We wszystkich trzech wypad- 
kach policja wszczęła dochodzenia. 

Do Sklepu mistrza rzeźnickieco Sylwe- 
stra Teppera (Poznańska 10) włamali się 
złodzieje i skradli większą ilość wyrobów 
mięsnych, wartości około 200 złotych, 

W ciągu ubiegłej doby w. areszcie po- 
licyjnym wylądowało ogółem osiem osób, 
w tem pięć za kradzież, dwie za opiłstwo 
i jedna „pod zarzutem dokonanego sprzenie- 
wierzenia. 


Doraźnej 
lecznicy 


Ski — połączony z Strzelaniem o godność 
króla i rycerzy okręgu, oraz o drogocenne 
nagrody i żetony odbędzie się w dn. 12 bm. 
w Inowrocławiu i obowiązkiem każdego 
Bractwa jest wysyłanie na tę uroczystość 
swych delegatów, : SE 
Ponieważ w tym roku tylko jeden dzień 
strzelanie się odbywa, jest nakazem „chwili 
punktualne przybycie i zapoznanie się z 0- 
trzymanem przez Bractwo programem, a 
Apelujemy zatem w ostatniej chwili do 
poczucia obywatelskiego nam podległych - 
Bractw i Spodziewamy się licznego zjazdu 
w dniu 12 bm. w Inowrocławiu. 
Rybarczyk, prezes, 
Weber, Sekretarz, 


— Rodzina Wojskowa Koło Bydgoszcz dzię* 
kuje PT. firmom: Róża, Ross, Bóme i Hortensja 
za ofiarowane kwiaty na zbiórkę dla powodzian 
z której dochód 75,60 zł przekazano do Komi- 
tetu powodziowego w Warszawie. 

— Przeniesienie przedsiębiorstwa. Znany 
kupiec bydgoski p. St. Kędzierski, prowadzący 
długie lata skład towarów krótkich przy ulicy 
Gdańskiej, przeniósł swoje przedsiębiorstwo do 
obszerniejszego lokalu przy Starym Rynku (w 
dawniejszym lokalu p. Calińskiego). Po prze- 
prowadzonym remoncie p. Kędzierski zaopatrzył 
swój skład w olbrzymi wybór wszelkich towa* 
rów krótkich i to z pierwszorzędnych fabryk. 
P. Kędzierski jest nami znany jako rzetelny ku- 
piec i rzetelny fachowiec i dlatego możemy 
polecić Szan. Czytelnikom jego przedsiębiorstwo 
jako najtańsze źródło zakupu. Z naszej strony 
życzymy p. Kędzierskiemu dobrych interesów 
i pomyślnego rozwoju. 
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Na powodzian 


złożyli w dalszym ciągu w kasie „Dzienni- 
ka Bydgoskiego“: Kordylewicz 5 zł, F. Bar- 
gieł, dyrektor Skł, Fabr. Modrzejowskich 
Zakładów, datek jednorazowy 20 zł, perso- 
nel firmy F. Kreski 26.29 zł, 


EB WWAŃzncn 


organizuje wycieczkę „Orbis“. Odjazd 
dnia 11 bm. godz. 18, powrót 15 bm. a 
godz. 19,55. Koszt przejazdu w obie 
«lony pośpiesznym pociągiem kl. III 
36 zł, kl. II 51 zł. Bilety do nabycia w 
„Orbisie”. W programie zwiedzanie 
Wilna i okolic. (14291 


Bo Warszawy 


na Święto Stolicy organizuję wycieczkę 
„Orbis“ luksusowym statkiem „Vistuli*. 
Odjazd z Bydgoszczy dnia 11 bm. o godz. 
21 z przystani „Vistuli*, przyjazd do 
Warszawy dnia 13 bm. godz. 7,30. Po- 
wrót dowolny z Warszawy do Fordonu 
luksusowym statkiem „Vistułi* w okre- 
sie 80 dni od dnia wyjazdu z Bydgo- 
szczy. Odjazd. statku z Warszawy każ- 


dego dnia o godz. 23,30. Bilety do na- 
bycia w „Orbisie'* w cenie 8,50 zł kl. HI 
i 12 zł kl. II w obie strony. 


(14292 


Pioruny niosą 


Straszne skutki burzy nad Pomorzem. 


Nad wschodniopomorskiemi powiatami, a więc 
lubawskim, działdowskim, brodnickim, wąbrze- 
skim a także świeckim przeszła ub. niedzieli w go- 
dzinach wieczornych straszna w swych skut- 
kach burza. Rozszalały się żywioły, a 


pastą gęsto bijących piorunów padło kilka żyć 
ludzkich i zabudowań mieszkalnych. 


W powiecie świeckim burza nie wyrządziła 
większych szkód. Natomiast z Wąbrzeźna do- 
noszą, że we wsi Wielkiejłące piorun uderzył 
w dom wieśniaka Szymona Dębowskiego, wpadł 
do wnętrza i poraził Dębowskiego w chwil, 
gdy ten przechodził z kuchni do jadalni. Nie- 
szczęśliwy poniósł śmierć na miejscu. 

" Piorun trafił także w żonę Dębowskiego, na 
szczęście jednak odniosła ona tylko lekkie kon- 
tuzje. 

Grom uderzył w. zabudowania gospodarcze 
rolnika Wincentego Suleckieso w Sierakowie 
(pow. wąbrzeski), Pożar strawił stodołę i obo- 
rę wraz z przybudówką. 

Przerażającę żniwo zebrały pioruny w oko- 
licy Nowego Miasta nad Drwęcą. W samem 
mieście większe szkody poniosła elektrownia 
miejska i Hotel Centralny, Wskutek uszkodze- 
nia przewodów elektrycznych 


całe miasto tonęło w ciemnościach, 


Koncentracja piorunów nastąpiła w majątku 
Nawra pod Nowem Miastem, stanowiącym wła- 
sność p. Graduszewskiego. Jeden z piorunów 
zapalił stóg słomy, stojący obok zabudowań 
gospodarczych. 

Gdy stóg słomy zaczął płonąć, robotnicy 
majątku wybiegli, aby ugasić płomienie. Wi- 


j zac jednak, że nic nie wskórają, wrócili do pieczeni 
sieni domu komorników, skąd przez otwarte złotych. 


drzwi przyglądali się dogasaniu stogu. 

Nagle około 11,30 zimny grom uderzył w 
otwartą lukę na strychu i wpadł do sieni, w. 
której stali robotnicy. 

Skutki uderzenia gromu były straszne. Jal 
się okazało, | 


‘ piorun zabił na miejscu 6 robotników, 
a 4 porazil lekko. 


P. Graduszewski wsiadł do bryczki i pojeż 
chał niezwłocznie po lekarzy, Przybyli z Nos 
wego Miasta lekarze stwierdzili śmierć 6-ciu 
robotników: Weroniki Kozłowskiej, lat 29, Bro- 
nisława Kozłowskiego, lat 19, Franciszka Jagu+ 
szewskiego, lat 18, z majątku Nawra oraz Aleks 
sego Sendwickiego, Michałowskiego z Szaiarni 
i Władysława Dobrowolskiego z Nielbarka, zad 
trudnionych w majątku Nawra w charakterze 
robotników sezonowych. 

Liczne łuny w okolicy Nowego Miasta świad- 
czyły, że i w innych miejscowościach pioruny 
wznieciły pożary. ; 

Nad Toruniem i pow. toruńskim przeszła rówa 
nież gwałtowna burza z piorunami, która wys 
rządziła poważne szkody. Od piorunów spłonęs 
ło kilka zagród rolniczych. M, in. piorun udes 
rzył w zabudowania maj. Gronówko, w pow. 
toruńskim, własność p. Józefa Brzuszkiewicza. 
Spaliła się stodoła zapełniona pszenicą (370 wo- 
zów pszenicy i 50 wozów koniczyny) oraz szopa 
i obora, 

Na miejsce wyruszyła toruńska straż pożar” 
na, która zdołała uratować żywy i martwy in~ 
wentarz oraz zapobiec dalszemu rozszerzeniu 
się ośnia na domy mieszkalne, 

Straty wynoszą przeszło 66000 zł, zaś ubez= 
e budynków i zboża wynosi tylko 55000 


Piszą nam z Poznania: krab 

Potworqa zbrodnia przy ul. Małeckiego 
w Poznaniu jest nadal przedmiotem. licz- 
nych rozmów w mieście. Wzrok niejednego 
przechodnia, idącego ulicą Małeckiego, skie- 
rowije się na trzecie piętro domu pod nr. 4, 
gdzie mieści się „kuźnia zbrodni“, opieczę- 
towana przez władze sądowe. 

Pierwotnie zdawało Się, że po zeznaniu 
mordercy i jego bratanka, sprawa jest cal- 
kowicie wyjaśniona, Okazuje się jednak, że 
tak nie jest. Dla wladz sądowo-śledczych 


tło zbrodni i jej przebieg stanowi pod wielu 
względami niecodzienną zagadkę kryminal- 
ną, której zupełne rozwiązanie zajmie je- 


sžcze Sporo czasu i sił, 


Kochany Dzienniku! 


Jadę tramwajem. Koło mnie siedzą dwie 
paniusie, Jedna z nich opowiada drugiej; 
»~ Pani wi, że dziecko Ewki. które tam- 


tego tygodnia na świat przyszło, waży tyl- 


ko 5 funtów. 

— Moja pani, przecie dopiro dwa miesią- 
ce jak wyszła zamąż, więc i skąd dziecko 
może więcej ważyć! 


— Zarząd Oddziału Ligi Morskiej i Ko. 
lonjalnej w Bydgoszczy podaje do wiadomo- 
ści, iż zbiórka uliczna w dniu „Święta Mo- 
rża* — 29 czerwca br. — dała w ogólnym 
wyniku kwotę 573,06 zł, którą to sumę Za- 
rząd Ligi przekazał w dniu 14 lipca br. do 
zarządu głównego w Warszawie na konto 
funduszu obrony morskiej, Równocześnie 
zarząd dziękuje wszystkim ofiarodawcom, 
jak również wszystkim stowarzyszeniom i 
organizącjom za:czynny udział i pomoc w 
„Święcie Morza”, 
| ~~ Mundurki w szkołach średnich. Od 
20 sierpnia br. t. j}. z rozpoczęciem roku 
szkolnego, obowiązani będą wszyscy ucznio- 
wie Szkół średnich ogólnokształcących, se- 
minarjów nauczycielskich i szkół zawodo- 
wych do stałego noszenia przepisanych 
przez ministerstwo oświaty mundurków. 
Nowe wydatki dla rodziców. 


„a 
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Warta — $okół I. 


W niedzielę, 12 bm, zawita do Bydgosz- 
czy najlepsza drużyna lekkoatletyczna Pol- 
ski, K. S. Wkrta z Poznania, ` SPR 

W skład tej drużyn wchodzą sławni lek- 
koatleci, jak Heljasz, Biniakowski, Hofman, 
Lesicki, Adamczak i inni. 

T. G. Sokół I mimo olbrzymich kosztów 
urządzenia meczu z Wartą, nie zląkł się, 
spodziewając Się, że start znanych w całej 
Europie zawodników wzbudzi w Bydgószczy 
wielkie zainteresowanie i da organizatorom 
pełne zadowolenie. : 

Lekkoatleci Sokoła, zdając sóbie spra- 
wę z powagi spotkania, przygotowują się 
starannie, aby rezultat był dla nich jak naj- 
zaszczytniejszy, 


ję; A, 


POK oa Z: 
<4 . 


Franciszek Lange nie jest przestępcą z, 
przypadku. Ma on już na sumieniu niejed- 
no przestępstwo, Karany podobno 9-krotn'e 
zą liczne oSzustwa przesiedział dłuższy 0- 
kres czasu za murami więzienia. Bujną 
jego przeszłość kryminalną rejestruje się 
w tej chwili skrupułatnie, co nie jest rzeczą 
łatwą, gdyż Lange grasował po całej Polsce, 
wchodząc często w kolizję ż kodeksem kar- 
nym. Jest òn nałogowym alkoholikiem. 


y i ży 3 . 
Przeprowadzone śledztwa ustaliło, że Lan. 
ge popełnił szereg oszustw na szkodę miesz- 
kańców Bydgoszczy, Od tej chwili karto- 
teka policyjna wypełniona została jeszcze 
jednem nazwiskiem, Treść zapisków w Kar. 
tołece była następująca: AREK LEE 
„Franciszek Lange, bez stałego miejsca 
zamieszkania, oszust i awanturnik; — prze- 
zwisko:- „Franek-kanciarz*, =- Ę 
Takie to przezwisko nadali swemu kole- 
dze po fachu oSzuści bydgoscy, w których 
kołach Lange był bardzo dobrze znany. - 


Gdy jednak grunt bydgoski okazał się dla | 


Langego niewygodny, przerzucił się do Po- 
znania, Tu coprawda żył spokojnie, Może 
dlatego, że policja poznańska miała go „na 
oku. I dlatego też zapewńó prowadził 
względnie uczęiwe życie. Zarabiał jako a- 
gent i Sprzedawca obligacyj państwowych. 
Zarobki jego były niezłe, Żył w dostatku 
1 ubierał šie bardzo elegancko. Mimo ta 
nie wzkudzał zaufania swoim wyglądem, 
Obecnie przesiaduje „poznański Landru“ 
w. więzieniu karno-śledczem przy ul. Młyń- 
skiej, Na zarządzenie władz więziennych, 
umieszczono Langego w oddziale dla wież- 
niów śledczych, gdzie znajduje Się pod sta- 
iym nadzorem Strażników. Morderca, mi- 
mo, że grozi mu kara śmierci, nie stracił 
ani humoru, ani Spokoju, Nad zbrodnią 
przeszedł do porządku dziennego i rozma- 
wia o niej tak, jak gdyby mie był wcale jej 
sprawcą I nie miał z nią nic wspólnegó, 
Wezoraj przesłuchany, został Seweryn 
Brunon Lange, co do którego nie wiadomo, 
w jakim stopniu pokrewieństwa stoi on do 
mordercy. Zaprzecza on w dalszym ciągu, 


jakoby wiedział o zbrodni Swego MASA | 
Zamordowana Marja z domu Nowicka, 


Ji 


Buina przeszłość kryminalna okrutnego mordercy. 
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sprowadziłą się do swego męża zaledwie 
przed 2 tygodniami, Ślub zawarłą ona z 
Langem w dniu 2 czerwca w kościele św. 
Michała w Poznaniu. 

Przez 2 lata była ona gospodynią u pp. 
Turnów przy ulicy Ostroroga 2. Poprzednio 
zamordowana pełniła podobno rolę gospo- 
dyni u konsula Leitgebra w Kopenhadze. 

Zbrodniarz przedstawił się jej jako u- 


rzędnik wojewódzki. Wynik sekcji w Za: 
kładzie Medycyny Sądowej nie jest je5zcze 
znany, : A 


Straszna śmierć Prostaka. | 


(kj) W niedzielnym numerze „Dzien- 


nika Bydgoskiego“ zdaliśmy obszernie | 


sprawę z sensacyjnego procesu, który 
toczył się przed tutejszym trybunałem 
karnym Sądu Okręgowego. Tiem. proce- 
su była Śmiertelna nienawiść, jaką ży- 
wili do siebie dwaj sąsiedzi: 57-letni rol- 


nik Wojciech Prostak i niejaki Florjan 


Zachinkiewicz, obydwaj zam, przy ul. 
Piaski na Jachcicach. | 
Główny bohater procesu Wojciech 
Prostak w tragicznych okolicznościach 
żeszedł z tego świata. Jak donosi nasz 
reporter, wyjechał on furmanką na pole, 
Niedaleko za miastem konie spłoszyły 
się i Prostak spadł z furmanki. Kiedy 
rolnik nie wrócił do domu, zaniepokojo- 
na żona na własną rękę wszczęła poszu- 
kiwania. Prostaka znaleziono na polu 
w stanie bezprzytomnym. ; Przywołano 
lekarza, który stwierdził u nieszczęśli- 
wego fatalne złamanie kręgosłupa. Mi- 
mo troskliwej opieki Prostak po prze- 


| wiezieniu do szpitala zmarł. 


Powiaty p 


(W nr. 68 Dziennika Ustaw z dnia 30 lipca 
br. ogłoszone zostało rozporządzenie Ministra 
Spraw Wewnętrznych, dotyczące podziału po- 
szczególnych powiatów pomorskich na śminy 
zbiorowe. Nowa ustawa znosi gminy jednowio- 
skowe i obszary dworskie, a w ich miejsce 
NAPA gminy składające się z kilku wio- 
sek, . 

Skoro już obecnie zostały wykreślone grani- 
ce nowych-gmin zbiorowych, należy się spo- 


Z TCZEWA. 


Domena państwowa w płomieniach. 


Tczew. W nocy z soboty na niedzielę około 
godz, 12,30 w zabudowaniach gospodarczych 
domeny państwowej Smoląg, położonej na po- 
$raniczu powiatu starogardzkiego i tczewskie- 
go, dzierżawionej przez p. Chudzińskieśo, wy- 
buchł groźny pożar. Ogniste języki z błyska- 
wiczną szybkością objęły olbrzymią stodołę, 
stajnię, oborę, szopy, chlewy itp. Na miejsce 
przybyły okoliczne ochotnicze straże pożarne, 
które ze zdwojoną energją zabrały się do ra- 
towania przedewszystkiem żywego inwentarza 
oraz zagrożonych płomieniami pozostałych ob- 
jektów. i 

: Mimo nadludzkich wysiłków strażaków pa- 
stwą płomieni padło około 100 świń, 6 koni 


c) 
„a 


Osobiste, Burmistrz m. Tczewa p. Stefan 
Wojczyński rozpoczął z dniem 6 bm. swój ezte- 
rotygodniowy urlop wypoczynkowy. Obowiązki 
burmistrzowskie w tym czasie pełnić będzie 
zast, burmistrza p. radca Hempel. 

609 policjantów niemieckich  przejeżdżało 
przez Tczew. W nocy z niedzieli na poniedzia- 
łęk pociągiem tranzytowym z Berlina przez 
Tezew do Prus Wschodnich przejeżdzało około 
600 umundurowanych w pełnem uzbrojeniu po- 
licjantów niemieckich, udających się do Tan- 
nenbergu (Prusy Wschodnie), gdzie pilnować 
będą bezpieczeństwa i porządku podczas uro- 
czystości żałobnych prezydenta Hindenburga. 
Pociągi tranzytowe, przyjeżdżające z Berlina 
przez Tczew do Prus Wschodnich, są bardzo 
przepełnione, Poza tem daje się w Tczewie 
odczuć wielki ruch samochodów tranzytowych, 
wiozących przez korytarz pomorski wielką 
ilość obywateli niemieckich do Tannenbergu. 
Samochody te ozdobione są w chorągiewki o 
barwach pruskich, niemieckich i hitlerowskich, 
okryte kirem. 


| 
| 


(w tem 1 źrebak), drób, część tegorocznego 
zbioru żniwnego, stajnia, stodoła, obora, chle- 
wy, szopy oraz cały martwy inwentarz, 
Prowizorycznie obliczońe straty, spowodo- 
wane groźnym pożarem, wynoszą około 50 tys. 
złotych, które pokrywa Zakład Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Poznaniu. : 
Przyczyną pożaru jest-prawdopodobnie zbrod- 
nicze podpalenie, gdyż są świadkowie, którzy 
twierdzą, iż pożar powstał w dwóch miejscach 
odrazu. Natomiast inni świadkowie twierdzą, 
że pożar spowodowany został przez lekko- 
myślne porzucenie płonącej zapałki wzgl. nie- 
dopałka od papierosa. ź 


Nalewkzch. Liezni przechodnie byli w ub. po- 
niedziałek około godz. 11 przed poł. świadkami 
$orszącej sceny, wywołanej przez znanego ży- 
dowskiego kupca i naganiacza Gutstadta, zam. 
przy ul. Krótkiej. Bezczelny ten żydziak pod- 
stępnie wciągnął do swego składu pewną ko- 
biecinę ze wsi, a gdy ta oparła się i wzbraniąła 
się kupić żydowskiej tandety, pomysłowy żyd 
wszczął alarm, krzycząc: „Trzymaj goja-zło- 
dzieja'(7?1) Gorszące to zaiście, któremu przy- 
ślądały się tłumy wzburzónych przechodniów, 
zlikwidował policjant, Czas już najwyższy, by 
z podobnemi „kawałami' żydowskiemi skoń- 
czyć. S 
Ofiary na powodzian. Zbiórka uliczna w 
Tczewię w dniu 5 bm. dała 742,62 zł. Pozatem 
złożyło K. P. W. parowozownia Zajączkowo 
49,15 zł. Powiatowy Komitet pomocy, ofiarom 
powodzi w Tczewie rozpoczyna wysyłkę list 
ofiar do właścicieli nieruchomości, których 
prosi o inteńsywnę zajęcie się zbiórką wśród 
lokatorów i sublokatorów ich kamienic. Komt- 
tet jest przekonany, że ani jedna lista nie wrór 


Znowu żydowskie awantury na tczewskich Į ci pusta, 


weń 


na gminy zbiorowe. A 


dziewać rychłych wyborów gminnych na wst 


Najpierw odbędą się wybory do rad gromadz= 


kich (każda wioska tworzy gromadę), w których 
bierze udział ludność od 24 roku życia po- 
cząwszy. Następnie nowoukonstytuowane rady 
gromadzkie, należące do danej śminy zbioro- 
wej, wybiorą radę gminną. 

Poniżej wymieniamy wsie, które będą sie- 
dzibami $min zbiorowych: 

Powiat chojnicki podzielony został na 9 
gmin zbiorowych z siedzibami: w Brzeźnie 
Szlścheckiem, w Lipnicach, w Leśnie, w Bru- 
sach, w Karsińie, w Czersku, w Ryilu, w mie- 
ście Chojnicach, w Konarzynath. 

Powiat działdowski — na 8 gmin zbiorowych 
z siedzibami: w Howie, w m. Działdowie, w 
Filicach, w Płośnicy, w Żabinach, w Rybnie, w 
Kiełpinach, w m. Lidzbarku. 

Powiat grudziądzki — na 7 gmin zbioro- 
wych z siedzibami: w Mokrem, w Rogoźnie, w 
mieście Łasinie, w Świeciu, w Grucie, w m. 
Radzynie, w m, Grudziądzu. 

Powiat kościerski — na 8 gmin zbiorowych 
z siedzibami: w Lipuszu, w Dziemianach, w m. 
Kościerzynie, w Nowej Karczma w Liniewie, 
w m, Skarszewach, w Pogódkach, w Starej Ki- 
szewie. 

Powiat lubawski — na 11 śmin zbiorowych 
z siedzibami: w m. Nowemmieście, w Grodzicz- 
nie, w Krotoszynach, w Łąkorzu, w Gryźlinach, 
w Kurzętniku, w m. Lubawie, w Prątnicy, w 
Marzęcicach, w Mrocznie, w Rożentalu. 

Powiat morski — na 13 gmin zbiorowych z 
siedzibami: w m, Wejherowie, w m. Pucku, w 
Krokowej, w Strzepczu, w Wielkim Donimie- 
rzu, w Chwaszczynie, w Orłowie Morskiem, w 
Luzinie, w Strzelnie, w Rumji, w Cisowej, w 
Kosakowie, w Jastarni (gmina Hel). 

Powiat świecki — na 14 gmin zbiorowych 
z siedzibami: w m. Świeciu, w m. Nowem, w 
Warlubiu, w Gruvie, w Jeżewie, w Pruszczu, 
w Drzycimiu, w Bukowcu, w Grucznie, w Li- 
pinkach, w Świekatowie, w Osiu, w Lnianie, w 
Seęrocku.' 

Powiat tczewski — na 9. gmin zbiorowych 
z siedzibami: w m. Tczewie, w Godziszewie, 
w Małych Malichnowach, w m. Gniewie, w 
Subkowach, w m. Pelplinie, w Morzeszczynie, 
w Opałeniu, w Janowie, $ 
, Powiat toruński — na 10 gmin zbiorowych 
z siedzibami: w Smolnie, w Rzeczkowie, w Lu- 
biance, w m. Chełmży, w Zelśnie, w Turznie, 
w Bielawach, w Lulkowie, w m. Podśórzu, w 
Popiolach. 

Powiat tucholski — na 8 gmin zbiorowych 
z siedzibami: w Bysławiu, w Cekcynie, w Go- 
styczynie, w Kesowie, w Legbadzie, w Racią- 
żu, w Śliwicach, w m. Tucholi. 

Powiat wąbrzeski — ra 9 smin zbiorowych 
z siedzibami: w m .Wąbrzeźnie. w Płużnicy, 
w Ryńsku. w Wielkim Rychnowie, w m. Kowa- 
lewie, w Podzamky Golubskim, w Wielkich Ra- 
dowiskach, w Dębowej Łące, w Książkach. 
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BEZ PASZPORTÓW ZAGRANICZNYCH 


STOCKHOLM 
HELSINGFORS ` 
dnia 23 sierpnia 
LENINGRAD ; 
MOSKWA 


na Festival Teatralny 
dnia 3 września 


; Ceny od Zł. 150,— 
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— Wstrzymanie ruchu na Brdzie, Pań 


ści interesowanym, że w dniu 12 bm. w go- 
dzinach od 14—18 wstrzymuje się wszelki 
ruch statków, łodzi, żaglówek i kajaków ña 
torze regatowym w porcie wewnętrznym w 
Brdyujściu, a tọ z powodu mających się 
odbyć w tym dniu regat międzyklubowych. 


'Ruch statków pasażerskich, łodzi, żaglówek 


i kajaków może odbywać Się na ostatnim 
obszarze wodnym, oddzielonym ostatnim 


za torem regatowym. 


dzieży odbędzie się w czwartek, dnia 9, bm. 
Zbiórka o godz. 8 na placu przy gimn. M. Ko- 
pernika, Marszruta: Rynkowo—Smukała—-Opłla- 


— Rodzina Rezerwistów Koła 2. Dnia 9. bm. 
o godz. 18 zebranie organizacyjne w świetlicy 
szkoły św. Jańskiej, ul. Św. Jańska, 


INFORMATOR 


da PRZYJEŻDŻAJĄCYCH 


Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6, 


rana. 
Rest. „Niespodzianka“ i śniadalnia, Gdańska 37. 


Oaza" pierwszorzędny kabaret, ul Pomorska 19. 


Be-De-Te — Bydgoski Dom Towatowy — Gdańe. 
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach. . 

H. Kaszubowski, S.z o. p. Długa 22. Zegarki, biżut. 

Białe dni. F. A. Matz, Śniadeckich 49, Stary Ry=- 


nek 19, tel. 1323 - poleca płótna we wszyst. 
szerok. i jakościach,: kapy, obrusy i inlety, 


O, Neuman, Stary Rynek 14. Jedwabie, tow. 
weln. i bawełn., materjały na suknie. Naj- 
świeższe nowości, Kolosalny wybór, naj 
niższe ceny. 

B. Kaczmarek, Podwale 12 — poleca słoje do 
zapraw po cenach zniżonych. Sptzęty kuch. 


Toruń—Wzrszawa 287, 6,50, 8.05, 8.57, 12.54, 13,55, 
15.30, 15.58, 18.01, 19.58, 21.35 (tranzytowy), 23.16, 
Tczew—-Gdańsk—Gdynia 0.40, 3.10, 3.56, 5.50, 7.35, 


Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45. 

Rynkowo 16.10, 20.25 (w niedzielę i święla od 20/V-—2/IX), 

Rakło—Pita 0.01, 6.15, 10.35, 14.45, 19.46. 

'Unisiaw—Brodnica 4.55, 8,11, 13.45, 16.10, 21.50, 

Inawrocław—Poznań 2.35, 3.50, 6.20, 11.45, 13.40, 
18,10, 20:40, 22.25, 23.15. © 

'Wągrowiec—Poznań 5.00, 10.32, 13.26, 18.54. i 

Inowrocław —Karsznica—Ferby Nowe 13.40, 23.18 


nr. 18 HI p. przyjmuje z nowym rokiem szkol- 
nym dziewczynki zapewniając dobre odżywia” 


szenia przyjmuje Biuro P, T, O. D, Fosa Staro- 
miejska nr. 28. : 


stwowy Zarząd Wodny podaje do wiadomo- 


rzędem trójpali od brzegu północnego — pó- . 


-— Pierwsza wycieczka dla uczącej się mło- 


wiec—Bydgoszcz. Prowadzi prof, L. Manowicz. 


Kawiarnia „Europa“, Gdańska 10. Dancing do. 


i 


12.06, 12,18, 12.59, 18,13, 156.36, 17,14, 2Q.03, 20.10, ` 


: 


— Internat w Toruniu, Rynek Staromiejski . 


nie i troskliwą opiekę. Ceny przystępne. Zgło- 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 9 sierpnia- 1934r. 


-Mistrzostwa armii polskiej w wieloboja 
podoficerskim. 
Mistrzem został kapral Marjan Rosada z 56 pułku piechoty 


W dn. 1, 2 i 3 bm, jak już donosSiliśmy, 
odbył się w Toruniu wielobój podoficerski 
o mistrzostwo wojska polskiego, w którym 
brało udział 33 najlepszych desygnowanych 
zę wszystkich formacyj naszej armii. 

Otwarcia zawodów wieloboju dokonał w 
zastępstwie dowódcy O. K, VIII gen. Pa- 
sławSkiego płk, Dzwonkoski. i 


W pierwszym dniu w zawodach Strzelec-. 


kich w strzelaniu z broni małokalibrowe;j 
zwycięstwo odnieśli: 1) plut. Antoni Tyszar- 
ski z 39 pp., zdobywając 150 pkt, 2) Bogu- 
mił Poznański z 82 pp., 3) plut, Wiktor Ste- 
fesandt z 5 p. a, c. 

W zawodach pływackich w pływalni 
garnizonowej na dystansie 300 m. stylem 
dowolnym najlepsze wyniki osiągnęli: 1) 
kapral Marja Rosada z 56 pp. w czasie 5:15.2 
sek., 2) plut. Marjan Kwiatkowski z 18 pal., 
3) kaprał Franciszek Kunz z 6 baonu czoł- 
gów, 

IW drugim dniu w marszu na przestrze- 
ni 4 km. pierwsze miejsce zajął plut.-kadet 
Jan Duszyński z 63 pp. w czasie 13:13,4 sek., 
2) plut, Jan Zylewicz z 3 baonu Saperów w 
czasie 13:26 sek., 3) kapral Walenty Bednar- 
ski z 6 ppl. w czasie 13:46 Sek, 

, W trzecim dniu w zawodach bokserskich 
pierwsze miejsce zajął kapral Wacław Kru- 


Kapral Marjan Rosada z 56 pułku pie- 
choty — mistrz wieloboju podoficerskiego 
wojska polskiego z puharem wędrownym 
i dyplomem, 


szewSski z 8 ppl., zdobywając puhar prze- 
chodni jako najlepszy pięściarz, 2) kapral 
Marjan Rosada z 56 pp. 

W ogólnej punktacji wyniki były naste- 
pujące: 1) kapral Marjan Rosada z 56 pp., 
mistrz wojska polskiege, zdobył puhar prze- 
chodni Państwowego Urzędu WF. i PW, 
i nagrodę Okr, Urz. WF i PW. w Toruniu. 
2) plut, Mikołaj Kwiatkowski z 18 pal. 3) 
plut, Aleksander Sarmołyszko z 42 pp, 4) 
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Na rzecz powodzian. 
OPN. Sokół I — K. 5. Kabel Polski, 


W czwartek, 9 bm. o godz. 18 odbędzie 
się towarzyski mecz piłki nożnej na Stadjo- 
nie Miejskim pomiędzy wyżej wspomnia- 
nemi drużynami. Ceny biletów minimalne 
od 20—50 gr. Cały dochód przeznacza się 
na rzecz powodzian. 

- Prosimy miłośników Sportu o póparcie 
powyższej imprezy, 


Kapral Wacław Kruszewski z 8 pułku 
piechoty legjonowej — mistrz armji pol- 
skiej w boksie. 


Władysław Strummik z 62 pp., 5) Antoni 
Tyszarski z 39 pp. 6) Jan Duszyński z 63 
pP.. 7) Franciszek Kaczmarek z 58 pp, 8) 
Paweł Wajnert z 78 pp., 9) Franciszek Kunc 
z 6 baonu czołgów, 10 Bogumił Poznański 
z 82 pp. 

Wszyscy zawodnicy otrzymali dyplomy 
700-lecia m. Torunia, jako dowód swego u- 
działu w wieloboju podoficerskim armji 
polskiej w 1934 r. 

W czasie przerw w zawodach wszyscy 
uczestnicy wieloboju zwiedzili zabytki hi- 
storyczne grodu Kopernika oraz najbliższej 
okolicy, 


TĘ a, 
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Lipskie targi jesienne 1934 r. 


Jak każdego roku, otwarcie Targów Lipskich 
odbędzie się w ostatnią niedzielę sierpnia 
t. j. 26. bm. j 

Interesenci pragnący zwiedzić Targi Lipskie 
otrzymać mogą: paszporty ulgowe za pośredni- 
ctwem właściwej Izby Przemysłowo-Handlowej. 
Ulgowy paszport handlowy kosztuje obecnie 
100 zł. : 

Ponieważ otrzymanie paszportu ulśowego 
trwa zwykle 10—14 dni zaleca się złożenie 
wniosku w właściwym czasie. Wizę niemiecką 
bezpłatną otrzymuje się jedynie po poprzedniem 
wykupieniu u honoroweśo przedstawiciela Tar- 
gów Lipskich t. j}. na Wielkopolskę i Pomorze 
p. Otto Mix, Poznań, Kantaka 6a legitymacji 
targowej w cenie 11 zł. 

W Lipsku przy ul. Ritterstr. 8-10 znajduje 
się punkt zborny dla Polski, do którego każdy 
przybywający musi-się zgłosić, : 

Wszelkich dalszych informacyj udzieli hono- 
rowy przedstawiciel Targów Lipskich p. Otto 


| Mix, Poznań, Kantaka 6a. 


Sokół żeński. 
W czwartek, 9 bm. o godz. 19.50 w. szkole 
przy ul. Konarskiego ćwiczenia drużyny. 
Zbiórka młodzieży oddziału I w ten 
dzień tamże, Ważne sprawy. 


„Sto pociech" | 
przy ul. Królowej Jadwigi. 


W cyrku warszawskim coraz ludniej. 
Publiczność nasza przekonała się, że, pro- 
gramy cyrku pod nazwą „Sto pociech“ są 
naprawdę pociechą dla skołatanych codzien- 
nemi troskami. W programie bowiem obok 
obfitości humoru, który reprezentują „Śmie- 
chotwórcy" Adolf i Mix, świetnymi są ba- 
lansista na stołach. tresura psów i koni, 
żongler, popisy cudownyh dzieci, Trio Pa- 
lulis muzykalne, które kiedyś popisywały 
Się przez Polskie Radjo i wiele innych e- 
mocjonujących atrakcyj, wykonywanych na 
parterze i pod kopułą cyrku. 


Nieszcześcia walą sie . 


na wdowę po tragicznie zmarłym sierżancie. 


(kj), Nieszczęście prześladuje znaną w 
Bydgoszczy rodzinę Nowaków. Ojciec, sler- 
żant W. P. Andrzej Nowak, popełnił ubieg- 
łej zimy Samobójstwo w lesie „rynkowskim. 
Dwaj synowie już kilkakrotnie się topili w 
Brdzie, jednak zawsze zdołano ich urato- 
wać, Na biedną wdowę po tragicznie zmar- 
łym sierżancie Spadł ostatnio nowy dotkli- 
wy cios. 

12-letni jej syn Edmund Nowak powoził 
wozem reklamowym cyrku wędrownego 


„Sto. pociech“. Na skutek nieuwagi mło- 
dego kierowcy wóz zderzył się z „tramwa- 
jem. Siła uderzenia była tak „wielka, że 
wóz reklamowy został kompletnie zdruzgo- 
iany. Chłopiec wpadł pod przednią platfor- 
mę tramwaju, odnosząc ciężkie okaleczenia 
na celem ciele, Na skutek uderzenia głową 
o bruk, Nowak uległ niebezpiecznemu 
wstrząsowi mózgu. W Stanie nieprzytom- 
nym odwiozło nieszczęśliwego chłopca po- 
gotowie do szpitala, ` 


: 
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Szewc z Bydgoszezy usiłował zgwałcić 
0-iefmiq síaruszke, 


Z Mogilna donosi nasz korespondent: ~ 

Niesamowity wypadek spotkał tu 70-letnią 
staruszkę, wdowę Wiktorję Siwińską, í 

Staruszka udała się za miasto na swoje 
parcele po warzywo. Kiedy zajęta była rwaniem 
warzywa podszedł do niej nieznany osobnik, 
który po nawiązaniu rozmowy żaofiarował sta- 
ruszce swą pomoc przy napełnianiu jarzynami 
worków. Staruszka chętnie skorzystała z uprzej- 
mości. W pewnej chwili nieznajomy mężczyzna 


‘RJATYKU ma 
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PROTEST SOKOŁA ZOSTAŁ ODRZUCONY. 


(kj). Od kilku dni pewni ludzie lanso- 
wali pogłoskę, jakoby protest Sokoła bydgo- 
skiego przeciwko meczowi z Gryfem został 
przez PZPN uwzględniony. Niestety. była 
to tylko plotka. Na odbytem w ub. ponie- 
działek zebraniu PZPN protest Sokoła byd- 
goskiego odrzucił. Mistrzem okręgu pomor- 
skiego został wobec tego Gryf (Toruń), 


WIELKIE REGATY W GDYNI, 


Regaty Yachklubu Polski w Gdyni zgro- 
madziły rekordową i nienotowaną dotąd w 
Polsce liczbę 28 yachtów, startujących w 
czterech kategorjach, 

W pierwSzej kategorji harcerskiej zwy- 
ciężył yacht nr, 3 pod sterem p. Szymań- 
skiego. 

W drugiej kategorji yachtów ośrodka 
morskiego pierwszym był yacht „Czajka“ ze 
sternikiem Brzeżewiczem. 

W trzeciej kategorji yachtów klubowych 
wygrał „Śmigły” 
pod sterem porucznika marynarki Kasper- 
skiego. 

W czwartej kategorji zwycięstwo odniósł 


ady 


„Hoffnung* pod sterem p. 


— 


yacht gdański 
Sielefa, 

Regaty odbyły się przy silnym wietrze, 
dochodzącym do 6 st. i burzliwem morzu. 
Nie bacząc na to. wszyscy ukończyli zawo- 
dy w dobrej formie. ; 


GDAŃSK MISTRZEM IGRZYSK 
FOLAKÓW Z ZAGRANICY. 


Ogólna punktacja igrzysk Polaków z za- 


granicy i Gdańska przedstawia Się nastepu-' 


jąco: 

Pierwsze miejsce i puhar Pana Prezy- 
denta R. P, zdobył Gdańsk — 36 pkt, 2) 
Francja 345 pkt. 8) Czechosłowacia 31 pkt., 
4) Niemcy 21*pkt. 5) Ameryka 20 pki., 6) 
Rumunja 17 pkt. 7) Belgja 11 pkt, 8) Ło- 
twa 10 pkt, 9) Kanada 3 pkt., 10) Austrja 
2 pkt. 

Pozostałe trzy państwa: Brazylja, Holan- 
dja i Mandżurja nie zajęły punktowanych 
miejsc. 


W poszczególnych dziedzinach Sportu 


Oficerskiego Yachtklubu | kolejność była następująca: 


W lekkiej atletyce zwyciężyła Ameryka 
przed Czechosłowacją, Gdańskiem, Francją, 
Niemcami i Łotwą. t 


PROGRAM W KINACH. 


ADRIA powtarza dziś sensacyjny dramat 
p. t „Człowiek, który zabił." z Marie Bell, 
Gabriel Gabrio i Jean Angelo w rolach czoło- 
wych. Scenarjusz według powieści Claude 
Farróra. Nadprogram. Pocz. o 5,10. 

APOLLO (ul. Krasińskiego) wyświetla dwa 
przepiękne dramaty dźwiękowe p. t. „Królew- 
ski kochanek“ i „Karjera kelnerki“, Obsadę 
stanowią słynni i lubiani Claudette Colbert, Fry- 
dric March i Constance Bennett, Pocz. o 6,3019. 

BAŁTYK, Dziś powtórzenie potężnego filmu 
p. t. „Bufłalo Bill“ z udziałem największych ar- 
tystów świata jak: William Desmond, Rex Bell, 
Tom Tyller oraz Lucilla Browne. Nadprośram 


świetna komedja z Bobusiem. Dla młodzieży. 


dozwolone. Pocz. o 5. 

KRISTAL wyświetla wesołą komedję mu- 
zyczną produkcji wiedeńskiej p. t. „Miljon na 
- ulicy“ z Georgem Aleksandrem, Hans Moser 
i Thimig. W filmie tym wszystko znajdziemy: 
humor, śpiew, dowcipne powiedzonka i ko- 
miczne sytuacje, slowem obraz w sam raz na 
ogórkowy czas, Poza tem nadprośram dwa ty- 
$odniki. Pocz. o 5,10. 

MARYSIEŃKA zmieniła dziś program, dając 
na swym ekranie dwa pierwszorzędnej wartości 
filmy dźwiękowe. Do takich należy przede- 
wszystkiem zaliczyć dzieło dźwiękowe „Demon 

' miłości“ osnuty według bardzo ciekawej powie- 
ści G. W. Pabsta „Atlantyda, Główną rolę 


maa 


odtwarza Brygida Helm, która w postaci tajem- 
niczej Antinei, zmysłowej i pełnej egzotycznego 
czaru władczyni jest wprost nieporównana. 
drugiej części programu wyświetlanym będzie 
dramat ludzi o żelaznej woli i stalowych ner- 
wach p. t. „A, L. 14 zatonęła“, Gigantyczne 
walki łodzi podwodnej z torpedowcami i samo- 
lotami. Słowem film stanowiący sensację, Po- 
czątek o 5,10, 6,25 i 9. 

REWJA, Dziś całkowita zmiana programu. 
Na ekranie interesujący i sensacyjny film odsła- 
niający zgniliznę obyczajów panujących w świe- 
cie Ameryki p. t. „Miłość złoczyńcy”, w roli 
gł Tom Meighan i Charlotta Greenwood. Na 
scenie nowa rewja w 12 obrazach p. t. „Weso- 
lutka i milutka“. Udział bierze 8 osób zespołu 
na czele z Olesiem Olesławskim. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


CZWARTEK, 9 SIERPNIA, 
WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna. 
12,11: Muzyka lekke w wyk. zespołu Her- 
riana. Transmisja z Krakowa. 13,00: Dzien- 
nik południowy. 13,05: Audycja dla dzieci. 
Transmisja ze Lwowa opowiadania pt. „Ne- 
ro“ H. Suskiego, 13,20: L. van Beethoven: 
VI symfonja (pastoralna) płyty. 14,30: Trans- 
misja z uroczystego zamknięcia zjazdu Pola- 
ków z zagranicy w gmachu Sejmu Rzeczy- 
pospolitej w Warszawie. 16,00: Koncert chó- 
ru Warsa. 16,20: Koncert muzyki lekkiej w 


pm 


wyk. ork. P, R. pod dyr. Zdzisława Górzyń- 
skiego. 17,00: Muzyka (płyty). 17,15: Recital 
śpiewaczy Gizeli Kutnej. Transmisja z Kra- 
kowa. 17,30: Koncert popularny w wyk. 
chóru „Ogniwo“ pod dyr. Z, Stoińskiego. 
Transm. z Katowic. 18,00: „Letnisko we 
dworze polskim“ — p. Jadwiga Jankowska. 


rzucił się na nią i powaliwszy na ziemię, usi- 
łował dokonać na niej gwałtu. 

Staruszka broniąc się rozpaczliwie, wzywała 
ratunku. Wówczas to potworny zwyrodnialec 
w obawie przed nadejściem pomocy zbiegł. ze) 

Siwińska doniosła jednak o sprawie policji, 
która zdołała ująć zbrodniarza. Jest to 42-letni 
szewc Jan Piechowski z Bydgoszczy, zamieszka- 
ły przy ul. Lubelskiej 44. Odstawiono go do 
dyspozycji władz sądowych w Mogilnie. 


Or ZER połudmia 


, WAGONS-LIT35/COOK, Warszawa, Krak, Przedm. 42 


W piłce nożnej pierwszą była Czechosło- 
wacja przed Niemcami. Na dalszych miej- 
scach Belgia i Rumunja. 

W pływaniu wygrała 
Gdańskiem, Niemcami, Kanadą, 
i Austrją. 

W kolarstwie mistrzostwo zdobyła Fran- 
cja przed, Belgją, Gdańskiem i Niemcami. 

W boksie triumfowała Francje przed 
Gdańskiem, Niemcami, Łotwa i Rumunją. 

W koszykówce zwyciężyła Francja przed 
Gdańskiem, Czechosłowacją i Rumunia, 

W siatkówce zwycięstwo odniosła Cze- 
chosłowacja przed Gdańskiem, Łotwą, 
Niemcami, Francją i Rumunją. 


Ameryka przed 
Rumunją 


ŚLĄSK — MISTRZEM OKRĘGU 
ŚLĄSKIEGO. 


W Chorzowie wobec 5 tys. widzów odbył 
się decydujący mecz o mistrzostwo Śląska 
pomiędzy Śląskiem a Chorzowem. Zwycie- 
żył Śląsk w stosunku 8:1 (1:0), „Śląsk za- 
tem reprezentować będzie okręg śląski. w 
walkach o wejście do Ligi, i 


Nowy rekord światowy. 
w rzucie kulą. - 


18,15: Transmisja z Poznania słuchowiska pt. | | 


„Wesele Krotoszyńskie'. 19,10: Odczytanie 
programu na dzień następny. 19,15: Recital 
fortepianowy Władysława Burkatha. 19,50: 
Wiadomości sportowe. 20,12: Muzyka lekka. 
Wykonawcy: ork: P. R. pod dyr. T. Górzyń- 
skiego. 20,40: Wiadomości rolnicze. 20,50: 
Dziennik wieczorny. 21,00: Capstrzyk mary- 
narki wojennej z Gdyni. 21,02: Pogadanka 
muzyczna o dramacie muz. „Zmierzch bo- 
gów” R. Wagnera. Transmisja z Krakowa. 
21,12: „Zmierzch bogów“ dramat muz. R 
Wagnera, Akt HI. . 22,30: „Współczesne sy- 
stemy walki z nierządem“ — p. Halina Rie- 
mieńska, 22,45: Muzyka taneczna (płyty). 
23,05: Polacy z zagranicy uczestnicy zjazdu 
przemawiają do swych rodzin na obczyźnie. 

ZAGRANICA, Monachjum. 16,00: „Zmierzch bo. 
gów” opera Wagnera, Paryż, 20,00: Koncert 
symfoniczny. Praga. 20,00: Koncert symfo- 
niczny. Strasburg. 20,00: „Walkirja” opera 
Wagnera, Medjołan. 20,45: „Crispino e la 
Comare” opera komiczna Luigi i Frederico 
Ricci, Daventry. 21,25: „The Cousin from 
Nowhere" operetka Kiinneke'ego, a 


„Słynny : miotacz amerykański Torrance, 
którego widzimy na zdjęciu, pobił w Oslo 


rekord Światowy w rzucie kulą, 


y 7 osiągając 
wspanialy wynik 1740 m, AE 


We wtorek rozpoczęły Się na Stadjonie 
Wojska Polskiego w Warszawie zawody po- 
między reprezentacjami Polski a Polonii za- 
granicznej, Pierwszego dnia odbyły się nie- 


które konkurencje lekkoatletyczne, gry 


~ sportowe i zawody bokserskie, 


W łekkoatiełyce prowadzi Polska 34:28. 

W zawodach lekkoatletycznych ósiągnie- 
to szereg świetnych wyników, 

100 m. wygrał Janiak (Polonja zagranicz- 
na) w czasie 10,6 sek. przed Biniakowskim 
(Polska) 10,7, Trojanowskim II (Polska) 10,8 


.d Bacą (Polonja zagr.) 


W rzucie dyskiem wygrał Siedlecki (Pol- 


Podolakiem (Polonja) 39.25 i Farnym (Po- 
lonja) 87.46 m. RAR : 
W Skoku wzwyż pierwsze miejsce zajął 


*: Pławczyk (Polska) 180 cm. «przed. Ratkow- 


skim (Polonja) 175, Lokajskim (Polska) 170 
i Piaskiem (Polonja) 165 cm. 

„W _biegu.na 1500-m., zwyciężył Kuchar- 
Ski (Polska) w czasie 4:01,6 sek., przed Sol- 


„8ka) 45.95 przed Heljaszem (Polska 4550, |. 
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danem (Polska) 4:02,2 sek„ Szumachowskim 
(Polonja) 4:14,4 i Qleksym (Polonja) 4:14,4. 
W skoku o tyczce triumiował Wąsowicz 
(Polonja) 4.10 m przed Morończykiem (Pel- 
Ska) 3.85 m., Klukiem (Polska) 2.65 m, i 
Majeszczukiem (Polonja) 3 m. | 
Sztafetę 4X100 m. wygrała Polonia za- 
graniczna w składzie: Golankiewicz, Baca, 
Klinkowski i Janiak w czasie 43,6 8, przed 


Polską w składzie: Trojanowski II, Binia-. 


kowski, 

43,8 Sek, y 
W. ogólnej punktacji po pierwszym dniu 

prywadzi Polską w stosunku 34:28. ` 


Nowak i Twardowski w czasie 


Polska zwycięża w grach 
i "sportowych, ` 


W siatkówce panów Polska, reprezento- 
wana 'prźez warszawski AZS, pokonała Po- 
lonję zagraniczną w stosunku 2:0, 

W koszykówce panów reprezentacja Pol- 
ski wygrała z reprezentacją Polonji zagra- 
nicznej w stosunku 50:6 (28:3), 


Z wioślarskich mistrzostw Europy 


w Luncewsnie. 


Dziś, w środę, 8 sierpnia. br. o godz. 10-ej 


* rozpoczął się w ratuszu w Lucernie kongres 


Międzynarodowego Związku  Wioślarskiego 
(Fisa). ` Na kongresie tym zapadną ważne 
uchwały dotyczące międzynarodowego wio- 
ślarstwa, 

Jutro, w czwartek, 9 bm. przewidziana 
jest wycieczka delegatów kongresu do Fur- 
ka i Grimsel. W piątek, dnia 19 bm, o go- 


dzinie iś-ej rozpoczną się przedbiegi na Rot- | zwycięzcom i bankiet. 


see, według uchwał kongresu Fisa. Tego 
samego dnia o godz: 2030 przyjmować bę- 
dzie Szwajcarski Związek Wioślarski dele- 
gatów kongresu w Hotelu National. 

W sobotę. dnia 11 bm. o godz. 14-ej od- 
bedą się międzybiegi, s w niedzielę, dnia 
12 bm. o godz. 13.25 rozpoczną Się finały 
wioślarskich mistrzostw Europy. Na godz. 
20.50 przewidziana jest oe obj; | rozdania 
(Ż). 


Wszyscy jedziemy 
na „Święto stolicy". 


„Jedyną w swoim rodzaju okazję zwiedze- 
nia za tanie pieniądze stolicy trudno pom'- 
nać. Administracja „Dziennika Bydgoskie- 


_ Bo, sprzedająca specjalne karnety festivalo- 
"We, które obejmują 152 kupony na wsze!- 
„kiego rodzaju 


imprezy, urządzane w Sto- 
licy z okazji „Święta Warszawy“ a przede- 
wszystkiem 75% zniżkę kolejową w obydwie 
strony, zasypana, jest poprostu zgłoszeniami 
osób: zainteresowanych. Nieliczne pozósta: 
łe karnety nabyć można w administracji 
naszego pisma za cenę 20 zł, 


Pożar w. śródmieściu. 


tola reiki rm KETTEN aee 
(ki). Straż pożarna zaalarmowana zosta- 
„ła wczoraj. .wiadomością o pożarze, który 


wybuchł w przędzalni inż. Siwczyńskiego, 
mieszczącej gię w domu przy ul. Gdańskiej 
nr. 67. Akcję ratowniczą utrudniał w znacz- 
nym stopniu fakt nagromadzenia w przę- 
dzalni wielkiej ilości łątwopalnych materja- 
łów, jak bawełna, wata i t, p. Po przeszło 
godzinnych wysiłkach udało Się strażakom 
opanować pożar, a niebawem ogień zupeł- 
nie ugasić, Szkody wyrządzone przez ni- 
szczycielski żywioł są podobno dość po- 
ważne, 


` 
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Z życia Ch. Z. Z. 


Wycieczka parostatkiem przez okolice nawie- 
dziane powodzią. 


Chrześc. Związek Czeladzi Rzeźnickiej urzą- 


„dza na dzień 12. bm. (niedziela) wycieczkę pa- 


rostatkiem do Torunia za 2 złote w obie strony, 
dzieci od 7 do 14 lat 50 śr. Bilety nabyć można 
w- firmie p. Szperkowskiego ul. Jezuicka 20, 
skład kolonj. p. Lipskiej, ul. Mazowiecka 7, 
Hotel Lengninć, ul. Długa 37, biura Ch. Z. Z. 
ulica Dworcowa 5, p. Kamińskiego, ul. Toruń- 
ska 1 i w kiosku p. Nyki ul. Br. Pierackiego, 
-Ze względu na ograniczoną ilość biletów, 


prosimy Szan. gości zaopatrzyć się w nie. Dan- 
cing na statku. Wierny bufet, 

Odjazd z przystani Lloydu Bydgoskiego o 
godzinie 6 rano, z Torunia ò 7 wieczorem. 


nigracja. 


Dookoła milionów z Ameryki 


c wartek, dnia o sierpnia 1934 r 


z życia tOWNTLZEESTW. 


z) Środa; 8 sierpnia 1934 r. ; 

Godz: 19,00: Bydgoskie Tow. Cyklistów, Zebra- 

nie miesięczne w „Farmonii”. 

— Zw. Powst. i Woj. O. K. VIII. pl. 4 Szwede- 
rowo, Zebranie plenarne w lokalu p. Koło- 
dzieja ul. Ugory. 

Godz. 20,00: Tow. Miłośn, Sceny „Krakowianka“ 
Schadzka w lokalu p. Żelaznego, ul. Jana 
Kazimierza 8. 

— Powst. i Wojacy O. K. VIII. pl. 3 Wilczak- 
Okole. Zebranie nadzwyczajne walne w 
dawniejszym lokalu Kleinerta, O 19,30 zebra- 
nie zarządu. 


: Czwartek, 9 sierpnia 1934 r. 

Godz. 17,00: Związek Emerytów. Zebranie, 

Godz. 18,00: Związek Weteranów Powstań Nar. 
"R. P. z r, 1914-19. Koło Kolejarzy. Pól- 
‘roczne walne zebranie w Domu, Czeladzi. 
Po 6-miesięcznej zaległości składek traci 
Członek prawo głosu. Zbiórka jutro 'o godz. 
9,30 przy Starym Rynku koło apteki. p, Ry- 

-_ bickiego, ; 

Godz. 19,30: Z. M. P, „Jedność" łíilja JI HL 
Zebranie w sali p. Glapy, ul. Grunwaldzka. 

— Rodzina. Rezerwistów OK. VIII przy kole 4 
Okole-Wilczak, Zebranie w dawniejszym lo- 

~ kalu Kleinerta. Uprasza się wszystkie żony 
członków jak również sympatyzujące panie 

,. 0 przybycie. 

Godz. 20,00: Koło Przyjaciół Harcerzy przy 8-ej 
drużynie, Zebranie plenarne w Lengningu. 

— Bydgoskie Towarzystwo Ogrodnicze. Ze- 
branie wszystkich bydgoskich ogrodników 
handl. w sprawie klęski mszycy i wysłania 

„delegacji do Urzędu Skarbowego w lokalu 
Pod Lwem. i 

— Katolickie Stow. Młodzieży „Gwiazda“ przy 

parałji św. Trójcy. Zebranie plenarne, 

— K. S. M. „Wolność. Zebranie plenarne w 
ognisku, 

— „Dzwon“. Schadzka koleżeńska w celu 
omówienia bliższych szczegółów mającej się 
odbyć wycieczki. 

Godz. 20,30: Towarzystwo Kupców Dełalistów 
branży spożywczej. Zebranie w sali Resur- 
sy Kupieckiej. 


rozpetałi się fala posłosekc. 


Bratni nasz organ „Nowy Kurjer" donosi: 

Wiadomość o olbrzymim spadku jaki pozo- 
stawił emigrant polski w Ameryce Daniel Petras 
i przypuszczenia na temat sukcęsorów wywoła- 
ły w Poznaniu całą powódź pogłosek, sprzecz- 
nych wiadomości i komentarzy, które zalały 
potokiem, całą „prasę. „zeo 4 zę 
* Otóż na podstawie 
pragnelibyśmy  skonkretyzować nieco ogólne 
wiądomości w tej sprawie. 

Głównymi spadkobiercami, roszczącymi 'so- 
bie największe pretensje do spadku 50 miljonów 
dolarów na zasadzie najbliższego pokrewień- 
stwa są: 

Franciszek Petras, lat 78, mieszkający w 

arszawie w przytułku. Zmarły w Filadelfii 
Daniel Petras był jego stryjem. Franciszek 
Petras, jak donosi prasa warszawska, jest kom- 
pletnym biedakiem, Stryja swego zupełnie nie 
pamięta, 

Stanisława Dietsch, siostra wymienionego, 
wdowa po urzędniku policji niemieckiej, za- 
mieszkała w Berlinie. 

Otto Petras, dyrektor zakładu dla głuchonie- 
mych w Wohllau na G. Śląsku. 

Karol Petras, por. rezerwy, urzędnik pocz- 
towy, zamieszkały w Poznaniu. 

Józet Petras, kapelmistrz orkiestry policyj- 
nej w Dessau w Niemczech. 

Jan Dobrociński, urzędnik, zam. w 
wie pod Warszawą. 

Stefanja Kiurl, zam, w Łodzi: 

W Poznaniu żył jeden z najprawdopodob- 
niejszych spadkobierców spadku, bratanek zmar- 
łego Daniela Petrasa, Jan Jóżet Petras. Zmarł 
on w tajemniczych dość okolicznościach i nawet 


Wiśnie- 


, 


I najbliższa rodzina dopiero w ostatniej chwili 
dowiedziała się o śmierci, 

Na tę wiadomość przybył do Poznania syn 
zmarłego, Józef Petras, oficer Reichswehry z 
Essen. Został on rzekomo w tajemniczych oko- 
ficznościach pobity i lekko poraniony w Pozna- 


Gł 6660 t „2jj.Piu przez niewykrytych sprawców. 
źródłowych iniormacyj i. 


'Przytem zgłoszono podobno jego śmierć w 
urzędzie stanu cywilnego. 

Wszystkie te wiadomości przyjmować trzeba 
ze szczyptą zastrzeżeń. Sprawa sukcedowania 
spadku nie została bynajmniej załatwiona i do- 
tąd absolutnie nie ustalono, kto będzie dzie- 
dziczył. 

Właściciel restauracji „Pod Strzechą” jest 
również jednym z najpoważniesjzych pretenden- 
tów do spadku z Ameryki. Zmarły Daniel Pe- 
tras był bratem jego dziadka. W dniu wczoraj- 
szym przybył do Poznania jeden z krewnych 
Petrasów, który w biurach parafjalnych badał 
stosunki pokrewieństwa, a następnie w celu 
ustalenia niektórych szczegółów wybiera się 
do Berlina do Auswärtiges Amt. 

W tych dniach spodziewany jest przyjazd do 
Poznania jednego z adwokatów warszawskich, 
który zajmuje się windykacją testamentu. 

Przy tej sposobności pan Stanisław Petras 
zapozna się z treścią testamentu. 

Wszystkie zatem wiadomości o dziedzicze- 
niu spadku są narazie przypuszczeniami, Spra- 
wa wyjaśni się definitywnie w najbliższych 
dniach, o czem nie omieszkamy naszych Czy- 
telników powiadomić. Nie trzeba dodawać, że 
cała ta niezwykła historja spadkowa wywołała 
w Poznaniu niebywałe zainteresowanie, 


dolary amerykańskie 5,22—0,28 
funty szterlingów > _ 26,50 

franki szwajcarskie $ WANeĄGA 
franki francuskie 34,80 

guldeny gdańskie 172,11 
liry włoskie 45,28 
iloreny holenderskie 356,85 


Giełda zbożowa -fowarowa 


w Bydgoszczy 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg, 
Notowania odbywają się we wszystkie, 
dni powszednie. 

Standarty: z 

Pszenica 742 g/l (126 £. h.) 

Zyto 696 g/i (118,5 f. h.) 

Owies 479 g/l (80 £ hb.) 


Jęczmień przemiałowy 673 g/l (1141 £ h. 
Ę pastewny 643 g/1 (108,9 f. h.) 


Notowania z dnia 7 sierpnia 1934 roku 


Ę cena cena 
transakcyjna  orjenłacyjna 


Żyto 160 ton « » « « «zł 17,25 17,00— 17,25 
Usposob. spokojne 

Pszenica 30ton » + - - «zł 20,25 20,50— 21,00 
Usposob. słabsze 


Jęczm. browarowy : « - zł 22,00— 22,50 

Jęczm, przem. « «=» » ezl 19,00— 19,50 
Usposob. spokojne 

Owies nowy * * « + + - zł 16,50— 17,50 


Usposob. spokojne 
Mąka żyt. 550/, wł. worka zł 
Mąka żyt. 65%/, wł, worka zł 
Mąka żyt. 55—700/, wł. w. zł 
M. żyt. razow. 95/, wł. w. zł 
M. żyt. pośl. 70%/, wł. w. zł 

Usposob. spokojne 


25,50— 26,56 
24,50— 25,50 
19,75— 20,75 
20,75— 21,25 
16,50— 17,50 


Mąka psz. IA. wł. w. zł 38,50— 40,50 
Mąka psz. [I B. wł. w. zł 35,00— 36,00 
Mąka psz. IC. wł. w. zł 34,00— 35,00 
Mąka psz. I D. wł. w. zł 33,00—. 34,00 
Mąka psz. IE. wł. w. zł 32,00— 33,00 
Mąka psz. II A. wł. w, zł 30,00— 31,50 
Mąka psz. If B. wł. w. zł 29,50— 31,00 
Mąka psz. II D. wł. w. zł 29,00— 29,50 
Mąka psz. II F. wł. w. zł 24,50— 25,00 
Mąka psz. III A. wł. w. zł 22,50— 23,50 
Mąka psz. IIL B. wł. w zł 19,50— 20,00 


Mąka psz. razowa wł. w. zł 25,00— 26,00 


Usposobienie spokojne 
Otręby żytn. standartowe zł 
Otręby pszenne miałkie zł 
Otręby przenne śred. <: zł 
Otręby pszenne.grube _+ zł 
Rzepakzimowy bezworka zł 
Rzepik zimowy : : «: e zł 


13,00— 13,50 
12,50— 13,25 
„12,50— 13,25 
12,75— 13,50 
39,00-— 40,00 
38,00— 39,50 


* 


Mak niebieski « e e » «zł 00,00— 00,00 
Gorczyca » >». * » « ezł 51,00— 53,00 
Peluszka + « « » e » » » zł 19,00— 21,00 
Wyka : » * * « » «e ':zł 19,00— 21,00 
Groch Wiktorja «+ » * "zł 38,00— 42,00 
Groch Folgera : « * « - zł 33,00— 36,00 
Łubin niebieski : e + + zł 00,00— 00,00 
Łubin żółty -> * * * zł 00,00— 00,00 


4,50— 5,00 
22,00— 23,00 
16,00— 17,00 
20,00— 21,00 
17,00— 18,00 
00,00— 00,00 


Ziemniaki jadal. wczesne zł 
Makuch łniany : =» » - zł 
Makuch rzepakowy - * « zł 
Makuch słonecznikowy * zł 
Makuch kokosowy « ' «zł 
Wytłoki suszone. » « : zł 
Siano nadnoteckie luzem zł 7,50— 8,00 
Srut Soja ++. ogł 21,75— 22,25 
Ogólne usposobienie spokojne. 


POORTSTRA 


Stan wody na Wiśle dnia 8 sierpnia: 
Zawichost 1.97, Warszawa 2.12, Płock. 
1.85, Toruń 2.06, Fordon 1.99, Chełmno 
1.77, Grudziądz 2.06, Korzeniowo 2.28, 
Piekło 1.78, Tczew 1.85, Einlage 2.46, 
Schievenhorst 2.64. 


"przedsiębiorstwo malar- 


Sprzedam (14542 


skie w Solcu Kujawskim 
staro zaprowadzone, nd 
70 lat w jednych rękach, 
z urzędami 1 klientelą, 
materjału i , rusztowań 
drabinowych jest poddo- 
statkiem. Oferty skierować 
do Dziennika Bydgoskiego 
,„Poruń,Przedsiębiorstwo”. 


za. 
1200 zł, odstąpię-z powodu 
wyjazdu dobrą kawiarnię. 
Oferty do Dziennika pod 
„1200”. (8197 


| eee mee mrene e e e e 


Kamienicę (14538 
dóchodową sprzedam oką- 
zyjnie. Wskaże Dziennik, 


| Dom .. O 
"piętrowy. 9 ubikacji, naj: 
nowszej budowy, masyw- 
ne zabudowania — gospo- 
darcze, ogród pół morgi, 
Solec Kujawski, wskutek 
nagłego wyjazdu sprze- 
dam za bezcen. Antoni 


„Mroczyński, Gdańska 42, 


sklep. (14550 


Budynek 
dochód 2400, cena 11000 
zł. Gdańska 46. (8202 

Qlejarnia 
z kompletnem urządze- 
niem, egzystencja zapew- 
niona, bardzo korzystnie 


do nabycia. Oferty filja 
„Olejarnia”. (8160 
Kiosk 


dobrem położeniu, dobrze 
zaprowadzony z powodu 
starości zaraz sprzedam. 
Oferty Dziennik Bydgoski 
„Kiosk, (14534 


Regały 
oszklonć, kontuar składo- 
wy tanio.*Farna 6. (14540 


Weneckie 
okna używane sprzedam. 
Gdańska 57. (8201 


Aparat à 
fotograficzny 9X15 tanio 
sprzedam. Kujawska 84, 
miesżk, 5. (14539 


Bernardyn 
rotzny rasowy w dobre 
ręce na sprzedaż. Sląska 
46, I p. hL (14532 


wóz, szory. Jagiellońska 
25. Langowski. (14529 


Samochód 
mały Matthis ekonomicz- 
ny, dobrym stanie tanio. 
Sienkiewicza 12, telefon 
22-14, * (14517 


Sprzedam 
54 cal, kompl, garnitur 
parowy i motorowy 
garnitur do _młócenia. 
Otto Dehnke, Tczewskie 
Łąki pow. 'Tezew, tele- 
fon 1429. (14548 


Piec 


przenośny tanio. Jeznie- 


ka 10. (14560 
Konia (14558 
i wóz roboczy sprzedam. 
Chmurna 6, Czyżkówko. 


Sowińskiego 5. (8199 


Domek 
kupię z ogrodem, wpłaty 
2000. Oferty pod „2000”.| Chełmno. 


kupię, wpłacę 2.000. Zgło-|dochody. 


szenia do Dziennika Byd- 
goskiego K. K.” 


(14530 


(14561 
zaraz urządzenie biurowe, 
stoły składowe. Szczegó- 


Olbrzymie 

Stałe zajęcie, 
pewna egzystencja, za- 
stępcy poszukiwani. „U- 
nivers” Postbox 217, An- 
vers-Belgique. (14246 


Kierownicy 


lowe oferty pod „Włókno*.|gią zakładających się od- 


©ksefty 
knpuje Antoni 


i konserw. (14551 


Skrzynki 
„Hadroga*, Matejki 2. 


POSADY 
WOLNE ; 
Ogrodniczy 
pomocnik, umiejący ocz- 
kować, może się zgłosić. 
Karpowa, Chełmża, Koń- 
czewice, (14541 


Panienkę 


i |do bufetu i do obsługi go- 
t {sci w cukierni poszukuję 


zaraz. Zgł. z fotografją i 


(24520|z odpisem świadectw : Cu- 


Puczyńskiego, 
(14417 


kiernia 


; Piliński, 
fabryka octu, musztardy 


(8210 
pocztowe (dykta) kupuje 


działów bankowo-handlo- 
wych i zastępcy (agenci) 
potrzebni na wszystkie 
powiaty. Nauczyciele lub 
inni urzędnicy (zajęcie 
uboczne) mają pierwszeń- 
stwo. Gwarancja wyma- 
gana. Zachodni Bank 
Spółdzielczy w Poznaniu, 
Wały Zygmunta Augu- 
sta 10. (14546 


Kwartet - 
potrzebny od 1. IX. 34 i 
buietowa. Marcinkowskie- 
go 4, Bydgoszcz. (8169 


dJazzbandzista 
(ezeło i śpiew) potrzebny. 
Zgłoszenia agenturaDzien. 
Bydgoskiego Nakło. (14528 


Dziewczyna 
tylko z gotowauiem po- 
trzebna, Bociek, Pomor- 
ska 28, (14562 


Marmelade 
dwu — trzy i 
czteroowocową 
wytwarza Się 


«w TO minutah 


zagęszczającym 
z PEKTYNĄ - KORONA 
Do nabycia w drogerjach i składach kolonjalno-spożywczych 


Przepis 


1 kg wydrążonych śliwek, 


jedyńczo lub w dowolnej 
mieszance — bardzo dobrze 
rozdrobnić, stopniowo do- 
dawać i zamieszać dobrze 
z zawartością 1 pudełka 
środka zagęszczającego 


z Pektyną-,,„Corona' 


za 75 groszy. Gotować 
przez 1 minutę poczem po 
dodaniu 1 kg cukru przez 
6—7 minut dobrze przego- 
tować i natychmiast prze- 


przepisy na wszystkie 
owoce załączone są do 
każdej paczki. 


lać w słoje. Szczegółowe 


1583 


brzoskwiń, moreli, reńklo- 
dów lub mirabelek — po- 


z 
4 


W 
{i 


Dr. med.K. Szymanowski 
specjalista w chorobach ocznych. (14283 


Bydgoszcz, Gdańska 5, tel. 1924. 


w Solcu Kujawskim 
Na sprzeda rola, łąki oraz dom 


zapisane w Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy pod Solec 
wkl. 44, 125, 155, 344, 361. Zwrócić się do pp. Ernsta 
Kleinerta, Solec, ul. M. Piłsudskiego 19, oraz Walen- 
tego Baranowskiego, Solec, ul. M. Piłsudskiego. (8126 


Rubenau, adwokat kurator, Bydgoszcz, Dworcowa 7. 


(zyłajtie Dziennik Bydgoski! 


i nice, Toruń, Inowrocław, Poznań, Gniezno, Łódź. 


A ww 
| 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, czwartek, dnia 9 sierpnia 1934 r. 


Bezpłatne porady 
udziela „instytut Piękności Halina 
jak zachować i pielęgnować urodę oraz 
wykonuje po cenach bardzo przystępnych 
łe; masaże, elektryzacje, parowanie, manicur, 
J farbowanie brwi i rzęs i t. p. = 
Zabiegi wykonują dyplomowane ko- 
smetyczki z wieloletnią praktyką. (7457 


R WAM 


wy 


TE 
A Iz 
= 


Dr. Czablewski 


8163 


Lukullusg zawiiane cukierki owoco- 
we, to nowość obecnego sezonu! 
12,5 dkg. — 0,35 zł (14518 

do nabycia w wszystkich filjach: 


Bydgoszcz, ul. Poznańska 16, — ul. Dworcowa 2 
róg Pomorskiej, ul. Dworcowa 89, przy Dworcu. 


Chełmno, Grudziądz, Starogard, Tczew, Gdynia, Choj- 


ŚRODEK OCHRONNY - 
X PRZECIY CHOLERZE DROBIU 
CEEE E EREEREER 


Wróciłem; 


PIEGI PRYJZCZE, CZERWONE 
|EŻÓŁTE— PLAMY. 


8156 


Ogłaszajcie się 


wdzienniku Bydgoskim! 


Nr. 180. 


Sfenotypistka 


zająca polsko-niemiecką steno- 
grafję, pisząca biegle na maszy- 
nie potrzebna natychmiast wzglę- 
dnie od 1. IX, br. Zgłoszenia z 
podaniem wysokości wymaganego 
wynagrodzenia i referencji skie- 
rować prosimy pod „14565". 


Sprzedam 
54 cal. kompl. 


garnitur parowy 
i motorowy garnitur 
do młócenia. (14552 
Otto Dehnke, 
Tczewskie Łąki 
telefon 1429. 


Place i 
budowlane na sprzedaż, 
Kozietulskiego 21; (13652 


3 Napisowe' słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 

słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 

R i, w, z, a » każde stanowi jedno słowo. — 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. | 


u Z ©kazyjna (14524 


s Chłopak (8212 6 : pag 
p 4 | sprzedaż gospodarstwa |nozamiejscowy, znający - -20-—1 14514 reprezentacyjna dzielnica 
m BI | 13 morgowego, łąka z do: |wszystkie prace biurowa | Ka 20—1. ( SAD ka PE 
Swetry _ (14085 brym KTO, f budynki | oraz domowe wchodzące Pokój (13720 balków ałónóc że adne 
pulowery, kamizelki, bie- TE 8 damkoł Nof. w zakres kobiecy z goto-|z utrzymaniem lub bez Taoietio ” (14549 
liznę trykotową. poleca szynk zrskładem Kojonja- waniem J pieczeniem po- | Promenada 17, m. 6. pie: Si fanki ; 
: nym, kościoły, szkoły i|szukuje jakąkolwiek po- etan 


Pracownia trykotarska 


Bukowskiej, Sniadeckich 2. | POCZt3, „w. miejscu, miej- 


scowość licząca około 2000 


| Drobne ogłoszenia 


j Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 9/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


sadę. Zgłoszenia do filji 


Pe kój Sielanki 


pierwszorzędny plac. Bia- 
łowiejski, Kopernika 7. 


Pokój 
umebl. ładny, czysty. Snia- 


ABE SIBA pod „Chłopak”. 
mieszkańców, sz pA e E d W s + > 
Meble |n, nde me da. Absolwenta | kasha O fakoać die 
TATE bz rzeźnika lub piekarza. Szkoły Wydziałowej, sie- = uchnia. Wiadomość Jac- 
na całe życie kupisz| Sprzeda i bliższych infor- rota, E ey a Ea 55 zł akci heiti A kowskiego 36, Gburczyk. 
najtaniej w składzie | macji udzieli Spar und biurowej lub panna do i Qto] | 
fabrycznym firmy Darlehnskasse Lipa, Spół-|dzieci. Oferty filja „Ab- Pokój „3 pokoje (14528 
Ignacy Grajnert dziel. z nieogr. odpow. |solwentka”. (8208 | nmeblowany.  Cieszkow. | Z 1azienką od 15-go wolne. 
Bydgoszcz (12293 | Swoboda pow. Chodzież. : SKIGE0190 y. 14557 | Jackowskiego 27, m. 4. 
ul. Dworcowa nr. 21.|- ———— Danna lego 20. (1458 — 
UWAGA: Własne warsz- Wózek lat 35, wykwalifikowana, Pokój Pokój 


taty, Wielki wybór! So- 


Jidne wykonanie. modny, dobrze utrzymany 


w. Trójcy 28, m. 3. (14555 


długoletnie 
szuka posady gospodyni 
samodzielnej na majątku 


kuchnią oddam, półroczny 


świadectwa, czynsz, Kujawska 53.(14567 


osobne wejście. Warmiń- 
skiego 6, portjer. (8208 


. _ Wózki l lub u ksiedza. Oferty pod 4—5 pokoi : 
dziecięce najtaniej, Dłu- f POSADY nr. „24-84" do Dziennika dla daiedn sda A ot. | omfortowych, 'słonecz- 
ga 5. (14536 3 WOLNE e Bydgoskiego. (14525 | filja „Dobry dom. "(8220 nych wydzierżawię. Sło- 


Dywa ny Potrzebna 

y z dobrej rodziny z goto- 
chodniki, wyroby kokoso- 
we, linoleum, tanio. 
M. Szmolke, Bydgoszcz, 
Jezuicka 22, tel. 1301. (9775 


Dereń (14452 
ogrodowy do smażenia i 
nalewek 6 zł, orzechy wło- 
skie świeże 9 zł, "miód 
pszczelny 10 zł pięcioki- 
lowe franko wysyła „Pol- 


go prowadzenia gospo- 
darstwa domowego na 
majątek. Zgłoszenia z od- 
pisem świadectw pod „W. 
9817 do Biura. Ogłoszeń, 
Dworcowa 54. _-(14507 


Fryzjerkę (14545 
dobrą siłę poszukuje Rze- 
Źnikowski, Kościerzyna. 


} 1 rzeźnicki poszukuje posady. 
waniem do JRE S oan Neagra Dąbrowskiego. 8. 


gotowaniem szuka posady 
od 15., dobremi poleceniemi. 
Oferty Dziennik „Polecenia* 


K 


wackiego 1, portjer. (8228 


Uczeń (14553 5 
4 pokoje 

kuchnia, komfort od 1-g0 

września. Hermana Fran- 


kego 5, I piętro. (8165 


Dziewczyna (8226 


5 pokoi 
komfort, centralne ogrze- 
wanie.zaraz do. wynajęcia. 
„| Pl. Weyssenhoffa 5. (8190 


Mieszkanie (8218 
3 pokojowe z kuchnią i 


(| DZIERŻAWY | DZIERŻAWY > 


ski Meran”, ZŽaleszezyki. Wa „pokojem dla dziewczyny 
Kucharka do wioajęcie AEE ot. po remoncie wprost od 
Plusk zaraz potrzebna. Resursa | Warsztat albo garaże do | Cena wiej rubryce wiersz%o gy. | gOSPOdarza urzędnikowi 
USKWY  |Kapiecka. (14585 | wynajęcia. Nowy Rynek 6, | EE | państwowemu zaraz. Za- 
karaluchy, mole wytępia - '| 1 pokojowe: pytania: Jagiellońska 30. 
gruntownie nowo wyna- Cukiernik Skład (8229 | Lokietka 54, ESY EO ERO N T E 
leziony płyn gazowy|Sgmodzielny potrzebny. |ejęgancki, centrum Gdań- | 6-ciopokojowe 
„»Gazolite, (13457 | Długa 2. (14526 | skiej wydzierżawię. Sło-| 21 3 pokojowe: mieszkanie komfortowe. 
KEY wackiego 1, portjer. z kuchnią. Jezuicka 14, |20 Stycznia 10. (8141 
Oryginalne banka. 
maszyny do szycia i haftu zn paras, u0Tenc.| 4 gqdremontowane 2—3 j 
+ b y wodą i pokojowe: 6 pokoi 
Singera na spłatę ratalną | 72PiSZYn, Rynek. (14516|ubikacje handlowe od zaraz z kuch. Grunwaldzka 183/2, | komfortowych, > słonecz- 


od zł. 15 miesięcznie. Sin- 
ger, Bydgoszcz, Dworco- 
wa 2, (4415 


ć czeladnik 
piekarski potrzebny. 
Chwytowo 10. (14559 


<zeladnik 


do objęcia. Wynajmuje go- 
spodarz, Chrobrego 21, m. 5, 
od 3—5. 


nych, 2 piętro, wydzier- 
żawię. Słowackiego 1, 
portjer, (8227 


3 pokojowe: 


(8211 
kuch. Niegolewskiego 15. 


Lokali 


na biuro, ewent, z mieszka- 


6 pokojowe: 


Dia peszakujących 
Drobne ogłoszenia przyjmuje słę do godziny 9. 
Omyłki, które zasądniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, ©, 
nie zobowiązają Administracji do: tiezpłatnego powtórzenia, 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


1—2 pokoje 
z kuchnią poszukuje 
urzędniczka na stałem 
stanowisku. Oferty filja 


„M, P.” najchętniej wprost 
(8200 


od gospodarza. 


Wielką (14522 


elegancję i nadzwyczajną 
pomysłowość zawierają 
modele najnowszych żur- 
nali mód na jesień—zimę 
1935, nadesłanych do Księ- 
garni Bydgoskiej N. Gie- 
ryna, Plac Teatralny. 


Grafolog 
chiromanta, Królowej Ja- 
dwigi 13, przyjmuje co- 
dziennie. (14519 


Administrację 
domu przyjmie rutynowa- 
ny sekretarz. adwokacki. 
Samodzielnie przeprowa- 
dza wszelkie spory wy- 
pływającez zarządu. Ofer- 
ty Biuro Ogłoszeń, Dwor- 
cowa 54, pod „982/37. (14552 


Spieszno 
Marta Stawska z d. pro- 


szę się zgłosić. [Dworco- 
wa 73, m. 2. (8223 
Poznam 


inteligentnego pana we 
wieku do lat 50, cel to- 
warzyski, później ewentl. 
ożenek, Zgłoszenia po- 
ważne uprasza się pod 
„1000” do filji. (8213 


Panią 
niezależną pozna kulturalny 
Cel towarzystwo i wspólne 
interesy. Oferty „Dla przy- 
jaciela* filja. (8221 


L 


posady 20% zniżki. 


Zagubioną 

książeczkę wojskową wy- 
stawioną przez P. K. U. 
Bydgoszcz na nazwisko 
Leon Leśniczak — Byd- 


goszcz, ur. 19, 6. 1891 w 
Łubnicy, powiat Smigiel, 
unieważniam. (8173 


Zgubiono (14544 
złoty zegarek z złotym 
łańcuszkiem (męski), na 
wierzchniej kopercie mo- 
nogram T. F.  Znalazcę 
uprasza się oddać za wy- 

nagrodzeniem. Adres 
wskaże administracja, 


Wdowa 
lat 48, krawcowa, szuka 
męża na stałej posadzie 
lub emeryta, ma ładne 
mieszkanie, trochę gotów- 
ki. Oferty Dziennik „Bu- 
downiczowa”. (14531 


udzielamy drobnych po- 
życzek na dogodnych wa- 
runkach spłaty, zasadni- 
czo od 100 do 400 złotych, 
wyjątkowo tylko najwy- 
żej do 1200 złotych, urzęd- 


nikom, rzemieślnikom, 
drobnym kupcom, robot- 
nikóm, rolnikom i t. p. 
oraz przyjmujemy wkłady 
oszczędnościowe, za które 
płacimy najwyższy pro» 
cent. Ządać nadesłania 
warunków. Zachodni Bank 
Spółdzielczy w Poznaniu, 
Wały Zygmunta Augu- 
sta 10. (14547 


5—10.000 zł. 


f >, 
d si 


dobre najkorzystniej ku- 
pisz tylko u Stanisława 
Dobrzyńskiego, Długa 32, 
obok Hali groszowej. (13416 


piekarski do pieca pier- 
siowego może się zgłosić. 
Piekarnia Tip Top, Snia- 
deckich. 43. . ' (8222 


niem.w centrum szuka 
adwokat. Zgł. do filji pod 
„Lokal“, (8224 


T POKOJE Y POKOJE 

- 3 WOLNE à $ 
Pokój 

Król. Jadwigi 13—4, (8214 


wynajmę. Petersona 12. 


„Wydzierżawię 
pokój z kuchnią. Plac Pia- 
stowski 7. (8216 
ES a E E SAR E aa 

2 pokojowe . 
skład wynajmę. Długa 5. 
14537 


Fryzjerka (14556 
potrzebna. Posada stała. 
Griitzmacher, Poznańska 11. 


Marszantka 
zdolna młodsza może się 


| „Słoneczne 100“, 


X MIESZKANIA 
SZUKA y 


Poszukuje 
mieszkania 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką, słonecz- 
ne w okoliey Bielawek 
Sielanki, ulicy Sportowej. 
Oferty do Dziennika Bydg. 
(14470 


pożyczki poszukuję od za- 
raz na krótki termin (1-3 
lat) za zabezpieczeniem 
hipotecznem i wekslowem 
Odsetki 80/, w stos, rocz- 
nym. Oferty uprasza się 
pod „253” do filji. (8415 


„Riwierać 
szkoła pływania, skocznia 


ślizg. (8219 


; Dom 

wraz wielkim ogrodem 
owocowym w Bydgoszczy 
przynoszący 2 tysiące 
dzierżawy rocznie za 
20 tys. sprzedam. Zgł. 
od „Dla emeryta” do 
zien. Bydg. (14554 


Restauracja 
dobrze zaprowadzona 
przy ulicy Gdańskiej na- 
tychmiast korzystnie na 
sprzedaż. Bydgoszcz, ul. 
Gdańska 45. (8225 


Sprzedam 
platformę jednokonną. Na- 
kielska 167. (14533 


Maszyna 
Singera 55 zł. Chełmiń- 
ska 7, Krüger. (8204 


zgłosić. Salon Kapeluszy, 
Gdańska 25, (8206 


Chłopak 
potrzebny. Dworcowa 20, 
stolarnia, (8217 


POSADY a 
< POSZUKUJĄ 


Cukiernik 
dzielny w swym zawo- 
dzie, poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„Najchętniej  Bydgoszez* 
do filji Dz. Bydg. (12305 


Techniczka 
dentystyczna z ukończo- 
ną praktyką poszukuje 
posady «celem dalszego 
wyszkolenia się w zawo- 
dzie. Zgł. Mogilno skrzyn- 
ka pocztowa 1.. (14453 


| Pamiętajcie o bezrobotnych! 


ciąg? 
— A pan dokąd? 
— Ja na ustęp. 


w tekście na dru 


— Panie naczelniku 


giej i trzeciej stronie 1,20 zł., 
ujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki, 
n tekście udziela się rabatu, 
ne oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/3 
Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


3 suiedy 0utuzudzi po- > 


drożej, 


